
Nr. 129. P ią tek , 9 Czerw ca 1893. R ok  83

Ćs&ZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  ł6 zł., p ó ł  r o c z n i  8 8 zł., k w a r t a l n i e  

4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W m iejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  0 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. m ie­
sięcznie. W e wszystkich innych państw ach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literaclti“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzym ają 
eało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia  do końca 
czerw ca lub od 1 iipea  do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą  pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

„ T y g o d n ik  I l u s t r o w a n y „ dla prenum eratorów  „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kw arta ln ie  2 zł. 50 ct., miesięcznie 84 et. N a  p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 
60 et., półrocznie 6 z ł 30 ct., kw artaln ie  3 zł. 15 et., m iesięcznie 1 zł, 5 ct.

Jednorazowe in se ra ty  obliczają się  po 7 oentów 

kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 w iersza.

Inseraty  przyjm ują: w A ustry i i Niemozeoh 

wszystkie ageneye anonsów ; we F raney i, w Paryżu  
w yłąeznie a g e n c ja  pana A d a m a ,  B ou lerard  Raspail 

N r. 105 bis.

W ychodzi codziennie o godzinie 5 p o po łudn iu  
7 wyjątkiem dni poświątecznyeh.

N nm er pojedyńczy kosztuje w m iejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Kedakcyi i  A dm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — L isty należy frankowaó. 

Reklam acye otw arte wolne od opłaty.

Telefon redakey i n r . 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył zezwolić najmiłościwiej ces. i król. nad- 
zwyczajnemu posłowi i pełnomocnemu Mini­
strowi, Karolowi hr. Z a ł u s k i e m u ,  przyjąć 
1 nosić wielką wstęgę cesarsko-chińskiego 
°rderu podwójnego smoka pierwszej klasy 
drugiego rzędu.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego Józefa K r z e p e l ę  
z Wadowic, a Jarosława U b r - S t e b e l s k i e -  
S° z Nowego Sącza, obu do Krakowa i za­
mianował radcami sądu krajowego sekreta- 
rzy rady: dr. Samuela S a r e ’go w Krakowie 
dla Krakowa, dr. Teofila W a r c h a ł o w s k i e -  
g o w Krakowie dla Nowego Sącza, Antonie­
go J e z i e r s k i e g o  w Tarnowie dla Rze­
szowa, Ludwika M i s k y ’e g o  w Wadowi- 
cach dla Wadowic oraz sędziego powiatowego 
Bronisława R a w s k i e g o  w Wojniczu dla 
Nowego Sącza.

C. k. krajowa D yrekcja skarbu zamia-
n°wała zarządcę c. k. urzędu sprzedaży soli 
w Drohobyczu Stanisława P r z y b y ł o w i ­
cza, starszym kontrolerem przy c. k. urzę­
dzie sprzedaży soli w Bochni w IX klasie 
rangi, następnie kontrolora c. k. urzędu 
sprzedaży soli Józefa B r  o d o w i e ź  a, za- 
rządcą urzędu sprzedaży soli w IX klasie 
r ąugi, wreszcie urzędników pomocniczych dla 
spraw domenowo-kasowyeh Stanisława K a- 
m i ń s k i e g o  i Stanisława Z a j ą c z k o w ­
s k i e g o  kontrolorami urzędów sprzedaży soli 
w X. klasie rangi.

4)

A. WILCZYŃSKI.

ZEMSTA FELIK SA
H U M O R E S K A .

(Ciąg dalszy).

Nareszcie zasapany i spocony dotarł do 
drzwi pracowni , które były zamknięte. Za­
czyna tedy szukać dzwonka, a że nigdzie nie 
może znaleźć rączki lub guzika elektryczne­
go, próbuje lekko zapukać.

— Kto tam ? — odzywa się głos ze
środka.

— Proszę otworzyć.
Zaskrzypiał klucz w zamku i przez u- 

cbylone drzwi do połowy pokazała się głowa 
młodej dziewczyny, pytając:

— Do kogoż to ?
— Niech pani raczy mię wpuścić — 

mówi wolno z precyzją i powagą jak to ma 
zwyczaj, a widząc , że panna nie myśli za­
dość uczynić jego prośbie , pakuje się forso­
wnie do pokoju.

— Porządnych ludzi przecie nie trzy­
ma się za drzwiami — dodaje, zdejmując ka­
pelusz i ocierając pot z czoła.... — Ozy tu 
mieszka pani Kopytkowska?

— Tu — odzywa się zbliżając ku nie­
mu szanowna matrona z wyrazem obawy i 
pewnego zniecierpliwienia na twarzy — wła­
śnie to ja jestem....

— Bardzo mi przyjemnie — rzecze na 
to, biorąc jedno z krzeseł stojących przy du­
żym stole — pani dobrodziejka pozwoli, że 
usiądę, zmęczyłem się bowiem windując na

CZĘŚĆ IIEDRZĘD OWA
Lw ów , 8 czerwca.

Wywody P. Ministra Kallaya o stosun­
kach w prowincyaeh okupowanych należą do 
tych, które zwykły budzić w kołach delega- 
cyjnycb i szerokich kołach ludności szczegól­
niejsze zainteresowanie, z nich to bowiem 
można nabrać dokładnego wyobrażenia o po­
stępach cywilizacyjnych w kraju, który przed 
kilkunastu jeszcze laty przedstawiał obraz 
najstraszniejszego zaniedbania, jeżeli już nie 
zdziczenia. Z nie mniejszem jak zwykle za­
jęciem przysłuchiwano się i teraz także wy­
jaśnieniom p. Kallaya, chociaż P. Minister 
zastrzegł się z góry, iż ze względu na to, że 
dopiero przed pół rokiem mówił obszernie o 
poruczonych swojemu zarządowi ziemiach, 
nie wiele obecnie będzie mógł powiedzieć 
nowego. To jednak cośmy usłyszeli, pozwala 
wyrobić sobie należyte pojęcie o niezmordo­
wanej pracy i ożywionej wyższymi ideałami 
działalności zarządu bośniacko-hercogowiń- 
skiego — działalności obejmującej wszystkie 
pola życia narodowego. Dzięki sprężystej, 
przejętej swą misyą adm inistracji rządowej, 
położenie w krajach poruczonych przed sze­
snastu laty opiece Austro-Węgier, nie jeśt i 
z pewnością gorsze od stanu rzeczy w innych 
państwach bałkańskich, które w pierwszych 
dziesiątkach bieżącego stulecia wyzwoliły się 
z pod jarzma tureckiego. P. Minister uważał 
już za zbyteczne podnosić, że wBośnii i Her­
cegowinie panuje wszędzie spokój i porządek, 
bo to rzecz znana ogólnie i stwierdzona na­
wet przez ludzi nie mogących do dziś dnia 
przeboleć, że kraje te dostały się pod zarząd 
austro-węgierskiej Monarchii. Od wielu mie­
sięcy nie słyszano nawet o pojawieniu się 
tam choćby drobnej bandy rozbójniczej, ani 
też okazała się potrzeba przedsięwzięcia ja- 
kichbądź ostrzejszych zarządzeń dla utrzyma- 
mania bezpieczeństwa publicznego. Dzisiaj

trzecie piętro.... Uf, jakże to ciężko.... Jestem 
Serafin Bibulski, obywatel ziemski ... do u- 
sług.... śliczny salon ma pani dobrodziejka — 
mówi dalej rozglądając się dokoła — i otoczo­
ny takim wieńcem pięknych kwiatuszków....

Panny siedzące przy stole z uśmiechem 
zadowolenia spojrzały na przybyłego , a sa­
ma pani zapytała:

— Czemuż mam przypisać ten za­
szczyt ?...

— Wielu przyczynom. Najprzód chcia­
łem osobiście poznać szanowną panią dobro­
dziejkę — mówi składając głęboki ukłon Bi­
bulski — jako osobę godną najwyższego sza­
cunku. Powtóre chciałem poznać jej sławne­
go siostrzeńca, artystę wielkich nadziei, go­
dnego pana Bigosińskiego....

— Bigosińskiego! — przerwała mu na­
gle zrywając się pani Kopytkowska — ależ 
to jest zuchwalstwo!... Żadnego....

— Przepraszam łaskawą panią dobro­
dziejkę, niechże ja skończę. Tak jest, sio­
strzeńca artystę malarza, który chociaż przed 
paru dniami dopiero wrócił z Monachium....

— Proszę p a n a ! — zawoła spogląda­
jąc na siedzącego iskrzącym wzrokiem — 
dosyć tych żartów i niedorzecznych mistyfi­
kacji.... Jakiś błazen pozwolił sobie w spo­
sób studencki dokuczyć spokojnej kobiecie i 
nasyła mi tutaj od godziny rozmaitych fa­
cetów.

— Za pozwoleniem łaskawa pani — 
przerywa Bibulski z największą flegmą, doty­
kając jej ręki — jeszcze żaden z Bibulskich 
facetem nie był i nie będzie....

— Jest nim skoro tu przychodzi! — 
krzyknęła odskakując. — Żadnego siostrzeń­
ca Bigosińskiego nie mam i dziwię się tak 
poważnemu mężczyźnie, jakim pan jesteś, że 
się dał użyć za narzędzie smarkaczowi....

— Pani — rzecze na to z flegmą Bi-

może turysta zarówno bezpiecznie podróżować 
po Bośnii i Hercegowinie, jak po każdym 
innym kraju Monarchii.

Tak pomyślne stosunki sprzyjają wielce 
intencjom rządu co do podniesienia ducho­
wych i materyalnych potrzeb ludności. Wy­
tknięte w tym kierunku zadania, mogły być 
dzięki gorliwemu poparciu mieszkańców w 
znacznej części spełnione, a prób nieudałycb, 
nieszczęśliwych eksperymentów prawie niedo­
strzegalny. P. Minister mógł stwierdzić zna­
czny przyrost sieci komunikacyjnej i nadspo­
dziewany rozwój szkolnictwa, albowiem kraje 
okupowane posiadają już, oprócz znacznej 
liczby szkół ludowych, dwa wyższe gimnazya, 
jedną wyższą szkołę dla dziewcząt, wyższą 
szkołę realną i jedenaście szkół handlowych. 
Któż przed laty szesnastu mógłby nawet za­
marzyć o podobnym idealnym stanie? Z ta- 
kiem samem uprawnionem zadowoleniem 
wskazał P. Minister na przekształcenie w 
duchu nowoczesnym pracy rolniczej, na roz­
wój handlu, przemysłu i stosunków kredyto­
wych, wreszcie na usamowolnienie mnóstwa 
kmieci, którzy dzięki pomocy rządu spieszące­
go im chętnie z zapomogami, stali się dzisiaj 
samoistnymi gospodarzami i właścicielami 
gruntowymi. W ostatnich latach powstało, 
zwłaszcza w Bośnii, wiele fabryk i zakładów 
przemysłowych, które złożyły już dowód, że 
posiadają prawo istnienia; siły zaś robocze, 

| jakiemi rozporządzają, należą prawie wyłącznie 
do miejscowej ludności. Również dodatnie re­
zultaty wykazuje przemysł górniczy, którego 
głównem jest zadaniem wyzyskanie bogactw 
ukrywających się w łonie ziemi. Słowem 
obraz jaki roztoczył P. Minister, był ze wszech- 
miar pocieszający i utrwalił przekonanie, że 
Austro -Węgry spełniają gorliwie i z powo­
dzeniem swoją misyę cywilizacyjną w Bośnii 
i Hercegowinie, a zarząd tych prowincyj spo­
czywa w godnych rękach. Okoliczność, że 
budżet okupacyjny został uchwalony bez roz­
praw, świadczy najlepiej o tern zaufaniu, 
jakiem darzy Delegacya kierownika zarządu 
krajów okupowanych.

bulski — sądziłem , że mam do czynienia z 
osobą dobrze wychowaną....

— Proszę swoje uwagi schować dla 
siebie! — odpiera coraz bardziej rozdrażnio­
na kobieta — i uwolnić mię....

— I owszem uwolnię panią dobrodziej­
kę, uwolnię, bądź pani przekonaną — mówi 
z przekąsem powstając pan poseł — ale po­
zwól mi sobie powiedzieć , że w postępowa­
niu jej ze mną jesteś więcej aniżeli niegrze­
czną... Przychodzę w dobrej intencyi jako 
do osoby dobrze wychowanej, chcę poznać 
jej siostrzeńca Bigosińskiego....

— Nie znam żadnego Bigosińskiego, 
nie mam żadnego siostrzeńca! — krzyknęła 
mu nad uchem z całą furyą Kopytkowska i 
proszę mię tu nie nachodzić!

— Każdemu wolno się pytać pani do­
brodziejko, każdemu wolno się pomylić, ale 
osoby dobrze wychowane na grzeczne obej­
ście odpowiadają grzecznie, a nie z furyą, 
jak.... jak... — przemówił, wstając i trzęsąc się 
z oburzenia pan Bibulski — widziałem różne 
w życiu kobiety.... no, ale pierwszy raz....

— Pan jesteś bezczelny impertynent....
— A pani najpospolitsza jędza i wa- 

ryatka.... . .
— Proszę wyjść.... zaraz mi w yjsc. 

Straszne rzeczy! Przyjść do mojego domu 
i wymyślać mi....

  Wyjdę p a n i  dobrodziejko jak będę
chciał.... Otoż idę, ale zawsze powiem, że 
pani dobrodziejka jesteś ordynarniejszą od 
każdej przekupki. — A to ci jędza, panie do­
brodzieju ! — syczy przez zęby cofając się 
ku drzwiom.

— Jeżeli ja jędza, to asan stary hul- 
taj! — rzuciła mu z zapalczywośeią Kopyt­
kowska.

— A imość stara jędza, tak jędza i je­
szcze raz jędza!...

B e le g a c y e .
Wiedeń, 7 czerwca.

(Budżet M inisterstwa wojny w Ttomisyi De- 
legacyi węgierskiej.)

W dalszym toku obrad komisyjnych 
nad budżetem Ministerstwa wojny oświad­
czył P. Minister generał Bauer, że co się 
tyczy rozszerzenia uprawnień do pensji 
wdów i sierót po wojskowych, to według 
przeprowadzonych badań, nie będzie potrze­
bne zbyt wielkie obciążenie budżetu, gdyż 
fundusz taks wojskowych wzrósł znacznie, a 
liczba wdów, wykluczonych od prawa po­
bierania pensyi się zmniejszyła.

W dalszym ciągu wspomniał P. Mini­
ster, że w Blumau odbywają się ciągle pró­
by z angielskim i francuskim prochem my­
śliwskim, oraz udzielił o prochu bezdymnym 
szczegółowych, poufnych wyjaśnień. Mini­
ster oświadczył nadto, że nie jest przeciwny 
użyciu, w pewnych granicach, kolejowych 
oddziałów wojskowych także na rzecz pry­
watnych przedsiębiorstw, a zarazem zauwa­
żył, że Ministerstwo wojny prowadzi we wła­
snym zarządzie całe linie kolejowe, jak n. p. 
Sanct Poelten, Banjaluka-Doberlin. W końcu 
podniósł, że zaprowadzenie i amiotów wywo­
łało w armii wielkie zadowolenie, przyczem 
wykazywał znaczno dogodności obozu z na­
miotów w porównaniu z umieszczeniem po 
kwaterach.

Przy tytule „wydatki na fortyfikacye" 
wywiązała się, szczególniej w sprawie kre­
dytu na zamierzone budowy w Galicyi, w 
Poli i Kotarze, dłuższa dyskusya, podczas 
której Pan Minister wojny udzielał ściśle 
poufnych wyjaśnień.

W dalszym ciągu rozwinęła się wy­
czerpująca dyskusya nad sądownictwem woj- 
skowem. Węgierski minister sprawiedliwości 
Szilagyi wystąpił przeciw mniemaniu, jakoby 
zaprowadzeniu reformy sądownictwa wojsko-

Potem już tylko powtarzały się te dwa 
słowa: jędza i hultaj, naturalnie coraz chry- 
pliwiej wymawiane i nie ustawały, nawet, 
gdy Bibulski trzęsąc się z oburzenia i trzy­
mając oburącz baryery schodził po schodach. 
Pani Kopytkowska wyszła za nim i rzucała 
mu z góry ciągle ten sam epitet, na który 
on sumiennie odpowiadał, zatrzymując się 
w przechodzie i głowę zadzierając do góry.

Gdy znalazł się na dole i spotkał z ar­
tystą, nie mógł słowa przemówić. Cała twarz 
pałała mu ogniem, stracił oddech a swoją 
drogą słowo : jędza już machinalnie wypa­
dało mu z ust.

Nie będę opisywał, jak się tam bawiono 
pod Karpiem, bo na tego rodzaju biesiadach 
nigdy nie byłem, wiem tylko, że mój artysta 
dopiero około godziny drugiej wrócił do do­
mu i co dziwniejsza prawie że trzeźwy, ale 
za to dziwnie smutny i przygnębiony. Zrazu 
po zdaniu relacyi przez Bibulskiego cieszył 
się i skakał z radości, jakby go kto na sto 
koni wsadził, lecz wkrótce, czy sumienie go 
ruszyło, czy zmiarkował, że tym studenckim 
figlem pozrywał wszystkie mosty za sobą, 
dość, że osowiał i mimo najszczerszej chęci 
zalania robaka, nie mógł tego dokazać.... Po­
żegnaj się ze Stefcią! szeptało mu coś w du- 
szy pożegnaj się na zawsze !

Zgorzkniały i zdesperowany, już nie 
rozbierając się padł na łóżko, a sen nie chciał 
mu skleić powiek, tylko nasuwał wciąż przed 
oczy w najrozkoszniejszych i najbardziej nę­
cących pozach śliczną postać dziewczęcia. 
W tym pół śnie pół jawie zdawało mu się 
że tańczy przed nim wabiąc i ciągnąc ku 
sobie, a gdy ją  chciał uchwycić, wymykała 
mu się jak cień lub mglisty obraz z pano­
ramy.

(Dokończenie nastąpi).



wego stały na przeszkodzie, prócz rzeczo­
wych, także osobiste powody. W sprawie tej 
reformy istnieją obecnie następujące punkta 
sporne: środki prawne i areszt śledczy, da­
lej uregulowanie obrony oraz jawne i u s t­
ne postępowanie przed trybunałem naj­
wyższym. Te to wyłącznie rzeczowe powody 
stają dotychczas na przeszkodzie porozumie­
niu się.

Komisya przyjęła cały budżet Mini­
sterstwa wojny.

Wedle dotychczasowych dyspozycyj 
pełna Delegacya węgierska rozpocznie we 
wtorek d. 13go b. m. swe prace i weźmie 
najpierw pod obrady budżet Ministerstwa 
spraw zagranicznych. Ogólnie przypuszczają, 
że sesya delegacyjna ze wględu na to , iż 
między uchwałami obu Delegacyj nie zajdą 
żadne ważniejsze różnice, będzie mogła być 
zamknięta 18, a najpóźniej 19 b. m.

KOKESPOUDEICYE
S o fia , 4 czerwca.

(Przyjęcie w kraju ks. Ferdynanda i jego mał­
żonki. — Główne punkta zmiany konstytucyi 

bułgarskiej.)
( = )  Za przykładem całego kraju spo­

sobi się i jego stolica do uroczystego przy­
jęcia księcia Ferdynanda i jego małżonki. 
W tej chwili nie oznaczono jeszcze dnia, w 
którym księstwo odprawią do swej stolicy 
wjazd tryumfalny; data 12 b. m. zdaje się 
przedwczesną albowiem księstwo udają się 
z Tirnowy na kilkudniowy pobyt do kla­
sztoru Preobreżańskiego a następnie do Fi- 
lipopola, gdzie przepędzą również dni kilka. 
Kto zna nadzwyczajny zmysł oszczędności 
ludu bułgarskiego i wie, jak trudno mu wy­
dać grosz na coś, co nie stanowi nieodzownej 
konieczności, ma sposobność obecnie nabrać 
przekonania o gorącej jego miłości i przy­
wiązaniu do swego władcy. Mieszkańcy wsi 
i miast złożyli stosunkowo znaczne sumy 
bądź to na podarunki dla księżnej, bądź na 
pokrycie kosztów połączonych z przyjęciem 
księstwa i to zupełnie z własnej inicyatywy, 
nikomu bowiem nie postało nawet w myśli 
wywierać w tej mierze jakiegobądź nacisku.

Ogólne i gorące jest w całym kraju 
zadowolenie z przebiegu sesji wielkiej skup- 
czyny, która spełniła szybko i zgodnie z uczu­
ciami całego narodu tej doniosłości zadanie, 
jak zmiana konstytucyi. Główne punkta zmia­
ny są następujące: Księciu odtąd będzie
przysługiwał tytuł „Cerska Wysokość". 
Bułgarya posiadała przed wiekami carów, 
jako władców, którzy w dokumentach papie­
skich do roku 1204 byli tytułowani „no- 
bilis wir", później „rex“ , w roku 1237 
„noblis wir, dominis Bcilgarorum", w roku 
1291 „imperator Bulgarorum illustris", a 
w r. 1337 „rex“. W urzędowych redago­

wanych po francusku dokumentach ks. F er­
dynand bywa tytułowany od czasu wstąpienia 
na tron „Altesse Boyale". Wedle dalszej 
zmiany pierwszy następca tronu obranego 
księcia nie potrzebuje być wyznania pra­
wosławnego, a dopiero syn księcia Fer­
dynanda będzie musiał swego pierworo­
dnego wychowywać w religii prawosławnej. 
Gdyby obecny książę umarł, nie pozosta­
wiwszy potomka płci męskiej, wówczas oka­
załaby się potrzeba wyboru nowego księcia, 
i gdyby tenże wybrany trzeci książę Bułga- 
ryi wyznawał inną religię niż prawosławną, 
w takim razie on i jego pierwoiodny weszliby 
w prawa, które sobranie obecnie wybranemu 
księciu przyznało.

Książę ma prawo rozdawania orderów. 
Dotychczas mogły być udzielane ordery je ­
dynie wojskowym, za zasługi w obliczu nie­
przyjaciela. Lecz ani książę, ani Bułgarowie 
nie wiele troszczyli się o przepis, zabrania­
jący nadawania dekoracyj cywilnych. Książę 
Ferdynand zaraz po przybyciu do Bułgaryi 
utworzył „krzyż Ferdynanda", zaś później, 
„order zasług cywilnych", a Bułgarowie 
przypinali bez skrupułów na piersi nietylko 
te odznaki, lecz i zagraniczne. Wszakże od­
tąd dopiero będzie przysługiwało odznaczo­
nym prawo tytułowania się kawalerami, ko­
mandorami , wielkimi oficerami, i t. d. na­
danych im orderów.

Wedle dalszej zmiany , deputowani do 
Zgromadzenia narodowego będą wybierani 
na okres pięcioletni, a na każdych 20.000 
ludności płci obojga przypadnie jeden man­
dat peselski. Odtąd też Izba będzie liczyć 
zam iast, jak dotąd 300 , tylko 150 posłów. 
Deputowani będą pobierać dziennie 20 fr. dyet.

Prawomocne uchwały mogą być po­
wzięte w obecności więcej niż jednej części 
posłów, gdy dotychczas była potrzebna po­
łowa wszystkich deputowanych. Zmieniona 
konstytucya orzeka następnie, że książę ma 
prawo zezwalać na nieprzewidziane wydatki 
państwowe aż do wysokości jednego miliona 
franków. Wreszcie zostaje o dwóch powię­
kszona liczba ministrów, mianowicie będą u- 
tworzone ministerstwa dla handlu, rolnictwa 
i przemysłu oraz robót publicznych i komu- 
nikacyi. W ogóle dokonane zmiany w kon­
stytucyi przedstawiają się jako ważny krok 
na drodze wzmocnienia potęgi państwa, u- 
proszczenia jego prac i położenia tamy agi- 
tacyom partyjnym.

Ruch przedwyborczy wśród 
polskiej ludności w Prusach.

W Poznańskiem i Prusach zachodnich 
poczyniły już polskie komitety prowincyonal- 
ne wszystkie przygotowania do rozpisanych 
na dzień 15 b. m. wyborów do parlamentu 
niemieckiego i oczekują z zupełnymi spoko­
jem tego terminu. Kampania wyborcza bę­
dzie niezawodnie niezmiernie ożywiona a na­
wet burzliw a, przeciw kandydatom bowiem 
polskim występują zjednoczonemi siłami

wszystkie stronnictwa niemieckie i socyalni 
demokraci. Socyaliści poznańscy utworzyli 
osobny komitet wyborczy i postanowili od­
być d. 11 b. m. drugie walne zebranie 
przy tej sposobności rozrzucać po mieście 
odezwy socyalistyczne. Komitet socyalistyczny 
wyznaczył na Księstwo Poznańskie 8 swych 
kandydatów.

Walka wyborcza na górnym Szląsku 
będzie niezawodnie bardzo zacięta i więcej 
zajmująca dla Polaków, niż w innych latach. 
W 10 okręgach tej prowincyi ludność polska 
stanowi ogromną większość, wynoszącą od 
70 do 98 prc.; żądanie zatem Polaków, aby 
im wolno było wybierać kandydatów naro­
dowych, jest zupełnie słuszne i zgodne z po­
litycznymi stosunkami prowincyi. Górny Szląsk 
miał dotąd prawie wyłącznie niemieckich re­
prezentantów; tylko krótki czas posłował z 
bytomskiego okręgu książę Ferdynand Ra­
dziwiłł. W ostatnim okresie prawodawstwa 
wybierał powiat bytomski majora Szmulę, 
który jest z urodzenia Górno-szlązakiem i 
przyznaje się do polskiej narodowości. Ale 
w ostatnich latach świadomość narodowa po­
robiła olbrzymie postępy na górnym Szląsku, 
to też lud domaga się narodowych reprezen­
tantów, którzyby interesa jego lepiej rozu­
mieli i praw jego skuteczniej bronili. Cen­
trum, które było tam dotychczas wszechwła­
dne, jest obecnie rozbite w tej prowincyi na 
dwa obozy: przeciwników i zwolenników u- 
stawy wojskowej. Wszyscy prawie secesyo- 
niści katoliccy, jak Balestrem, Huene, Schal- 
scha i Porsch, mieli szląskie mandaty i wpływ 
ich jest tam jeszcze przeważny; gdy jednak 
po rozwiązaniu parlamentu oświadczyli, że 
kandydować nie będą, polskie miejscowe ko­
mitety postawiły w dwóch okręgach, raci­
borskim i opolskim, kandydatów polskiej na­
rodowości : w pierwszym p. Robotę, w dru­
gim księdza Wolnego, którzy oświadczyli w 
swych programowych przemówieniach, że 
stoją na stanowisku dawnego centrum. Zda­
wałoby s ię , że kandydaci ci, katolicy i w 
dodatku zwolennicy centrum, powinni zna­
leźć poparcie w prasie katolickiej i w kie­
rownictwie stronnictwa. Stało się. jednak ina­
czej; nietylko przeciwko obu Polakom posta­
wiono niemieckich kandydatów, ale kierowni­
ctwo szląskiego centrum postanowiło nadto 
nie dopuścić do ponownego wyboru majora 
Szmuli, również dobrego i zasłużonego ka­
tolika , który jednak „zbyt był zbliżony do 
polskiego ludu." Nie dość jednak na tern. 
Podczas obecnej walki wyborczej zaszły nie­
które ze wszech miar smutne fakta. Oto pe­
wna część duchowieństwa szląskiego wystą­
piła namiętnie, już nietylko przeciwko pol­
skim kandydatom, ale wprost przeciwko pol­
skiej narodowości.

W Berlinie odbyło się przedwczoraj ze­
branie tamtejszych Polaków, celem naradze­
nia się, jak należy się im zachować w dniu 
wyborów. Wśród kolonii polskiej nad Spreą 
dawno już powstała myśl postawienia, ze 
względu na ogromny napływ Polaków do 
Berlina, własnego kandydata. Wprawdzie nie 
może być mowy, aby tam mógł przejść kan­

dydat polski, lecz chodzi ot o,  aby oddaniem 
głosów na polskiego kandydata zamanifesto­
wać odrębność narodową, co tern bardziej 
jest potrzebne , iż hydra socyalizmu także 
wśród Polaków berlińskich poczęła zyskiwać 
zwolenników. Prócz tego możliwem jest, że 
przy rozbiciu Niemców na kilka partyj, przyj­
dzie tu i owdzie do powtórnych wyborów, a 
w takim razie polskie głosy n. p. w okręgu 
wschodnim t. j. przy dworcu szląskim, gdzie 
Polacy mieszkają w wielkiej liczbie, mogłyby 
zaważyć na szali. Na punkt ten wskazał je ­
den z mówców i przemawiał za postawie­
niem osobnego kandydata polskiego, lub e- 
wentualnie za oddaniem białych kartek. Po 
dłuższej dyskusyi przeważyło zdanie, że tym 
razem ograniczyć się należy na oddaniu bia­
łych kartek lub wstrzymaniu się zupełnem 
od głosowania.

/  półwyspu skandynawskiego.
Zwolna, ale systematycznie prowadzą 

radykaliści norwescy naprzód dzieło swoje, 
dzieło rozerwania Unii Szwecyi z Norwegią. 
Odkąd w skutek stanowczości korony w sprawie 
osobnych konsulatów norweskich, radykalny 
gabinet Steena podać się musiał do dymisyi, 
radykalna większość norweskiego storthingu 
upatruje tylko sposobności do tego, aby mo­
gła dokuczyć zachowawczemu gabinetowi 
Stanga. Obecnie nie może się ona ciągle je­
szcze uspokoić z tego powodu, iż na warsta- 
tach harteńskich, z polecenia władz wojsko­
wych, umontowano kilka łodzi kanonierskich 
i torpedowych. Nadaremnie minister wojny 
Olsson objaśniał całą rzecz nieporozumieniem, 
które nie ma żadnej doniosłości, gdyż skar­
bowi najmniejszego uszczerbku nie przynio­
sło. Radykaliści, żeby zaznaczyć swoją nieu­
fność do Stanga, postanowili sprawdzić po­
stanowienie Olssona i wezwali przed forum 
storthingu admirała Korena i naczelnika 
warstatów herteńskich Ottona, celem złoże­
nia w tej sprawie świadectwa. — Nowy po­
wód do oburzenia nastręczył radykałom na­
pis nad oddziałem szwedzko-norweskim na 
wystawie w Chicago. Amerykanie, trzymając 
się alfabatycznego porządku, zredagowali go 
tak: „Norwegia i Szwecya". Przeciwko temu 
porządkowi zaprotestował komisarz szwedzki, 
twierdząc, że Szwecya powinna iść przodem, 
gdyż naród szwedzki jest panującym. Temu 
oparł się znowu komisarz norweski, utrzy­
mując , że Norwegia i Szwecya każda na 
swoją rękę wystawia i zaproponował napis 
według porządku alfabetycznego : „Norway-
Sweden", z opuszczeniem spójnika and. Osta­
tecznie jednak usunięto zupełnię nazwę Nor­
wegii i poszła wieść , że się to stało z po­
lecenia posła szwedzko-norweskiego w Wa­
szyngtonie, p. Griba. Otóż w tej sprawie in­
terpelowano rząd w storthingu, a radca sta­
nu Thorne odpowiedział, iż rząd wystosował 
zapytanie do komitetu wystawowego z żąda­
niem wyjaśnienia rzeczy i załatwienia spra­
wy w sposób odpowiedni. Cała ta historia

5)

NA MORZU.
(Ciąg dalszy).

Natychmiast chirurg zdjął wierzchnie 
ubranie, kaszkiet, zakasał rękawy i rozkazał 
by mu przyniesiono kilka wiader wody. Po­
tem otwiera torebkę i wyciąga instrumenta, 
bandaże, i znakami, aby nie zanadto roz­
drażnić chorego, wyznacza każdemu z otacza­
jących rolę pomocnika. Kiedy już wszystko 
gotowe :

— Odwagi, moje dziecko, odwagi, mó­
wi, — myśl o swojej matce.... tam, w kraju!

I zabiera się do dzieła.
Od czasu do czasu, wśród ogólnego 

milczenia, daje się słyszeć poważny głos je ­
g o : „Dobrze.... postępujemy.... niedługo bę­
dzie koniec".

Tymczasem, inni majtkowie, pozostali 
na wyższym pomoście, rozmawiają z tymi, 
którzy przywieźli chirurga i czekają w łodzi. 
Opowiadają oni po angielsku, że ich kapitan 
długo nie chciał stanąć, ale stary chirurg 
uparł się, chciał koniecznie, I nareszcie ko­
mendant zgodził się ku wielkiemu zadowo­
leniu wszystkich pasażerów. Prosił tylko chi­
rurga, aby się spieszył, bo obawia się nie­
pogody.

Nareszcie operacya skończona; chirurg 
wydaje się zadowolony z rezultatu. Zapewne, 
że czas był już wielki ją  przedsięwziąć, ale 
organizm i krew zdrowa pacyenta jest rękoj­
mią, że wyjdzie cało z tej historyi. Szybko, 
w kilku słowach, w skupieniu wysłuchanych, 
daje przepis dozorcy, jak ma z chorym 
przez dni następne postępować. Wręcza mu 
kilka małych flaszek, których zawartość 
przeznaczona do opatrzywania rany, o potem 
zabiera się do pakowania swoich instrum en­
tów, gdyż noc już prawie zapadła.

— A więc, żegnam cię, mój chłopcze, 
będziesz zdrów!

Ballerech nie mówi nic , nie może po­
dziękować, jest nadto osłabiony; tak się 
wysilał, żeby nie krzyczeć! tylko cezy jego 
rozszerzoną źrenicą śledzą każdy ruch dok­
tora.

Kapitan Savage, z czapką w ręku, od­
prowadza chirurga. Jest bardzo pomięszany; 
drapie się w głowę. Czy trzeba mu dać pie­
niądze za tę.... za tę rzecz? Tak, ale ile? 
Zaczyna coś bełkotać, ale przy pierwszem 
słowie Niemiec mu przerywa ruchem peł­
nym godności. Spojrzenie jego mówi wymo­
wnie : „Niebezpieczeństwa, na jakie narazi­
łem s ię , ja sam i ci ludzie , pieniędzmi się 
nie płaci".

Och! dozorca odgadł tę odpowiedź, on, 
Francuz, tak samo jak Ballerech.

To się płaci.... inaczej! I  bardzo wzru­
szony, bardzo blady, zdejmuje czapkę, zbliża 
się do chirurga w chwili , gdy ten ostatni 
kładzie już nogę na drabinie sznurowej.

— Panie majorze.... — mówi.
— Co, mój przyjacielu? — pyta chi­

rurg, zdziwiony tym wojskowym tytułem.
— Ja.„. ja.... chciałbym panu....
Raptem , chirurg schyla się , i przypa­

truje się bluzie majtka, na której coś zo­
baczył.

— M edal wojskowy? — pytać
— Tak.
— 1870?
— Tak.
— Paryż ?
— Nie, północna armia.
Niemiec na to głuchym głosem:
— Ja także.... dzielni marynarze!....
— N ie! pocałujmy się, przyjacielu! 

Piękny to dzień dla mnie !
I Niemiec ściska serdecznie Francuza...,

Przyszła noc.
Tam , w d a li , widać wielki parowiec, 

którego nieruchomy profil odcina się ciemno

na purpurowym tle horyzontu. Wydaje się 
jakby okolony podwójnym pasmem ognia. 
Kotły, rozpalone, drżą i huczą. Łódź, wio­
ząca chirurga, znikła z oczu patrzących.

Nafciarz puszcza się w dalszą drogę, 
pozostawiając za sobą parewiec , który 
wkrótce staje się tylko małym, jakby punk­
tem świetlanym. W iatr się zryw a; będzie 
można czas stracony odzyskać.

W Filadelfii, Ballerech oddany zostaje 
do Ohrist-Asylum, szpitala założonego przez 
kwakrów, którzy go swoim kosztem utrzy­
mują. Urządzenie tam wzorowe, czystość 
posunięta do zbytku.

Ballerech prawie już nic nie cierpi. 
Dwie stare panny w długich fartuchach, 
czuwają nad nim, psują jak własne dziecko, 
uczą go po angielsku, kołyszą do snu opo­
wieściami, przeplatanemi czytaniem pobo­
żnych książek i śpiewem hymnów trzęsącym 
głosem bez dźwięku, przy towarzyszeniu 
harmonii.

Mały czułby się tutaj szczęśliwym, 
gdyby się nie martwił tem, że lada dzień, 
matka jego tam, w Belle-Ile, dowie się o 
jego nieszczęściu i będzie płakać biedna, 
płakać łzami rozpaczy nad nędzną przyszło­
ścią, która czeka nieszczęśliwego jej syna....

Go robić, rzeczywiście? co robić? Do 
jakiej wziąć się pracy, jeżeli się chodzić nie 
może? Nie jest on uczony, nie umie nic o- 
prócz rzemiosła majtka. Prawda, że ręce mu 
zostają, ale... kto zaledwie umie pisać!

Ta straszna troska dniem i nocą poko­
ju mu nie daje. To też nie wraca on szyb­
ko do zdrowia, biedny mały bretończyk z 
uciętą nogą! Przeciwnie, chudnie, twarz mu 
się robi żółta, trupio blada.

Stare panny rade by były przyjść mu 
z pomocą, ale tak mało posiadały doświad­
czenia, że nie wiedziały zgoła, co mu w tym 
wypadku poradzić.

Aby mógł otrzymać, czy pomoc, czy 
poparcie w razie zaskarżenia właściciela

. .

statku, trzeba się było zapewne udać naj­
przód do konsula Francyi. Ale biedne kwa- 
kierki nie chciały prowadzić do niego Bal- 
lerecha. Ten pan ich straszy; mówią o nim 
że jest bardzo światowy, zalotny, opowiadają 
o jego powodzeniach w salonie. Instynkto- 
wnie, nie znając go, nie cierpią go te p a ­
nie. Jest on w ich oczach żywem uosobie­
niem wszystkich, potępienia godnych lekko­
myślności francuskich.

Na szczęście, pomiędzy innymi chory­
mi w sali, znajduje się belgijczyk, bardzo 
porządny i uczciwy chłopiec, uważający Bal- 
lerecha za swego rodaka. Jest to chłopak 
otwarty, optym ista; nie wyszukuje trudności 
tara gdzie ich nie ma.

— Nie gryź się, mówi! pójdę ja  do 
twojego konsula i potrafię ma nagadać.

Jednak,... przez cztery dni z rzędu nie 
zostaje przyjęty. Stoi w przedpokoju całemi 
godzinami.

— Wiesz, mały, mówi, być może, że 
on bardzo zajęty, ten pan. Ale obiecuję ci, 
że nie wsiądę na okręt, dopóki nie zobaczę 
się z nim i nie rozmówię wyczerpująco o 
twoim interesie; możesz więc być spokojny.

Pan Lemonnyer, konsul francuski, bar­
dzo staranny o swoją osobę, słodko uśmie­
chnięty, przedstawia prawdziwy typ przyje­
mnego młodzieńca i zawdzięcza swoją karyerę 
talentowi pianisty. Fortepian do wszystkiego 
pomódz może. To co się nazywa w Paryżu 
salonem dyplomatycznym, jest miejscem
gdzie ludzie wymieniają pomiędzy sobą swo­
je myśli, ale także, gdzie najwięcej muzyki 
można usłyszeć. To się tłómaczy: ze wszy­
stkich rozrywek, które odrywają człowieka 
od przykrych często myśli o realizmie życia, 
czyż muzyka nie jest najcenniejszą?

(Dalszy ciąg nastąpi).



nie ma żadnego głębszego znaczenia, ale 
sprawa norweska znalazła w niej pożądaną 
okazyę do nowych skarg i żalów na rząd 
szwedzki.

Tymczasem podczas tych sporów i wa­
śni, — król Oskar II odbył podróż po Szwe- 
cyi południowej i wszędzie z demonstracyj­
nym zapałem był przyjmowany. Ludność 
Szwecyi chciała w ten sposób okazać, iż go­
dzi się na stanowisko króla w sprawie nor­
weskiej. Do odświętnie przybranego Malino, 
zbiegły się tysiące mieszkańców innych miast 
bogatej prowincyi Scboonen, dla złożenia 
hołdu królowi. .Następnie udał się król do 
Lundu, starego miasta uniwersyteckiego, gdzie 
obchodził dwudziestopięcioletni jubileusz swe­
go doktoratu. W południe odbyła się pono­
wna promocya króla, poczein było śniadanie 
u biskupa. Po południu odbył się koncert 
studencki, a wieczorem uczta przez miasto 
wydana. Potem jeszcze nastąpiła serenada, 
wyprawiona przez stowarzyszenie studenckie, 
a nazajutrz wrócił król do Malmó.

K R O I I K A
Lwóuo, 8 czerwca.

— Najdostojniejsza Arcyksiężna 
Blanka, małżonka Jego Ces. i Król. Wysokości 
Arcyksięcia Leopolda Salvatora, powróciła wczo­
raj po dłuższym pobycie we Włoszech do Lwowa.

— Kurs dla nauczycieli. Reskryptem 
z d. 26 maja b. r. zatwierdził JE . Pan Mini­
ster oświaty wnioski Rady szkolnej krajowej o 
urządzenie kursów nauki dla nauczycieli sposo 
biących się do składania egzaminu wydziałowego.

Jeden z tych kursów urządzony będzie w 
półroczu zimowem 1898/4 w gimnazyum św. 
Anny w Krakowie, pod kierunkiem dyrektora te­
goż gimnazyum dra Kulczyńskiego, a obejmować 
ma przedmioty matematyczno-przyrodnicze w 28 
godzinach na tydzień.

Drugi kurs urządzony będzie w półroczu 
letniem 1894 r. w c. k. Szkole przemysłowej 
we Lwowie, pod kierunkiem dyrektora tejże 
szkoły Gorgolewskiego, a obejmować ma rysunki 
i matematykę również w 28 godzinach.

Liczba uczniów na każdym kursie wynosić 
ma 40. Na uczniów zgłaszać się mają nauczy­
ciele szkół ludowych z całego kraju, posiadający 
egzamin do szkół pospolitych, — przyjęci na 1 ars 
otrzymają urlop półroczny.

— Dyrekcya powszechnej Wystawy 
krajowej rozesłała dotąd około 8 000 dekla- 
racyj, a mianowicie z działów, których program 
został już opracowany. Ktokolwiek byłby przy­
padkiem pominięty, raczy się zgłosić w drodze 
ustnej lub korespondencyi do dyrekcyi i przed­
stawić swoje żądania.

— Urzędnicy c. k. Namiestnictwa 
lw o w sk ieg o , za inieyatywą radcy Kleeberga, 
jako koreferenta wydziału finansowego złożyli w 
drodze dobrowolnych składek na cele powszechnej 
Wystawy krajowej kwotę 212 zł. Przykład ten 
godny naśladowania zapisujemy bez wszelkich 
komentarzy.

— Plan wzorowej gospody w ło­
ściańskiej, która wzniesiona będzie na placu 
Wystawy krajowej, nadesłał już do aprobaty dy­
rekcyi zarząd główny Towarzystwa Kółek rolni­
czych.

—■ Przerwy w kom unikacyi kole­
jowej. Z powodu powodzi, podług komunikatu 
c. k. dyrekcyi kolei państwowej, został wstrzy­
many ruch pociągów na linii Nowy-Zagórz-Chy- 
rów , Hadikfalwa - Suczawa i Stanisławów - Hu- 
siatyn.

Na linii Stryj-Sambor został ruch z dniem 
7 b. m. podjęty na nowo.

Kuch na przestrzeni Stryj-Stanisławów zo­
stał z dniem 7 b. m. podjęty na nowo.

Na liniach Hadikfalya-Kadowce, Berhomet- 
Meżebrody, Hatka-Kimpolung i Czerniowce-Nowo- 
sielica wstrzymano ruch na czas nieograniczony.

(§) Wsparcia dla Unitów Chełm­
skich. Z funduszu przeznaczonego przez Sejm 
w budżecie krajowym na wsparcia dla księży 
Unitów Chełmskich, ich wdów i sierot, przyznał 
komitet opiekujący się ks. Unitami następujące 
wsparcie jednorazowe:

Teofili Pociejowej we Lwowie 50 zł.; Do­
minice Witoszyńskiej we Lwowie 80 z ł.; Annie 
Szulakiewiczowej we Lwowie 40 zł.; Józefie Mal- 
czyńskiej w Sokalu 25 zł.; Julii Malczynskiej 
w Sokalu 60 zł.; Zofii Zatkalikowej w Zbarażu 
50 zł.; Teofili Terlikiewieżowej w Krakowie 40 
zł.; Katarzynie Malczyńskiej w Jaworowie 25 zł'.; 
Zofii Malczyńskiej w Rawie ruskiej 25 zł.; An­
nie Krypiakiewiczowej w Zbarażu 25 zł.; Emilii 
Wojnowskiej w Żółkwi 30 zł.; Annie Sebowi 
czowej w Przemyślu 50 zł.; Anastazyi Malczyn­
skiej w Kamionce Strumiłowej 30 zł.; Antoninie 
Szulakiewiczowej we Lwowie 30 z ł.; Janowi 
Kalińskiemu uczniowi gimnazyum w internacie 
księży Zmartwychwstańców we Lwowie 20 zł.; 
Teodozji Lipińskiej w Czortkowie 20 zł.: Hele­
nie i Aleksandrze Kuncewiczównom we Lwowie 
60 zł.; Hannytkiewiczowej w Krakowie 30 zl.; 
Joannie Gruszkiewiczowej w Sokalu 20 zł.

(§) Zasiłki. Na wniosek kuratoryi fun- 
dacyi ś. p. dr. Jana Towarnickiego, udzielił W y
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dział krajowy z tej fundacyi z rubryki na cele 
dobroczynne, a w szczególności naukowe, jedno­
razowe zasiłki. Towarzystwu rzemieślniczemu 
„Gwiazda“ w Rzeszowie 100 zł., Towarzystwu 
gimnastycznemu „Sokół" w Rzeszowie 100 zł 
Bratniej pomocy słuchaczów Politechniki we 
Lwowie 100 zł.; dr. Leopoldowi Caro w Kra­
kowie na koszta wydawnictwa jego prac 500 zł.

Wody D n iestru , od wczoraj wie­
czora cokolwiek opadły; w Haliczu z 4 30 na 
4,10 m. nad zerem. Około Halieza 300 chałup 
częściowo, 10 po strych zalanych; gmina do­
starcza żywności, wielkie obszary pól i pastwisk 
w Haliczu i w Dubowcach pod woda W Ho- 
szowie oddział pionierów złożony z 86 ludzi i 
zaopatrzony 6 łodziami pod komendą oficera 
wywozi z nadludzkiemi wysileniami ludzi z za­
lanych domów i rozwozi żywność.

Drugi oddział pionierów wyjechał wczoraj 
wieczorem z Przemyśla do Tyśmienicy

Dolina Bystrzycy Sołotwińskiej stoi od 
Sołotwiny aż po Łysieć pod wodą; 0śm miej­
scowości jest tamże częściowo zalanych

Dunajec zalał częściowo Niecieczę, Siedli- 
szowice, Pasiekę, Janikowice, Pierszyce Goru- 
szów, Otfinów, Czyżów i Nowopole; komunika- 
cya między Siedliszowicami a Żabnem przerwa­
na, środki ratunkowo zarządzono: woda opada, 
równie jak i na Wisłoce, wedle wiadomości z 
Jasła.

Wisła pod Krakowem tylko 1,00, pod 
Dzikowem 2,62 m. nad zerem — więc stan 
średni; podobnie San pod Przemyślem 2 50 m. 
i Wisłoka pod Mielcem 2,20 nad zerem.'

Ze sportu. Na torze wiedeńskim 
przedwczoraj, 6 b. m., pierwszą nagrodę w bie­
gu Handicap wziął koń hr. Em. Baworowskie- 
go 4-letni „Oligarch".

—  Wiadomości dyecezyalne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łać.: Odznaczony expos. 
can. ks. Władysław Hićkiewicz, proboszcz u św. 
Antoniego we Lwowie. Instytucyę kanoniczną na 
Podhajce otrzymał ks. Jan Stopczyński. Admini­
stratorem parafii w BuJ/.anowie zamianowany 
został ks. Jan Ruoiński, dotychczasowy koop. 
admin. tamże. Zmarł 13 maja ks. Leon Turkuł, 
proboszcz w Dunajowie.

Dyecezya krakowska. Przeniesieni; ks. Woj­
ciech Maciejowski, administrator w Łętowni, jako 
wikaryusz do Myślenic; ks. Jan Figwer, wik. w 
Myślenicach do Chrzanowa, w tym samym cha­
rakterze.

—  Dr. K arliński, lekarz powiatowy 
wysłany został przez c. k. Rząd do Dżeddy, 
w Arabii, w celu wykonywania nadzoru nad 
pielgrzymami, wracającymi z Mekki, a to, ażeby 
zapobiedz możliwemu zawleczeniu rozmaitych 
chorób

— Śluh. W dniu 4go lipca b. r. w ko­
ściele Opieki św. Józefa w Warszawie pobłogo­
sławiony zostanie związek małżeński panny Ma­
ryi Karskiej, córki ś. p. Stanisława, radcy ko­
mitetu Towarzystwa kredytowego ziemskiego i 
małżonki jego Jadwigi z książąt Czetwertyń- 
skich, z p. Kazimierzem hr. Kwileckim, synem 
Mieczysława i Maryi z Mańkowskich, właści­
cieli Oporowa w W. Ks, Poznańskiem.

— Z ohserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 9 czerwca b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 7 czerwca do 12 w południe 
dnia 8 czerwca b r , mieliśmy wiatr co do kie­
runku północny, co do siły mierny (2—3), 
niebo zachmurzone, a powietrze bardzo wilgo­
tne (87 procent wilgotności względnej); opad 
deszcz, wysokość opadu l,5jmm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-14,4nG., najwyższa —j—17,0°C. wczoraj po po- 
łudniu, najniższa -j-12,4°0. wczoraj w nocy.

Wczoraj po południu i dziś rano padał 
deszcz nieznaczny.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 775 
do 770 mm. na morzu Niemieckiem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
76-3 mm

Prognoza na dobę 9 czerwca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku północny, co do siły mierny (3); średnia 
temperatura doby pozostanie około -j-150C., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 85 proc.; opad deszcz 
nieznaczny.

+ Zmarli w ostatnich dniach : w Opatko- 
wicach, w Królestwie, Erazm Rola Różycki, b. 
kapitan I pułku jazdy b. wojsk polskich, ozdo­
biony krzyżem złotym VirtuU rnilitari, członek
b. Rady Stanu Królestwa Polskiego, b. prezes 
dyrekcyi szczeg. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego w Kielcach, przeżywszy lat 87.

W Warszawie, Korneli Kozerski, radca 
stanu, b. naczelnik wydziału Kady administra 
cyjuej Królestwa Polskiego, emeryt, przeżywszy 
lat 81. Ś. p. Kozerski przed kilkoma laty wła­
snym kosztem dokonał restauraeyi pomnika Wan­
dy na kopcu pod Krakowem.

— Z kroniki pożarów w kraju, w o- 
statnich czasach są do zanotowania ważniejsze 
następujące: W Zamościu (pow. Przemyślany) 
skutkiem uderzenia piorunu spłonęły 3 chaty; 
szkoda ubezpieczona. — W Prusach (Sambor)

czerwca 1893.

nowy budynek szkolny, do użytku nie oddany, 
skutkiem podpalenia; szkoda 1500 zł. ubezp. — 
W Pobereźu (Stanisławów) spłonęło 8 gospo­
darstw, szkoda, w części ubezp., 13.000 zł. — 
W Hanowcach (Zydaczów) folwark dzierżawcy, 
szkoda około 5000 zł. wr ozęści ubezp. — W 
Dąbrowy (Zydaczów) 12 zagród włościańskich, 
szkoda około 7000 zł. — W Basiówce (Lwów) 
5 zagród, szkoda nieubezp. około 3650 zł. — 
W Jeleniu (Chrzanów) 13 zagród, szkoda w czę­
ści ubezpieczona 12.160 zł. — W Barszczowi- 
cach (Lwów) 5 zagród, szkoda około 1300 zł. 
w części ubezp. — W Rolowie (Drohobycz) 46 
zagród, szkoda w małej tylko części ubezpieczona, 
29.173 zł.

— Henryk M urger, autor słynnych 
„Scen z życia cyganeryi" (Seenes de la vie de 
Boheme) doczekał się nareszcie pomnika w Pa­
ryżu. Marmurowe jego popiersie, dłuta rzeźbia­
rza Bouillon, stanie wśród cienistych drzew o- 
grodu luksemburskiego nieopodal wspaniałego po­
mnika Delacroix. Grono młodych pisarzy i stu­
dentów złożyło się, by oddać ten spóźniony hołd 
poecie.

— W grobie Paganin iego. W Parmie 
odbyło się tymi dniami otwarcie grobu sławnego 
skrzypka Paganiniego i obejrzenie zwłok zabal­
samowanych. Obecnymi, oprócz skrzypka Fr. On- 
drziczka i kilku innych artystów, byli syn i 
wnuk zmarłego w roku 1840 wirtuoza. Przez 
kryształową szybę trumny widać było zupełnie 
niezmienione ciało Paganini ego. Charakterysty­
czne rysy jego głowy i twarzy zachowały się wy­
bornie. Paganini zrazu pochowany był we wła­
snej willi. Do Parmy przywieziono jego zwłoki 
dopiero w r. 1876.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha L. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
et., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny.

—  Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od
3—5 popołudniu.

M ii llrtówlFstKtt
Kepertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, we czwartek, „Nitouche", ope­
retka w 3 aktach a 4 odsłonach Meilhaca i 
Millauda z muzyką Hervego. — Jutro, w piątek, 
po raz pierwszy „Pogromicielka zwierząt" (Nora 
la dompteuse) krotochwila w 3 aktach przez 
Strenet’a Daneourt i Jerzego Bertal w tłómacze- 
niu M. Sachorowskiego.

W sprawie wydawnictw polskich,
otrzymujemy następującą odezwę:

Pracujący w zbiorach watykańskich uczeni 
nie mogli dotychczas korzystać z wydawnictw i 
dzieł fachowych, odnoszących się do historyi po­
szczególnych krajów europejskich. A że z sobą 
wielu książek wozić niepodobna, a inne biblioteki 
rzymskie są w innej części miasta położone i za­
wierają przeważnie tylko wydawnictwa do dzie­
jów włoskich się odnoszące, przeto dla pracują­
cych wynikała ztąd trudność niemała. Aby temu 
zaradzić zezwolił Papież Leon XIII w zeszłym 
roku na założenie osobnej biblioteki przy Waty­
kanie, mającej objąć dzieła i wydawnictwa z za­
kresu historyi ludów europejskich i jej nauk 
pomocniczych. Dla nowej biblioteki przeznaczono 
osobne lokalności tuż koło archiwum i nadano 
jej nazwę Hibliotheca Leonina della consulta- 
zione. Ponieważ jestto cel zaró * no wszystkie ludy 
żywo obchodzący i ponieważ chodzi tu głó\ rnie 
o wygodę uczonych obcych a nie tylko włoskich, 
przeto pospieszyły wszystkie kraje z darami i 
pomocą, gdyż oczywiście Ojciec św. nie rozpo­
rządza'takimi środkami, aby mógł sam całe tak 
kosztowne przedsięwzięcie do skutku doprowadzić. 
N ajw ięcej do zrealizowania zamiaru przyczynił 
się Najj. Pan Franciszek Józef, który przesłał 
Papieżowi w upominku 100.000 lirów na rzecz 
nowej biblioteki. Dopiero po otrzymaniu tak 
wspaniałego daru, przystąpiono do uporządkowa­
nia dzieł już do dyspozycyi będących i dla ka­
żdego z krajów i państw istniejących utworzono 
osobny dział i wyznaczono osobne pułki, powoli 
eoraz więcej się zapełniające. Na razie najwięcej 
nadesłano dzieł angielskich i francuskich, nie

mało też niemieckich i węgierskich. Dział nato­
miast przeznaczony dla Przedlitawii, przedstawia 
się dotychczas bardzo ubogo. Półki stoją próżne 
pomimo gorliwych starań przełożonego c. k. In­
stytutu austryackiego w Rzymie, p. radcy Dworu 
dr. Teodora Sieckla, który za pośrednictwem Mi­
nisterstwa wyznań i oświecenia nie omieszuał 
już odnieść się do wszystkich towarzystw i in­
stytutów w krajach przedlitawskich. Najsmutniej 
jednak bodaj czy nie przedstawia się historya i 
literatura polska, bo Galicya dotychczas z pomię­
dzy wszystkich krajów koronnych najmniej na­
desłała. To co istnieje, pochodzi w największej 
części z darowanej biblioteki prywatnej i obej­
muje przeważnie wydawnictwa warszawskie i 
poznańskie, a nie galicyjskie. Może to wprawdzie 
być przykleili dla kogoś, że nie stworzono oso­
bnego działu polskiego — - ale tak samo postą­
piono z Czechami i wszystkimi ludami, osobnego 
państwa nie tworzącymi. Zresztą przy innej spo­
sobności Watykan nas zawsze od innych odró­
żnia — może więc tym razem nie było to mo- 
żebnem, a może działały tu inne wpływy i oko­
liczności. Dla tego sądzę, że nieutworzenie oso­
bnego działu polskiego nie powinnu nam serca 
odbierać dla nowo powstającej biblioteki — bo 
inaczej my sami jedni świecić tu będziemy pu­
stkami.

W myśl powyższego wyjaśnienia i upowa­
żniony przez p. radcę Dworu Sieckla, który nie 
znając języka polskiego nie może sam tego uczy­
nić, odzywam się w imieniu c. k. Instytutu 
austryackiego do wszystkich rodaków i do 
wszystkich towarzystw polskich, by zechcieli 
dzieła przez siebie wydawane przesyłać na ręce 
c. k. Ministerstwa wyznań i oświecenia do Wie­
dnia z napisem: per la hibliotheca Leonina 
della consultazione, Roma. Ministeryum prze­
szłe je na ręce ambasady austryackiej przy Wa­
tykanie, a ta złoży na miejscu. Postępowanie 
podobne ma na celn zmniejszenie kosztów dla 
ofiarodawców, bo książki przesyłane c. k. Mini­
steryum na ręce ambasady nie podlegają już 
więcej opłacie pocztowej. — Bliżej tą sprawą 
interesujących się odsyłam do artykułu w Histo- 
risches Jahrbuch herausg. im Auftragc der 
Górres Gesellschaft Munchen 1893 tom XIV, 
zesz. 2, str. 477—483, tudzież od felietonów w 
Wiener Ztg. z roku 1892 nr. 269 i 274 z 23 
i 29 listopada.

W końcu z upoważnienia i na prośbę wy­
żej wymienionego szefa c. k. instytutu austrya­
ckiego upraszam wszystkie dzienniki i czasopi­
sma polskie o powtórzenie niniejszej odezwy, a 
może wynik nie będzie niepomyślnym.

Pompei, 29 maja 1893.
Prof. Korneli Juliusz HecJc.

P. Kocliańska wystąpiła z nadzwyczaj- 
nem powodzeniem w Berlinie w teatrze Krolla 
w roli pani Fluth w operze „Wesołe Kobiety 
z Windsoru".

W W iedniu, w teatrze an der Wien, 
rozpoczęło przedstawienie włoskie towarzystwo. 
Dawano z wielkim sukcesem „Pajaców". Kry­
tyka chwali bardzo wykonanie, mianowicie wy­
borne chóry i orkiestrę. Wśród solistów odzna­
czał się przepysznym głosem baryton Beltrami, 
słabszemi były solistki.

Biskup Hefele. W tych dniach umarł 
w 85 roku życia Hefele biskup Rottenburga w 
Wirtembergii. Zmarły był przez lat 35 ozdobą 
i największą siłą naukową Uniwersytetu w Tu- 
bindze; sława jego, jako historyka Kościoła się­
gała daleko po za granice Niemiec, a nrwet Eu­
ropy. Do najznakomitszych jego dzieł należy hi­
storya kardynała Ximenesa, w której z całą 
bezstronnością przedstawił losy inkwizycji; 
pomnikowem dziełem Hefelego jest olbrzymia 
historya Soborów, arcydzieło pracy, cierpliwości 
i krytyki historycznej. W 1869 został biskupem. 
Jako taki brał udział w soborze watykańskim, 
gdzie należał do najzaciętszych członków opo- 
zycyi, wraz z kardynałem Rauscherem i innymi; 
głosował też non placet. Dr. Hefele był osta­
tnim z biskupów, który przyjął dogmat nieomyl­
ności i takowy ogłosił. Przejścia boleśne i walki 
z sumieniem złamały jego siły. W ostatnich też 
latach żył w całkowitem odosobnieniu. Niemcy 
straciły w nim wielkiego uczonego.

W B erlin ie, w teatrze Krolla odbyła 
się premiera opery Antoniego Rubinsteina „Die 
Kinder der Haide". Opera odniosła sukces. Opera 
ta napisana przed kilkunastu laty.

W Paryżu wyszedł nowy tom pośmier­
tnych poezyj V. Hugo; cały zbiór nosi nazwę 
Toute la Lyre.

O O rzeszkow ej piszą z Grodna do K r a ju : 
Przed parą tygodniami całe niemal miasto za­
niepokojone było obłożną sercową churobą Elizy 
Orzeszkowej; obecnie nastąpiło o tyle polepsze­
nie, że widzimy ją wyjeżdżającą na spacery, 
lecz pomimo to lekarze zalecili jej zupełne 
wstrzymanie się od wszelkiej pracy na czas 
dłuższy i o ile można największy spokój.



i

Odznaczenia dziennikarzy. Królowa 
angielska z okazyi swych urodzin nadała kilku­
nastu wybitnym osobistościom tytuły lordów, 
baronetów i szlachciców. Między odznaczonymi 
znajduje się 8 dziennikarzy ! W pierwszym rzę­
dzie należy wymienić pana John Robinsona mia­
nowanego baronetem. Naczelny redaktor Daily 
News jest jednym z najwybitniejszych publicy­
stów Anglii. Jedną z największych sztuk, jakiej 
dokonał na polu dziennikarstwa była mistrzow­
ska organizacya korespondencyi dla Daily News 
z teatru wojny niemiecko-francuskiej. W liczbie 
odznaczonych znajduje się dalej Leng, wydawca 
dziennika „Dundee Advertiser“, Russel prezes na­
rodowego stowarzyszenia angielskich dziennika­
rzy, dalej Tenniel, który stał się sławny jako 
polityczny karykaturzysta sławnego satyrycznego 
dziennika Punch, Willsons Ingram jeden z wy­
dawców Illustrated London N ew s ; dr. Came­
ron będący zarazem lekarzem i dziennikarzem 
i nareszcie Sir Farrer, redaktor części ekonomi­
cznej w D aily Neivs. Prasa angielska powinna 
zaiste być zadowoloną i dumną.

„Contemporary Review“, znany mie­
sięcznik literacki angielski, pomieszcza w naj­
świeższym zeszycie za czerwiec przekład chórów 
z tragedyi Eurypidesa „Hekuba", pióra Grlad- 
stonea. Przekładu tego dokonał niespożyty dziś 
mąż stanu, mając lat ośmnaśeie, znajdujemy bo­
wiem na końcu podpis: „W. E. Grladstone, Eton, 
1827“. Jestto więc prawie wypracowanie szkol­
ne, odznacza się jednak siłą i ścisłością. Ręko­
pis ten przeleżał okrągłe 66 lat w tece autora 
i dopiero teraz — za namową przyjaciół — zo­
stał wydobyty na światło dzienne.

Z LITERATURY ŁUPOM
Książeczki wydawane we Lwowie nakładem  
komitetu wydawnictwa dziełek ludowych, pod 

redakcyą p. J. Nowakowskiego.

Oświata jako cel, oświata jako środek 
do osiągnięcia dobrobytu — oto hasła około 
których kupią się dziś wszyscy ludzie dobrej 
woli, zarówno u nas, jak i w krajach daleko 
wyżej stojących pod względem ogólnego po­
ziomu kulturalnego. Popularna książka była 
też i jest do dziś dnia jednym z najważniej­
szych czynników wewnętrznego procesu od­
rodzenia narodowego w każdym kraju. Wy­
dawnictwa popularne, przedostając się w ty­
siącach egzemplarzy pod strzechy prostego 
ludu, budzą ten lud do życia, ogrzewają go 
i wpływają zarówno na serce, czy uczucie 
jak i na rozum. Z masy nieświadomej, kie­
rującej się głównie bezwiednym instynktem, 
wytwarzają podwalinę, siłę produktywną w 
społeczeństwie. Do rozszerzenia i zakładania 
podobnych wydawnictw nie można też ni­
gdy dość zachęcać, jak niemniej i pilne ba­
czenie miećby zawsze należało na to, co 
się ludowi podaje. Publiczna kontrola, przez 
szczegółowe i systematyczne omawianie pu- 
blikacyj ludowych w dziennikarstwie krajo- 
wem, byłaby przeto w tym kierunku szcze­
gólniej pożądaną. Rozwój samejże literatury 
popularnej, warunkowany znów jest dwoma 
przedewszystkiem względami. Potrzeba naj­
przód ludzi, którzyby umieli pisać dla ludu, 
co bynajmniej nie jest łatwem; dalej zaś u- 
miejętnej organizacyi, mającej na celu roz­
przestrzenianie popularnych wydawnictw, 
gdyż i najlepsza książka nie wiele pożytku 
przyniesie, jeżeli butwieje tylko w składach 
księgarskich lub towarzystw oświaty. I tu 
więc znowu potrzeba ludzi z odpowiedniemi 
zdolnościami.

W szeregu pracowników na polu piśmien­
nictwa ludowego znajdujemy na Zachodzie, 
w Anglii n. p. wiele wybitnych talentó n  i zna­
komitych badaczy, którzy nie wahają się prze­
platać swych studyów poważniejszych, pisaniem 
dziełek o zakresie li popularnym. U nas nie­
stety, choć czytelnictwo ogarniać już poczy­
na coraz szersze kręgi, większość piszących 
książki dla ludu składa się z osobistości o 
nader słabem wykształceniu naukowem. 
W tern tkwi przyczyna niedostatku odpowie- 
dnej strawy duchowej, przeznaczonej dla 
tych młodszych i mniej oświeconych braci 
naszych, do których rąk nie każda książka 
dostać się powinna, nie każda bowiem z 
przyjemnością i pożytkiem czytana być może.

Wydawnictw popularnych mamy w o- 
góle nie wiele, a i te, które są, nie cieszą się 
należytem poparciem ogółu inteligentnej czę­
ści narodu, utrzymując się raczej dzięki ini- 
cyatywie a nawet hojności poszczególnych 
jednostek o szlachetniejszych aspiracyach i 
szerszym zakresie intelektualnym. Nazwiska 
tych jednostek zapisze kiedyś historya zło- 
temi zgłoskami; smutne jednak wydać goto­
wa świadectwo dla współczesnych, nierozu- 
miejących, lub niecheących zrozumieć zna­
czenia piśmiennictwa ludowego. Że tak jest 
istotnie, dowodem chociażby ten fakt, iż in- i 
stytucye nasze publiczne, zasilające hojny- i 
mi darami różne przedsiębiorstwa humani- : 
tarnej lub patryotycznej natury, nie zdobyły !

się dotychczas na skromny chociażby zasi­
łek dla tak pożytecznej publikacji peryody- 
cznej, jaką jest „Wydawnictwo ludowe11, o 
którem obecnie pomówić zamierzamy, a któ­
re puściło już w obieg kilkadziesiąt tysięcy 
książeczek po nader przystępnych cenach.

Przystępność cen, nieodzowna w tym 
wypadku, wymaga zaś koniecznie pewnej o- 
fiarności publicznej, gdyż z samej przedpłaty 
nie możnaby nawet pokryć kosztów druku i 
papieru, nie mówiąc, już o honoraryach au­
torskich.

A jednak istnieje to wydawnictwo już 
dwunasty rok, dzięki energii, wytrwałości i 
osobistej ofiarności komitetu wydawniczego — 
wydając w każdym miesiącu książeczki ru­
skie i polskie na odmianę.

Nie wszystkie dziełka czynią, co pra­
wda, zadość wymaganiom, jakie możnaby 
stawiać tego rodzaju publikacyi —■ każda je­
dnak książeczka, choćby słabsza nawet pod 
względem literackiej wartości, ożywiona jest 
jakąś myślą przewodnią, dodatnią i pożyte­
czną w swem założeniu. Trzeba też przyznać, 
że w ostatnich latach widoczny jest w wy­
dawnictwie zwrot ku lepszemu pod wzglę­
dem samegoż doboru książeczek; opiewają 
one o tem, co lud istotnie obchodzi ^ jego 
życie i potrzeby, lub też działają nań umo- 
ralniająco przez zręcznie niejednokrotnie pi­
sane opowiadania z życia wiejskiego. Za ma­
ło tylko jest w wydawnictwie, zdaniem na 
szem, popularnie kreślonych obrazków z prze­
szłości naszej, a te co są, nie wytrzymują 
krytyki.

Redakcya słusznie pozatem postępuje 
obdarzając często czytelników dziełkami, za- 
wierającemi praktyczne wskazówki z zakre­
su gospodarstwa domowego i rolniczego. 
Lud nasz nauczywszy się czytać, nie może 
w książce szukać jedynie przyjemności i za­
bawy, ale znaleźć w niej powinien prakty­
czne wskazówki, jak wyzyskać te dary, któ­
rymi go ziemia ojczysta obdarzyła; powiast­
ki zaś dlań przeznaczone winny albo zwra­
cać uwagę na jakiś prąd szkodliwy, wyko­
rzeniać pewne wady i nałogi lub też zachę­
cać do jakiegoś produktywnego zajęcia czy 
przedsiębiorstwa.

Ze względu na fachowe i wyczerpują­
ce wskazówki, tyczące się najkorzystniejszej 
uprawy roli, wytwarzania nawozu lub le­
pszego wyzyskania skarbów leżących w ca­
łym dobytku włościańskim, t. j. w ziemi, 
bydle, drobiu zalecają się w pierwszej 
linii takie dziełka jak : Seweryna Wiśniew­
skiego: „Ogród warzywny", „Uprawa zie­
mniaków", „Krowa i nabiał", „Hodowla trzo­
dy chlewnej"; dalej^ „Kółko rolnicze", rzecz 
napisana przez p. Swieiawskiego z wielką 
znajomością stosunków i potrzeb ludu nasze­
go. Wysoce przydatnym dla ludu będzie też 
niewątpliwie treściwy i jasny wykład o „No­
wych pieniądzach", stanowiący zawartość 
osobnego tomiku. Autorem jego jest obecny 
redaktor wydawnictwa p. Julian Nowakowski.

Niezupełnie odpowiadającą swojemu 
celowi wydaje nam się książeczka dr. 
Krzyżanowskiego p. t. „Przeciw cholerze“, 
rady bowiem hygienicziie tu podawane, nie 
zawsze się liczą z istotnymi warunkami kmie­
cia naszego, a tem samem należą często do 
niewykonalnych.

Nie chcemy też przesądzać, o ile lud 
zajmą wyjątki z listów pisanych przez ks. 
Hołowińskiego podczas pobytu w Ziemi św., 
a opisujące „Betleem, Jeruzalem, Golgotę" 
i te myśli, jakie się autorowi nasuwały przy 
zwiedzaniu miejsc powyższych.

Zręcznie wywiązał się p. Parylak ze 
swego zadania, przedstawiając w popularnej 
formie znaczenie i zasługi największego na­
szego wieszcza Adama Mickiewicza. Tre- 
ściwem sprawozdaniem z obrad sejmowych, o 
wszystkich kwestyach bliżej lud obchodzą­
cych, jest broszurka p. Juliusza Starkla na te­
mat: „O czom radzono w Sejmie krajowym 
na sesyi r. 1887 i 1888". Do najlepszych 
w wydawnictwie zaliczyć można „Opowiada­
nie o Tadeuszu Kościuszce", pióra p. Maryi 
Stadnickiej, zwłaszcza że autorka potrafiła 
zainteresować czytelników dla osoby bohatera.

Niedbałem traktowaniem przedmiotu 
odznacza się niewolna i od fałszów historycz­
nych, popularna monografia słynnego rycerza 
polskiego Zawiszy, z przydomkiem „Czarny 
Napisał ją p. Stanisław Miłkowski. Od au­
torów dzieł popularnych nie można co prawda 
wymagać, ażeby pisząc dla ludu podejmo­
wali studya specyalne; słusznie jednak żądać 
możemy, aby dokładnie obeznani byli z lite­
raturą swojego przedmiotu. Skromnym tym 
wymaganiom nie uczynił również zadość p. 
Sz. Parasiewicz pisząc rzecz o św. Kindze 
z małem uwzględnieniem najnowszych wy­
ników i zdobyczy w dziedzinie historyografii. 
Książeczka ta opiera się głównie na znanym 
szkicu Szajnochy. Pzypominanie pamięci ludu 
polskich lub ruskich świętych — należy do 
postulatów podnoszonych przez rozmaite sfery 
naszego społeczeństwa. Prawdziwą jednak 
korzyść odniesie lud z żywotów świętych do­
piero wówczas, gdy one kreślone będą z wy­

bitnym celem etycznym. Cechy tej nie wy­
suwa dostatecznie na pierwszy plan p. Karol 
Falkiewicz, podając żywot świętego Kazimie­
rza. Autor nie opiera się również na szerszej 
narodowej podstawie. Z taktem dziejowym 
w formę powiastki ubranym, wystąpiła p. W. 
Ziółkowska w książeczce zatytułowanej 
„Szlak Batu-chana, powiastka z czasów Bo­
lesława Y Wstydliwego“. Podania o Turkach 
i Tatarach ujęte tu są w formę przystępną — 
tylko że niestety wiadomości historyczne au­
torki zaczerpnięte są z jakiegoś przestarza­
łego podręcznika i zdradzają niejednokrotnie 
niedostateczną znajomość dziejów polskich.

Prześladowaniu katolików pod rządem 
rossyjskim poświęca wydawnictwo słusznie 
baczną uwagę, gdyż w ten tylko sposób wy- 
tłómaczyć można ludowi wielkość niebezpie­
czeństwa, grożącego ze strony panslawizmu 
i prawosławia , który wszystkie swe niwela­
cyjne zapędy pokrywać zwykł płaszczykiem 
idei ogólno-słowiańskieh. Bardzo też właści­
wy wybór zrobiła redakcya , przedrukowując 
z Przeglądu Polskiego opowiadanie o ucisku 
katolików pod panowaniem rossyjskiem, w 
książeczce p. t . . „Z prawdziwego zdarzenia“. 
Korzystnie wyróżniają się również z szeregu 
licznych powiastek, dwa większe opowiada­
nia pióra p. Juliana Nowakowskiego: „Zba­
łamuceni" i „Dwaj bracia", stanowiące za­
wartość dwóch tomików. Znać w nich prze­
dewszystkiem pewien talent literacki, potrze­
bny nawet wówczas, gdy się pisze dla ma­
luczkich, którzy nie zdobędą się wprawdzie 
na sformułowanie sądu lub k ry tyk i, ale od­
czują wybornie ów promień iskry bożej, na­
dającej najbardziej szaremu i pospolitemu 
tematowi złociste blaski.

Po za t e m , prócz tendencyi oświaty, 
moralności i rozwoju ekonomicznego, jaka 
tchnie z każdego zdania pomienionych ksią­
żeczek, przeprowadza w nich pan Nowakow­
ski bardzo umiejętnie i konsekwentnie ideę 
antiprawosławną. Dola ludu polskiego pod 
uciskiem prawosławia przedstawiona tu jest 
w dosadnych a właściwych barwach. Główny 
nacisk kładzie autor na prześladowanie ka­
tolików. Książeczki, napisane przez p. Nowa­
kowskiego, wyszły i w ruskiem tłómaczeniu.

Z niemałem zajęciem i pożytkiem czy­
ta ł zapewne lud nasz dwie powieści p. Ju ­
liusza Starkla: „Miasto i wieś, czyli przygo­
dy dwóch chłopaków wiejskich", i drugą 
p. t . : „Anielskie serca“. Ostatnia z nich 
wzruszyć może nawet więcej wymagających 
czytelników , przedstawiając dzieje młodej a 
dzielnej nauczycielki wiejskiej i jej wpływ
daleko sięgający na wieś całą , po za obręb 
samychże murów szkolnych. Autor propaguje 
myśl kształcenia dzieci włościan lub dro­
bnych mieszczan na nauczycieli ludowych, 
nie narzucając się zresztą nigdzie z morali­
zatorską tendencyą. Efekt, a tem samem i
skutek pożądany, osiąga raczej przez opo­
wiadanie, trafiające wprost do rozumu i
serca.

Wojnę dwom najbardziej rozpowszech­
nionym u biedniejszej ludności „nałogom“ 
t. j. pijaństwu i namiętności stawiania na 
loteryi, wypowiada p. Maresch w powiastce 
zdradzającej i pewien talent pisarski a jeszcze 
więcej dobre chęci autora. Wiele morału
zawierają „Dwa opowiadania dla ludu," z 
których zwłaszcza drugie — „Dobry przy­
kład," skreślił S. Tokarski — czyta się z 
pewnera zainteresowaniem. Przeciw etnigra- 
cyi do Ameryki występuje p. Z. M ło t, ilu­
strując w sposób dosadny w barwnej po­
wiastce, dolę pewnego wychodźcy — wło­
ścianina.

Do postępowego gospodarstwa, jako źró­
dła ekonomicznego odrodzenia, zachęcają po­
wieści : „Jaśko Kalinowski w Biedolinkach" — 
Władysława Boberskiego, i druga: „Na no­
wych drogach," napisana przez Krystynę 
Uwagi, zawarte zwłaszcza w ostatniej, wcale 
zręcznie napisanej książeczce, trafić powinny 
do przekonania czytelników' wiejskich.

Wielką znajomością żywiołu drobno- 
mieszczańskiego i jego potrzeb, zaleca się 
mimo pewnych usterek większa powieść p. 
Józefa Hopcasa, p. t. „Z małego miasteczka." 
Autor podaje i przeprowadza tu w formie 
powieściowej projekt łączenia się drobnych 
rękodzielników w spółki udziałowe wytwórcze.

O książeczkach ruskich i dawniej wy­
danych polskich, nie wspominamy już na 
tem miejscu, nie chcąc zbytnio rozszerzać 
ram niniejszego przeglądu. Ogółem biorąc, 
powtarzamy raz jeszcze, że wydawnictwo za­
sługuje na upowszechnienie jak najznaczniej­
sze, co tein łatwiej dałoby się przeprowa­
dzić, iż roczna prenumerata na 12 tomików 
w polskim czy ruskim języku , wynosi wraz 
z przesyłką pocztową 1 zł. w. a.

„Siejmy zatem — jak mówi poeta: 
....Duch Boży 

A całość sama się złoży. “
K . J . Nitman.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 7 czerwca.
Mowa senatora Goblet, w której wspomniał 

o odwecie, bardzo nieprzyjemne zrobiła wrażenie 
na giełdzie berlińskiej. Nadto różne krążyły na 
tamtejszym targu wiadomości, to o wypadki1 cho­
lery na Podolu, to o nieprzychylnem dla prze­
dłożenia wojskowego ukształtowaniu się obozów, 
to wreszcie o wylewach z powodu nieustannych 
deszczów. Giełda nasza dzieliła poniekąd uspo- 
bieniu targu berlińskiego. Spadek prywatnego 
eskontu w Londynie podtrzymywał jednak spe- 
kulacyę, która w obec bardzo łatwych prolongat 
kilka dość znacznych transakcyj wykonała.

Pogłoska, jakoby berlińskie Towarzystwo 
dyskontowe sfinansować miało elektryczną firmę 
Siemens & Halske, jest fałszywa.

K u rs kucia koni. Dyrekcja c. k. 
Szkoły weterynaryi i połączonej z nią szkoły 
kucia koni we Lwowie, podaje do wiadomości, 
że drugi sześciomiesięczny kurs kucia koni 1893 
roku odbędzie się w terminie od 1 lipca do 81 
grudnia 1893.

Czeladnicy kowalscy, zamierzający zapisać 
się na uczniów tego kursu, zgłosić się mają o- 
sobiście dnia 30 ozerwca i 1 lipca 1893 w go­
dzinach od 10—12 przed południem w kancela- 
ryi dyrekcyi, w gmachu szkolnym przy ul. Ko­
chanowskiego 1. 33 i przedstawić:

1) świadectwo ukończenia z dobrym postę­
pem szkoły ludowej,

2) świadectwo prawidłowego odbycia ter­
minu rzemiosła kowalskiego, oraz dwuletniej przy­
najmniej praktyki czeladniczej.

Nadmienia się przy tem, że uczniowie tego 
kursu obowiązani będą nietylko regularnie u- 
częszczae do szkoły i na klinikę dla obznajoinie- 
nia się z zasadami kucia, oraz zwykłych sposo­
bów postępowania w chorobach kopyt, lecz ró­
wnież zajmować się praktycznie w kuźni zakła­
du w godzinach, przez dyrekcyę, ewentualnie 
przez nauczyciela kucia wskazać się mających.

Kraj. wyż. szkoła roi. w Dublanach
(oddalona od Lwowa o 8 kilom, bitej drogi), 
rozpoczyna rok szkolny z d. 23 września.

Do tego też dnia należy wnosić 
podania o przyjęcie na ręce dyrekcyi (Du- 
blany koło Lwowa, poczta w miejscu).

Dla objaśnienia podajemy wyciąg z prze­
pisów szkolnych i w arunki, odnoszące się 
do wstąpienia do szkoły: Uczniowie są albo 
zwyczajni, albo nadzwyczajni. Kto zdał egza­
min dojrzałości w wyższein gimnazjum lub 
w wyższej szkole realnej, może być przyjęty 
do szkoły jako uczeń zwyczajny. Kto skoń­
czył wyż. gimnazjum lub wyż. szkołę realną 
lub inny jaki zakład naukowy, który kole­
gium profesorów uzna za równorzędny z wyż- 
szem gim nazjum , lecz świadectwa dojrzało­
ści nie otrzymał, może przystąpić do egza­
minu wstępnego, uprawniającego go do 
wstąpienia do szkoły. W egzaminie wstę­
pnym powinien kandydat wykazać: Za po­
mocą egzaminu ustnego, że posiada naukę 
matematyki i fizyki w zakresie takim, w ja ­
kim są udzielane w wyższych gimnazyach. 
Za pomocą wypracowania pisemnego, na te­
mat ogólny, przez egzaminatora podany , że 
posiada wykształcenie ogólne i włada języ­
kiem polskim. Termin egzaminu wstępne­
go wyznacza kolegium profesorów w cią­
gu pierwszych dwóch tygodni półrocza zimo­
wego. Kolegium profesorów wyjątkowo, za 
osobną uchwałą, zatwierdzoną przez kurato- 
ryę szkoły, może przypuścić do egzaminu 
wstępnego kandydata, który nie ukończył gi­
mnazjum lub innej szkoły średniej. \V ta­
kim razie musi kandydat zgłosić się osobi­
ście. Wraz z rodowodem mają być przedło­
żone dyrekcyi następujące dokum enta: me­
tryka lub inny wiarogodny dokument, dowo­
dzący , że kandydat ukończył 18 rok życia, 
świadectwa szkolne, na których podstawie 
kandydat żąda przyjęcia do szkoły lub przy­
stąpienia do egzaminu wstępnego; ze strony 
kandydatów, którzy na mocy kilkuletniej 
p rak tyk i, żądają przyjęcia na uczniów nad­
zwyczajnych , świadectwa z tej p raktyki; ze 
strony innych kandydatów, świadectwo przy­
najmniej z jednorocznej praktyki gospodar­
skiej ; świadectwo moralnośei za czas od wy­
stąpienia ze szkoły; świadectwo zdrowia, 
potwierdzone przez lekarza zakładowego. 
Niezamożni mogą otrzymać stypendya po 
pierwszem półroczu studyów (od 100 do 
300 zł. rocznie).

Bliższych informaeyj udziela na żąda­
nie dyrekcja krajowych szkół rolniczych 
w Dublanach.

Obowiązek opodatkowania rossyj- 
skich banknotów. Z dniem 13 czerwca 
rozpoczyna obowiązywać w Rossyi ustawa 
cłowa, wedle której banknoty rossyjskie tak 
przy dowozie jak przy wywozie podlegają o- 
płacie cła. Stosownie do artykułu 16 mię-
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dzynarodowej konwencyi pocztowej, który to ar­
tykuł wzbrania, by rzeczy podpadające ocle­
niu przesyłano w listach zwykłych lub po­
leconych, nie będzie wolno od 13 czerwca 
posyłać banknotów rossyjskich w listach 
zwykłych lub poleconych ani do Rossyi ani 
z Rossyi za granicę. W razie, gdyby urzędy 
rossyjskie w takich listach znalazły bankno­
ty rossyjskie, zatrzymują jako karę pieniężną 
czwartą część znalezionej sumy

Regestra gospodarskie. Rolnikom go­
spodarzom i agronomom zawodowym polecić 
możemy „ Regestra gospodarstwa wiejskiego" 
układu p. Kazimierza Madeyskiego, autora 
„Praktyki rachunkowości wiejskiej“, organi­
zatora manipulacyi administracyjnej więk­
szych majątków w kraju naszym. Jest to do­
skonale ułożona księga do prowadzenia ra­
chunków gospodarstwa wiejskiego, w każdej 
jego gałęzi. Regestra ukazały się nakładem 
handlu Seyfartha i Dydyńskiego we Lwo­
wie (po cenie 2 zł. 80 cnt. za egzemplarz).

Targ zbożowy.

Lwów, 8 czerwca : pszenica 8'60 do 9-—, 
żyto 6-25 do 6 70. jęczmień 5 20 do 5 80, 
owies 6 50 do 6 80, riepak 1 3 — do 13-25, 
groch 5'50 do 8"— , wyka 5 '— do 5 60, nas. 
lniane 1175 do 12'— . nasienie konopne 
9 50  do 9 '75 , bób ’ 9 — do 1 1 — , 
bobik 5 '— do 5'50, hreezka 8 '— do 9 '—, 
koniczyna czerwona 6 5 '— do 72' biała 
70 '— do 85 —, szwedzka —■— do —•—, 
kminek 25 '— do 26 '—, anyż 3 6 ' -  do 37 —. 
kukurudza stara 5 75 do 6 '— , nowa —•— do
 , chmiel 6 5 '— do 7 0 '-  , spirytus gotowy
14 75 do 15'50. Waran ty na wrzesień — -—
do — .

Usposobienie mdłe.
K rn k ó w : pszenica biała 9'2S do 9 ó5, czerwo­

na —•— do — ' —, żółta — •— do — żyt o 7 '50 do 
7'85, jęczm ień browarny fi'25 do 6 '4ó, pastewny
— do i — '—, owies 7*30 do 7'50, groch 10 -  do 1 2 —, 
koniczyna czerwona —■— do —'— , b ia ła  —•— do
— - . rzepak —' — do —

U sposobienie słaba
L in z .: pBzenica węg. 9 50 do 10 10, górno 

ansfryaeka 8 '— do 8 '40 , żyto gó tno-austr. 7 '10 do 
7'75, w»-g. —•— do — ' —Jęczm ień  w ęgierski — '—
d o  -, g ó rno-austr 5.25 do 5'75, górno - austr.
pastew ny 5"25 do 5 75, konicz,yua —■— do —'— 
nowa kukurudza 0 40 do 0 '70, owies góruo-austr 
7'75 do 8 25, c z e sk i— ■— do —■— , nasienie  lniane 
górno-austr. — do '— , chmiel górno - austr. 
prim a do 72, export 54 do 68, słód austr. 
18*25 do 18 75, m orawski 14 25 do 14-75. S p iry tu s 
bez podatku pro 10 090 litr procent 19'50.

P o d w o lo c s y s k a : pszenica 7'90 do 8'tO.
ży to6 '20  do 6'40, jęczm ień broi-. 4'40 do 5 50, pa 
siewny — do — —, owies 4'95 do 5 30, hreezka 
—•— do — , groch — do —•—, kukurudza —•—do
—•—, k o n ic z y n a  do — '—, rzepak —•— do
—. kartofle 1 1 5 , do 1-30. gorzelniane — do — nkr. 
konopie — , mak —•— do —' —.

P r a g a  : pszenica czeska 8  65 do 9 '15, wę­
gierska. — do — —, m oraw ska — do — ■— , 
żyto 7'25 do 7'70, owies 7'90 do 8'25, soczewica 
—•— do — '— , groch — •— do — '— , bób —•— do 
—'—, jęczm ień 7 63 do 8 60, rzepak  — '—  do —'— 
olej rzepakowy 38.— do — , k u k u ru d z a  .w y ­
ka —' -  do — , mak ■— d o —, nas. konopie 
—•— , km inek — — do —■

OSTATNIA POCZTA
Najd. Cesarzewic-zowa Wdowa S t e f a ­

n i a ,  która właśnie ndała się w podróż po 
Danii, Szwecyi i Norwegii , powróci do La- 
ksenburgu dopiero w połowie sierpnia.

Dzienniki zagraniczne ciągle jeszcze zaj­
mują się 1'ozstrząsaniem ostatnich wywodów
F. Ministra lir. Kalnoky’ego. Między innymi 
Times podnosi, że hr. Kalnoky jest pierw­
szym mężem stanu, który się odważył otwar­
cie wypowiedzieć nadzieję, iż obecny system 
nieustannych zbrojeń ustać może bez wiel­
kiej wojny. Dzienniki włoskie zaznaczają z za­
dowoleniem, że nastąpiło pewne zbliżenie 
Austro-Węgier i Rossyi.

Dzienniki poznańskie dowiadują się .że  
inspekcja nad katolicką nauką religii w Po­
znaniu w szkołach miejskich, która dotąd 
była w kilku rękach, oddana została na wnio­
sek władzy duchownej wyłącznie ks. dr. 
Skrzydlewskiemu. Nastąpiło to w interesie 
jednolitego sprawowania tego urzędu.

Inspirowane przez księcia Bismarcka 
Hamb. Nachr. stwierdzają, że dotychczasowy 
przebieg akcyi przedwyborczej w Niemczech 
bynajmniej nie daje pewności przyjęcia re­
formy wojskowej przez nowy parlament. 
Półurzędowe pogróżki ponownego rozwiąza­
nia nie powinny być brane na seryo. Było­
by to wykroczenie przeciw zasadzie non bis 
in  idem , i równałoby się naciskowi na na­
ród, aby się wyrzekł swego głębokiego prze­
konania i głosował wbrew własnemu zdaniu.

Nordd. A li Z  tg. polemizując z powyż­
szymi wywodami, dowodzi, że ponowne roz­
wiązanie parlamentu jest możliwe i wcale 
nie sprzeciwia się duchowi konstytucyi 
Rząd sumiennie stać będzie na gruncie kon­
stytucyjnym, odrzuci jednakże każdą próbę 
fałszywego komentowania konstytucyi na 
swoją niekorzyść.

Ten sam organ wykazując, jak dalece 
centrum demokratyzuje się, zwraca uwagę, 
że już w ostatnim parlamencie na 104 człon­
ków tego stronnictwa było tylko 27 szlach­
ciców , obecnie zaś na 98 kandydatów jest 
tylko 11 pochodzenia szlacheckiego. Zwła­
szcza Bawarya dostarczy niemal wyłącznie 
posłów odcienia katolicko - demokratycznego.

Z Petersburga donoszą do Koln. Ztg. : 
Stan zdrowia ministra Giersa pogorszył się 
tak, że minister zmuszony będzie ponownie 
wyjechać na dłuższy pobyt za granicę. Ogól­
nie przypuszczają, że tekę spraw zagrani­
cznych obejmie nie dotychczasowy towarzysz 
ministra, Szyszkin, lecz raczej ambasador 
przy Dworze wiedeńskim , ks. Łobanow-Ro- 
stowski.

Dniew. Warszawski stwierdzając że w 
poselstwach rossyjskich zagranicą znajduje 
się obecnie na niższych stanowiskach wielu 
cudzoziemców, donosi, iż posady te mają być 
obsadzone przez rossyjskich poddanych tak, 
aby w d. 1 stycznia 1895 r. nie było już 
ani jednego na nich obcokrajowca.

Politische Gor respondent donosi z Bel­
gradu, że stronnictwo radykalne na jednera 
z pierwszych posiedzeń skupczyny uczyni 
wniosek o postawienie w stan oskarżenia 

!go gabinetu Avakumowieza.

W korespondeneyi z Rzymu do Czasu 
znajdujemy następujących kilka ciekawych 
uwag o panujących obecnie w Watykanie 
zapatrywaniach na stan rzeczy we Francyi: 
„O Francyi należy zachować sąd na czas 
po wyborach, które zdają się być już bliskie. 
Tymczasem, zdając sobie nawet zupełnie spra­
wę z powodów, które mogły skłonić mini­
stra Dupuy do wypowiedzenia ostatniej 
mowy — szczególniej ustępów o Watyka­
nie — trudno nie przyznać, że ton jej i na­
strój były aż nadto ironiczne i trzymane na­
zbyt w starym duchu wolteryańskim. Polity­
cy francuscy nie poddają się zresztą ilu- 
zyoin; ogólnie też przypuszczają, że nie kto 
inny, tylko radykaliści wezmą górę podczas 
wyborów. Stolica św. byłaby szczęśliwa, gdy­
by we Francyi zdołało się wreszcie ukonsty­
tuować stronnictwo naprawdę katolickie, któ- 
reby się nadewszystko i przedewszystkiatn 
zajmowało kwesty a religijną. Dotychczas a- 
toli wszelkie nadzieje są niepewne".

 a_.

Constans jest bohaterem dnia we Frau- 
cyi a rnowa jego górującym politycznym 
wypadkiem; wszyscy przyznają, że to była 
najlepsza mowa jaką od dawna słyszała 
Francya. Constan a nazwano przywódcą re­
publikańskich torysów. Opowiadają, że za­
mierza kandydować w mieście Yienne. W y­
bory odbędą się prawdopodobnie 20 sierpnia. 
Kwestya, kto będzie niemi kierować. W tych 
dniach odbędzie się w Izbie dyskusya poli­
tyczna, której może gabinet p. Dupuy nie 
przeżyje. Dziennik M atin  wybornie ocenia 
sytuacyę, pisząc, że choćby Dupuy kierował 
wyborami, będzie on jedynie honorowym pre­
zydentem, prawdziwym jest już Constans.

Orleanistowski Soleil z pewną wstrze­
mięźliwością omawia mowę; widocznie nto- 
narchieznemu dziennikowi nie podoba się 
umiarkowanie mówcy, które mu jedna wiele 
żywiołów środkowych. Wielu z dawnych 
boulanżystów zapisuje się pod sztandar Con- 
stansa. Obecnie we Francyi wszyscy mówią, 
jest to sezon politycznych przemówień. W 
tych dniach przemawiali na zgromadzeniach 
hr. d’ Haussonville, naczelnik rojalistów i
b. minister Spuller.

Figaro opowiada, że Herz przechadza 
się w Bornemouth na wolnej stopie. Develle 
zapytał się lorda Rosebery^ego kiedy Herz 
zostanie wydany. Minister angielski odpowie­
dział. że każe Herza zbadać przez lekarzy.

Proces BauditTa skończył się już. De­
putowany francuski Baudin, który podczas 
rozruchów ulicznych w dniu 1 maja został 
aresztowany i odprowadzony do najbliższego 
biura policyjnego, stawał przed sądem pod 
zarzutem, iż w tych dniach, zachęcał tiumy 
zgromadzone przed giełdą pracy, do oporu 
przeciw władzy i pobił laską jednego z po- 
licyantów. Obrońca BaudhTa oskarżał nato­
miast policyę o naruszenie nietykalności po­
selskiej w osobie aresztowanego i czynne 
znieważenie go przez uderzenie w twarz. 
Rozprawy sądowe odbywały się wśród na­
tłoku publiczności, która w przeważnej czę­
ści objawiała głośno swe sympatye dla Bau- 
din’a i innych współoskarżonych. Sąd policyi 
poprawczej, przed którym sprawa się toczy­

ła, skazał Baudin'a na 200 fr. kary. Taki 
sam wyrok spotkał kilku jego towarzyszy. 
Innych skazano na zapłacenie 25 franków. 
Dzienniki umiarkowane pochwalają ten wy­
rok, dowodząc, że godność deputowanego 
nie tyle została poniżoną przez wdanie się 
policyi, ile przez to, iż członek Izby stanął 
umyślnie na czele tłumu, ażeby pod osłoną 
własnej nietykalności zapewnić bezkarność 
wszystkim uczestnikom zbiegowiska. Pisma 
radykalne miotają obelgi na policyę, która 
ich zdaniem dopuściła się rażącego naduży­
cia. Mimo wszystko, co się dzisiaj w Pa­
ryżu dzieje, wyrok sądowy ma tam jeszcze 
zawsze taką przynajmniej powagę, iż znacze­
nie BaudhTa niezawodnie nic na całej spra­
wie nie zyska. Z drugiej strony jest to zno­
wu jeden z wielu szczegółów, składających 
się na widoczno obniżenie poziomu parła 
mentaryzmu francuskiego.

Izba deputowanych kortezów hiszpań­
skich po bardzo niedługiej rozprawie uchwa 
liła ogromną większością głosów adres do 
tronu. Pospiech ten w uchwaleniu adresu 
wywołany został niepewnością obecnej sy- 
tuacyi parlamentarnej w Hiszpanii, niepe­
wnością, która sprzykrzyła się i rządowi i 
opozycyi. Większość rozbita na liczne grupy 
nie daje rządowi silnej podstawy do działa­
nia, a nieustanne rozruchy wywoływane 
przez radykalistów i republikanów, podkopują 

stanowisko.

Obecny prezydent Stanów Zjednoczo- 
czonych, Cleveland, pragnie widocznie nie- 
tylko słowami, ale także i czynem wy­
stąpić przeciw wstrętnemu dotychczas w 
Unii praktykowanemu handlowi urzędami. 
Niedawno wydał rozporządzenie, które po­
lującym na urzędy mocno szyki popsuje. 
W rozporządzeniu tern czytam y: „Po dwu­
miesięcznych doświadczeniach okazało się, że 
zwyczaj dotychczasowy co do rozmów osobi­
stych z prezydentem, jest niepraktyczny. Czas, 
oznaczony na przyjęcie członków kongresu, 
schodzi prawie zupełnie na słuchaniu próśb
0 urzędy. Wzgląd na obowiązki urzędowe, 
które pod tym naporem pretendentów na u- 
rzędy cierpieć muszą, równie jak wzgląd na 
własne siły fizyczne, skłoniły prezydenta do 
skasowania odtąd wszelkich rozmów osobi­
stych z kandydatami na urzędy, z wyjątkiem 
tych, których prezydent sam do siebie za­
prosi". Rozporządzenie to świadczy, że na­
tręctwo petentów o urzędy musiało dobrze 
dać się we znaki w Białym Domu. Pierwszy 
atoli dopiero Cleveland zdobył się na odwagę
1 nadużycia te energicznie postanowił ukrócić.

Wiedeń, 8 czerwca. Najd. Cesarzewi­
czowa Wdowa Stefania rozpoczęła wczoraj pod 
nazwiskiem hrabiny Eppau, swoją incognito 
podróż na Północ.

W iedeń, 8 czerwca. W komisyi pe­
tycyjnej Delegacyi austryackiej złożył Pan 
Minister wojny , w sprawie należenia ofice­
rów rezerwowych do stowarzyszeń studenc­
kich, takie samo w_yjaśnienie , jakie poprze­
dnio złożył w Delegacyi węgierskiej. P. Mi­
nister oświadczył, że z ogólnego rozporzą­
dzenia, jakie w tej mierze wydał, nic ująć 
nie może; ale to, co pojedynczy komendanci 
pododawali, zostanie w odpowiedni sposób 
zmodyfikowane. Na zapytanie , zwrócone do 
Pana Ministra, czy takt, iż jednoroczni ocho­
tnicy należą do studenckich stowarzyszeń, 
może przeszkodzić mianowaniu ich oficerami 
rezerwowymi, odpowiedział Pan Minister 
przecząco, powołując się w tej mierze na 
ogólną ustawę wojskową.

Wiedeń, 8 czerwca. Ankieta komisyi 
przemysłowej Izby deputowanych rozpoczęła 
wczoraj przesłuchiwanie ekspertów z dzie­
dziny handlowości w sprawie przemysłu go- 
spodniego. Dwóch ekspertów oświadczyło się 
za, pięciu przeciw zaprowadzeniu świadectw 
uzdolnienia.

Czerniowce, 8 czerwca. Pomimo, że 
stan wody się zmniejszył, nadchodzą tu z 
kraju nowe wiadomości o wylewach i powo­
dziach. W Suczawie zerwała woda most na 
rzece Serecie, tudzież dwa mosty  ̂ na go­
ścińcu rządowym. — W pobliżu stacyi Hadik- 
falva wskutek tego, że woda zalała nasyp 
kolejowy, pociąg pospieszny^ dążący z Czer- 
niowiec do Jass wykoleił się ; wypadku je ­
dnak przytem nie było żadnego. —  Miasto 
Radowce jest zalane; wiele pomieszkań m u­
siało być opróżnionych. W wielu miejscach 
w kraju ruch pocztowy i telegraficzny został 
przerwany. Szkody, jakie powódź zrządziła, 
nie dadzą się nawet obliczyć.

Paryż, 8 czerwca. W Nimes zdarzył 
się wypadek słabości, podobnej do cholery. 
W Alais nanuje nagminnie choleryna.

Paryż, 8 czerwca. Jak donosi Figar  
prezydent Carnot jest cierpiący na wątrobę 
i zapewne uda się do wód.

Londyn, 8 czerwca. W Izbie gmin 
wniósł Brodrick poprawkę do bilu Hoine- 
rulu, tej treści, iż mające być zaprowadzo- 
nem w myśl tego bilu irlandzkie ciało usta­
wodawcze nie będzie mogło wydawać ustaw 
o im migracji i wydalaniu cudzoziemców z 
Irlandyi, ani też o prawach Anglików w lr- 
landyi mieszkających. Sekretarz stanu dla 
Irlandyi, Morley, zwalczając tę poprawkę, 
zaznaczył, iż cel jej zostanie już wtedy o- 
siągnięty, gdy owo ograniczenie praw przy­
szłego ciała ustawodawczego w Irlandyi od­
nosić się będzie tylko do cudzoziemców, i 
postawił stosowny wniosek dodatkowy. Wnio­
sek ten został 32S głosami uchwalony prze­
ciw 139. Narodowcy irlandzcy głosowali 
przeciw niemu.

Buenos Ayres, 8 czerwca. Gały gabi­
net podał się do dymisyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 8 czerwca 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 343*75, Akcye 
kolei państwowej 30875, Akcye tytoniowe 
1 8 3 — , Anglo - austryackie 150 75, Union- 
bank 254 80, Kolej Karola Ludwika —•— ,< 
Południowa 104'15, Renta papierowa — 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych — ■— , listę zastawne — •— , 
galic. obligacye indemnizacyjne — —, 4 ‘/s- 
prc. listy zastawne banku krajowego 100 50, 
41/a-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100'50, 
Napoleondor — •— , Rubel papierowy —•— ,
4-prc. węgierska renta złota — .—, za 100 
marek 60-11. Usposobienie ustalone.

W iedeń , 7 czerwca 1892 r. godz. ?, 
minut — , Akcye kredytowe 343'75, Alp 
Tow. górnicze 5090, Węgierskie akcye kre­
dytowe 407 50, Akcye anglo - austryackie 
150'50. Akcye banku Union 255 — , Akcye 
kolei Karola Ludwika 218'— , Akcye kolei 
Północnej 296'—, Akcye kolei Południowej 
103-37, Losy tureckie 50 25, Akcye kolei pań­
stwowej 308'50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 258'50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97-50, Wiedeńskie losy 
komunalne 177 60, Akcye tytoniowe 182-50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 9610, 
Akcye kolei Elbetal 238 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 254 75, 4-prc. węgierska 
renta złota 116*05, Akcye banku związko­
wego 123-75, Rubel papierowy 1-80-25, W ę­
gierska renta papierowa 95-— . Usposobie­
nie chwiejne.

W iedeń, 7 czerwca 1892 r. godzina 8 , 
minut 30. Akcye kredytowe — •— , Anglo- 
austryackie — •— , Akcze banku dla krajów 
koronnych -—■— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — ■— , Południowa —•— , Renta papiero­
wa — •— , Galicyjskie listy zastawne 5-pro- 
centowe —'— , Galicyjskie obligacye inde­
mnizacyjne 5-prc. —'— , Galicyjski bank ru­
stykalny — •— , Losy z. r. 1883 — ■—, Na­
poleondor — , Rubel papierowy —■— , za 
100 marek — ■— . Usposobienie — .

T e leg ram y  zbożow e z d. 7 czerwca. 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 18-08 do 1812 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 841 do S 43 zł. B e r l i n ,  
pszenica (na sierpień) 1 5 8 — do — •— zł , 
żyto — ■■—  do — zł:, spirytus 3810 d  
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 4610  fr

Odpowiedziom- Redaktor: Adam Kreetowieebi-

Z- proszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e tę  L w o w -  

rifcą wynosi za drugie ówierćroeze. 
w m i e j s c u  2 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
z!., pocztą 1 zł 35 ct. Z P r z e -  

za drugie ńwierćro- 
ę.ze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą i  zł. 75 ct,; za miesiąc kwiecień 
w mi e j  s e  n 1 zł. 30 ct., pocztą 
|  jA. 65 C t- Prenumeratę przyj- 
iuje s ię  tylko od 1 lub 16 każdego 

miesiąca.
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.
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Buch pociągów kolejowych.

w ażny od 1. czerw ca 1893 r. według zegaru lwowskiego

D o  Ł  « ' o  w  ii
p r z y c h o d z ą :

Z K rakow a (B erlina,
W ro cław ia ,W ied n ia )

Z W arszaw y • ■
Z  M uszyny ; K rynicy  

przez Tarnów  (tylko 
od »/, do w łącznie 81/s) 

Z M uszyny - K rynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Z  M uszyny - K rynicy 
przez Tarnów  lub 
Rzeszów ( tylko od 
25/„ do w łącznie 15/9) 

Z M uszyny-K rynicy  p,
S t r y j .......................

Z N adbrzezia i Tarno-

Z Podw ołoczysk i B ro­
dów (na dw. główny) 

Z Podw ołoczysk i Bro 
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suczawy . . . .
Z  K im polunga . . .
Z R adow iec . . .
Z B erhom ethu n. S. i 

Czudyna . . . .
Z Now osieliey . . . 
Ze Słobody ru ngursk ie j 

kopaln i . . . .
Z H u sia tyna  przez H a­

licz  .............................
Z B uczacza p rzez  H a

l i c z .............................
Z B ełżca . . . ,
Ze Sokala . . . .
Z Ław ocznego (Pesztu, 

M iszkolca, Szerencsa 
M unkaesa, Chyro wa i 
S tan is ław o w a przez 
S try j) . . . .

Ze S try ja  . . .
Ze Skolego, Chyrowa, 

S tanisław ow a i B ory­
sław ia  przez S try j .

Poc iąg i P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do K rakow a, (W iednia ,
3-08 6-01 9-36 6.36 9-41 W rocław ia , B erlin a 3-01 10-41 5-26 11-11 7-36

“
6.01 9*36 6 3 6 9-41 Do W arszaw y . . . 

Do M uszyny - K rynicy 
i  Chabówki p. T ar

10-41 5-26 7-36

_ — 9-36 _ _ nów lub Rzeszów . — 10-41 — _ —
Do Muszyny - K rynicy 

przez Tarnów (tylko— — — -- 9-41
od */, do w łąc/n ie  8]/8) — — — — 7-36

Do Muszyny - K rynicy
przez T arnów  . . — — 5-26 — —

— 6-01 — --- — Do Muszyny - Krynicy 
przez S try j . , ,, __ _ 8.01 _

— — 9.06 1.08 — Do N adbrzezia  i  T a r­
nobrzegu . . . . — 1041 5-26 — —

— — — 6-36 — Do Podwołoczysk i B ro­
dów (z dw. głównego) — 3 20 10-16 Il-ll —

2*48 10.02 9-46 6-21 — Do Podw ołoczysk i B ro­
dów (z dw. Podzam.) -- 3.32 10-40 11-33 ---

2*84 9.46 9-21 5'55 — D e Suezawy . . . 6*36 — 10-36 3-31 ,10-56
10-lf — 7-59 1251 7-11 Do Buczacza przez H a­
10-11 _ 7-59 — — licz ............................ — — -- 3 3 1 —
10-11 — 7-59 — 7-11 Do H usiatyna przez H a­

licz  ............................. 6*36 — -- — 10-56
lO il — — — — Do Słobody rungursk ie j
— — — — 7-11 kopalni . . . — __ 10*36 — 10-56

Do Now osieliey . . 6*36 — — — —
10-11 — — — 7-11 Do B erhom ethu n. S. i 

Czudyna . . . . 6*36 _ __ _ _
1011 — 7-59 — — Do Radowiec . . . 

Do K im polunga . .
6 36 
6*36 __

10-36
3-31

10-56

— _ — 12-51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —
—. _ — 5-20 — Do B ełżca . . . . — — 9-56 — —

8T6

9-06

5-26

108

Do B orysław ia p. S tryj 
Do Lawocznego (Mun- 

kaesa, Szerencsa, M i­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez S try j) . 

Do S tanisław ow a przez

7-21

7-21

10.26

8-01

9.52 S r y j .......................
Do Skolego i Chyrowa 

przez S try j . . .

10-26

10.26

8.01

— — 2-38 — — Do S try ja  . . — — 3-41 — —

U W A G A .
Godziny drukow ane grubem i czcionkam i ozna­

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W  biurze inform aeyjnem  e. k. au str kolei 
państwowych w W iedniu  (I. Johannesgasse  29), ja- 
koteź w b iurze inform aeyjnem  c. k. au stry ack ieh  
kolei państwowych we Lwowie (u lica T rzeciego 
Maja J. 3 h>tel Im perial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w spraw ach dotyczących służby 
□a c. k. austryack ieh  bolejaeh państwowych o  h e  
podręczniki zezw alają, zasięgać tam że m ożna in for- 

eyj odnoszących się do reszty austro-w ęgierskieh 
i zagranicznych kolei

R ozkłady jazdy  w form acie kieszonkowym 
są do nabycia w b iu rach  inform acyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów .

Nadesłane.
i  "1 t

Br. Teodor Baflaban
asysten t i lekarz n a  klin ice profesora Borysie- 

kiewicza w G raeu po kdko letn ie j praktyce specyal- 
nej, ordynuje w chorobach i operaeyaeh  ocznych 
przy u licy  W ałow ej 1. 7 od godziny 10 12 przed 

i  od 3—5 po po łudniu , I. p iętro .
D la biednych bezpłatn ie. 696

M artynów nowy, 6 czerw ca 1893. 
(P o w ó d ź)

W ieś naszą po raz  d ru g i naw iedziło nie­
szczęście w p rzeciągu  jednego roku. W  zeszłym  roku 
na wiosnę pożar zniszczył jed n ą  ozęśó naszej wioski 
obecnie zaś w przeszłym  tygodniu  p rzerw anie  ohmury 
narobiło w iele szkody, niekoniec nam . W skutek bez­
ustannej sło ty  D niestr w y stąp ił z brzegów, i dolną 
częśó wsi naszej około 100 chat z a la ł zupełnie. 
Deszcz p ad a ł bezustannie. D rogi, m osty zupełn ie  
przerwane tak , że przeprow adzenie do p ierw otnego 
stanu względnie do możliwej kom unikaoyi pociągni ■ 
koszta około k ilk ase t zł. Zasiewy w szelkie zniszczone,

i  w obee spóźnionej pory n ie m ożna m ieć nadziej i 
cokolwiek odzyskać. P łaez  ludzi i rozpacz bez g ra ­
nic. P astw istko  również zupełnie zalane. Przez 
gw ałtow ne w ezbranie D n iestru , nie było naw et cza­
su przygotow ać się do ra tunku . To też k ilk ad z iesią t 
sz tuk  byd ła  woda z p astw iska  zab ra ła . R atunek  
niezbędny. P rosim y publicznie o pomoc tak  u w ładz, 
ja k  i u p ryw atnych  m iłościw ych ludzi. Ł askaw e 
d a tk i p rosim y nadsyłać  na ręce naozelnika  gm iny. 
U praszam y zarazem  o pow tórzenie n iniejszej kores- 
pondeucyi we w szystkich krajow yoh dziennikach.

Z  U rzędu gm innego 
W M artynow io nowym, 6 czerwca 1893. 
K a je tan  Szylkiew icz naczeln ik  gm ioy, A ntoni 

Bodnarozuk zastępca naczeln ika, W ojciech Szyl­
kiew icz asesor.

Dr. M. Cercha
I. asystent kliniki chorób kobiecych 

prof. Madurowicza 725
ordynować będzie od 10 czer­

wca jak w roku zeszłym 
W Krynicy (domek szwajcarski)

Przyjechali do Lwowa
d n ia  7 czerwca.

H otel Z orźa.
P P . E. G ralew ski i dr. St. G rudziński z K ra ­

kowa, J . h r. Czosnowski z Ożomli, B. h r. Stecki z 
N adycza, St. hr. Dzieduszyobi z Gwoźdzca, W . Bie- 
choński z G orlic, W ł. K ępliez z Rom an. Sioła, T. 
Potocki z U hrynia , A. Z aw isza z Po lsk i, P . Z ichard t 
z W iednia.

H otel Im perial.
P P . h r . B aw orow ski z T arnopola, S. Szcze- 

panow ski, B. Chuwes, A. H radeek i M. K o ran ri, A 
B reuer, z W iedn ia , T. W ysocki z U w iną, C. Theo- 
dnrowiez z R ussow a F r .  Górski z R ykowa, H A r­
nold z B ukarestu, T . N ieuieutowski z Kołomyi.

H otel M etropole.
P P . W ojciechowski z Dąbrowy, T zsek  z Czort- 

bowa, H ulim ka z Chłopiatyna* M alinow a z T roś- 
eiańea, Strocki z B ursztyna.

p łacą  żądają 

2 9 6 8 .-  2974.—

! 259 -  262. -  
308.75 309.50 

. 1 * 8 . -  199. —

. 203.75 204 75

Cennik lwowskiej Izliy handlowej i p r z e m y s ło m
Lwów, d. 8 czerw ea 1893.

1. A k cy e  z a  s z tu k ę .
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
B anku hip. galie. po 200 zł. a. w.
B anku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł.
B anku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 p re . w. a.
wylosowalne z 10 pr. prem ią 

B anku hipot. 41/a pr. los. w 50 1.
B anku kraj. 41/Jp r. w. a .los. w 51 1.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred . gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/* la t 
41/Jpr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

|3 .  L is ty  d łu ż n e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred . włoś. w likw idacyi 

(daw. 5 p r.) 2‘/s pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Z akład  d la  G. i  B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 la t

4 . O b llg l za 100 zł.
Indem niz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propi n. 4 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Oblig. kom unalne B anku krajo 

wego 5 pr. w. a. I. em. .
K om unalne B anku kraj- 5%  n .  em 
Pożyczki kr. 6 p r. w. a. . .
Pożyczki kr. 41/* pr. w. a.

" " » Ł„ „ v 4 /o koronowej
„ L o sy  m iasta K rakowa . .

„ Stanisławow a 
6 . M o n e ty .

D ukat c e s a r s k i .......................
N a p o l e o n d o r .......................
P ó łim p e ry a ł • . . . .
R ubel rosy jsk i srebrny . .

„ papierow y . .
100 m arę kniem ieekieh

płacą  żądają 
w alutą austr. 

złr. ct. złr. ot.
217 50 
257 50 
370 -

220 50 
260 50

215 —

101 10 101 80

110 15 
100 
liii) 50

110 85
100 70
101 20

98 50 -------

97 — 
100 50 
97 20

101 20

50 — -------

97 30 
102 50

98 -

102 25 
105 — 
100 30
'6  -  
96 — 
23
41 —

101 -

96 70 
25 -

5 75 
9 73 
9 90 

1 30—  
1 2925 

5 90

5 85 
9 83

1 33—  
1 31 2? 

60 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 6 czerw ca 1893.

D łu g  p a ń s tw a .  p łacą  żądają

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
m aj-listopad . ............................... 98.30 98.60
lu ty - s ie r p ie ń ...................................... 98.15 98.35

Jed n o lity  d ług państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e c ..................................  98.10 98.30
bwieeień-pażdziernik . . . .  . 98.20 98.49

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 p r. 147.50 148 50
-  „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147 75 148. —

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 164 — 165 —
„ 1864 po 100 zł. . . . 194.— 195.—
„ 1864 po 50 z ł........................ 1 9 4 . -  195.—

K enty Com. po 42 litr . austr. . . ------- -----------
L isty  zast. domen, państw , po 120

zł. 5 p r ..................................................  155.25 156.25
Austr. ren ta  zł. wolna od podat. 4 pr. 117 35 117 55
R en ta  papierow a 5 pr. z r. 1881 . . 96.50 96 70

2. O b lig acy e  indem, 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ...................................................  105.60 106 40
G a l i c y i .........................................................—.— —.—
Niższej Austryi ........................................ 109.75 110.75
S ie d m io g r o d u ............................................. ........  —
W ęgier za 100 zł. w a. 4 pr. . . . 96.10 97.10

3 . A k cy e .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 
Inst. kred. dla handlu  pe 160 zł. . 
N iżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip . po 200 zł.........................
Gal. banku d. han . i prz. a  zł.200wpl. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziem. a  200 zł. . . 
Bank dla krajów  koronnych a  200 zł. 
B ank austro-w ęgierski a  600 zł. . . 
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 
Kol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. .

i 51 50 
344.— 
647.—

249—  
995 — 

95 35 
364.—

152.— 
344.75 
653

251—  
1 0 0 3 -  

96 35 
3 6 8 . -

Półnoena kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład  dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. - 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.
a. w. w 50 1................................................
n n rt n n ^ Pr*
„ „ n n premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak . loe. w 181. 6. p r. 
„ „ „ ’ n u w 20 1. 7 pr.
n r  » n k  w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 
„ „ „ „ „ po4pr.w 411 .w yl.
b b b b b po 47 j  pr. w
52 la tach  z w ro tn e .............................

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi kom unalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ............................
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 1. wyl.
B anku aust. węg. 41/, p r ...........................
W ęg. Zakł. kred . ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p re .............................................
B B wyl. 41/, pr.
„ b b „ w 41 1. wyl. 
po 4 p r ..............................................

1 2 2 . -  123.—

100 . -  100.20 
98.80 99.60 

114.75 115.25

102.50 103.50 
98.25 98.75
97.50 97.85

100.40 100.80
100.50 100.65

10' -  101.50 
100.30 101.—

101.15 102.15 
100.60 101.10

98.40 99.20

5 . O b lig ac y e  z prawem  pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a  300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e i.)

a  300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— —.—
Koloj północna po 100 zł. em. 1886 4%  100 25 100.50 

po 100 zł. „ 1887 „ 100.25 101.— 
Kol. gal. K ar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4X/S p r......................................—.— —.—
detto  (Jarosław -Sokal) . . -------—.—

p łacą  żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em isya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 90.10 91.10
z r. 1884 . . 96.90 97.90
z r. 1866 . . . — - . —
i r. 1872 . . . — ——

W ęg. gal. kol. a  200 zł. 5 pr. w sr. . 107.50 108.50
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141 75 142.25

6. L osy .

In st. kr. d la  han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k ...............................
Tów. żegl. par. na  Dunaju po 100 zł. m. k.
K eglewicha po 10 zł. m. k .......................
Losy m iasta  K rakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w.
Palflego po 40 zł. m. k ...............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

b b węg. „ po 5 zł.
F undaeya  szpitala  Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w............................................
Salm a po 40 zł. m. k ..................................
St. Genois po 40 zł. m. k .........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki T ryestu po 100 zł. m. k. . . 

„ „ po 50 zł. a. w. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k ........................
W indisehgratza po 20 zł. ul k. . . .

196.50 197.50 
58.40 5 9 . -  

14 i . -  142.—

23.50 
2 3 . -  
61.25
57.50
18.50 
12.75

24—
2 4 . -
62.25 
58.50 
1 9 . -
13.25

23.50 24.50 
69.— 7 0 . -
6 7 . -  69—  
4 3 —  — —

142 50 143.50
68. -  - . — 
47 50 48 50 
7 1 -  75.—

7. W ek s le  ( z a j ł  m iesiące).

. 122.95 123.45 
48.77.5 48.8 2 5

A ugsburg n a  100 w. p. n. . . . ,
B erlin  za 100 m arek w. p. n. . .
F ran k fu rt za 100 m arek  w. p. n. .
H am burg za 190 m arek w. p. n.
Londyn za ft. sz t....................................
Paryż za 100 fr. .......................

K u r s  i ł o t a .
D ukat cesarski m en............................... 5.85.— 5.87____

„ pełnej w a g i ............................. 5.82.— 5.84 —
K o r o n a ...................................................— .---------
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................ 9-78.5 9.79.5 —
Rosyjski półim peryał . . . . .  —.-------— . . 
T a lar zw iąz k o w y ...................................—.— -— ______ •__
S re b ro ............................................................   • _

JDt W ł JŁ JE  JST DBT Jk JbL. U  3E "MJ W -

Licytacye.
L. 589 .[3356 1 - 3 ]

G. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­
sza, że w sprawie egzekucyjnej Adolfa Ro­
senberga przeciw małżonkom Janowi i Ka­
tarzynie Rączkom pto 100 zł. rozpisaną zo­
stała egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków mianowicie, realności lwh. 149 ks. gr. 
gm. kat. Żywiec i realności lwh. 408 księgi 
gr. gm. kat. Pietrzykowie® na dzień 19 lipca 
1893 i na dzień 23 sierpnia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 467 zł.
Cena sz cunkowa i wywołania 4664 zł. 

93 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Władysław Bogda- 
ni w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 23 marca 1893.

L. 1754 " [3406 1— 3]
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach, stowa­
rzyszenia z ograniczoną porgką, 7 ra t m ie­

sięcznych po 6 zł. 11 ct. wynoszących, re- 
sztującego kapitału 146 zł. 68 ct. aw. zpn., 
ogłasza się przymusową publiczną sprzedaż 
realności dłużniczki Mindli Wieselberg, wzglę­
dnie jej spadkobierców nieletnich Herscha i 
Ghany Wieselbergów objętą, wyk. hip. 1. 
455 ks. gr. gm. Korzelice na 152 zł. oce­
nioną, na dzień 17 lipca 1893 i 21 sierpnia 
1893 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem, z tera, że przy pierwszym term i­
nie tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
przy drugim także poniżej takowej sprzedaż 
nastąpi.

Ceną wywołania jest suma 152 z ł., a 
wadyum wyrir ' 10 prc.

Resz‘ warunków można w tusąd, re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 
Zaleski c. k. notaryusz z Przemyślan.

O. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 16 luteg® 1893.

L. 1595 [3848 1 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 17 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Reginy Re- 
kuckiej w tutejszym sądzie sprzedaż posia­
dłości pod lk. 137 w Olchówce położonej, 
lwh. 343 ks. gr. w całości, a lwh. 118 tej 
samej ks. gr. w 1/4 części objętej, dłużnika

Sebastyana Żmudy własnej, w dwóch term i­
nach mianowicie, dnia 20 lipca 1893 i dnia 
31 sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Jan  Wysocki z Mszany dolnej.

Wadyum wynosi dla realności 1 w. h. 
343 kwotę 19 zł., a dia 1/4 części realno- 
ci lwh. 118 kwotę 7 zł.

Mszana dolna, 21 marca 1893.

L. 481 [8457 1—8]
Dnia 2 : lipca i dnia 24 sierpnia 1893 

zawsze o godzinie 10 przed południem, od 
będzie się w sądzie tutejszym licytacya 1/6 
części realności pod lk. 67 i 68 w Dąbro­
wicy położonej wyk. hipot. 1. 97 objętej i 
całego ciała hip., wyk. hip. 1. 98 tej gminy 
objętego, dłużnika Iwana Biłyka własnych, 
na rzecz Mozesza Drettla dla wydobycia 
sumy 70 zł. z pn.

Cena wywołania obu realności 311 zł. 
83 ct.

Wadyum 31 zł. 18 ct. aw.
Reszta warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Adam Frank.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 27 stycznia 18 )3.

L. 3675 [3439 1—3]
Odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 

20 lipca 1893 za lub powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 24 sierpnia 1893 nawet po­
niżej takowej, licytacya realności według 
wyk hip. 211 ks. gr. Bodzanów, Grzegorza 
i Jana Kaczorów własnej, tudzież wedle 
wyk. hip. 1286 ks. gr. Budzanów Semka 
Kowalika własnej, na rzecz Grzegorza Ka­
czora pto 50 zł. z pn.

Cena wywołania 1021 zł.
Wadyum 102 zł. 10 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem e. k. notaryusza Konstantego W i­
dawskiego w Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 10 maja 1893.
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Das k. k. Ministerium fur Landesyertheidigung beabsichtigt auf den Bedarf fur 
das Jahr 1893 die im nachstekenden Verzeicknisse A. angefttkrten Bekleidungs - und 
Ausriistungs-Gegenstande durch Kleingewerbetreibende zu beschaffen.

Ofiferte auf die erwahnte-Lieferung kónnea sowohl von einzelnen Kleingewerbetrei- 
benden, ais aueh von freien Verbanden Kleingewerbetreibender eingebracht werden. 
-Den Offerten von Yerbanden Kleingewerbetreibender inuss ein Namensverzeicknis der 
Mitglieder beigescblossen sein, und der BevoilmSchtigte des Verbandes ist am Schlusse 
des Verzeichnisses unter Angabe seiner Adresse namhaft zu machen.

Ais Riehtschnur fttr die Bewerber kat im aligemeinen zu gelten:
1. Ofiferte zur Ubernakme einer Lieferungs-Partie diirfen nur Kleingewerbetrei­

bende einbrigen, welche in den im Reichsrathe yertretenen Konigreiehen und lAndem  
ansassig und steuerpflicktig sind, die ofiferirten Artikel thatsaeklick in ihren eigenen 
W erkstatten erzeugen und weder Mitglieder eines Lieferungs-Consortiums fttr das k. und 
k. Heer oder die k k. Landwehr sind, noch auf eine Lieferung fur das k. und k. Heer 
fttr dasselbe Jah r concurrieren.

2. Die Benutzung von Masehinen ist gestattec. in  jedem Falle aber mttssen die 
Fussbekleidungen durckaus genakt sein.

3. Einzelne Kleingewerbetreibe de konnen Lieferungs-Partien bis zum Geldwerte 
yon 500 fl. erkalten.

An freie Verbande yon Kleingewerbetreibenden werden Lieferungen in eiuem 
solcken Umfange yergeben, dass auf jedes Mitglied des betreflenden Yerbandes eine 
Partie bis zum Geldwerte von 500 fl. entfallt.

Der Geldwert einer Lieferungspartie wird sick nach der Anzakl der einlangenden, 
gleich giinstigen Offerte, im Verhaltnis zum ausgesckriebenen Erfordernisse richten.

Sollte jedoek durch die auf bestimmte Grossenclassen von Fussbekleidungen lau- 
tenden Ofiferte das Erfordernis an Fussbekleidungen in einzelnen Grossenclassen wesen- 
tlich tibersckritten, in anderen Grossenclassen jedoek die erforderlicke Ziffer nicht er- 
reieht, werden so behalt. das Ministerium fiir Landesvertkeidigung sich vor, innerhalb der 
Gesammtzahl der ausgesckriebenen Fussbekleidungen die Aubote mit dem Erfordernisse 
in Einklang zu bringen und auch die Grossenclassen der sonach zur Lieferung an 
Kleingewerbetreibende zuzuweisenden Fussbekleidungen zu bestimmen.

Die Ubertratung der zugesprochenen Lieferungspartien an andere Personen ist 
unstattkaft.

4. Die eingełieferten Sorten miissen sowohl binsicktlick der Qualitat des Mate- 
riales, ais auch Toezttglich der Form, Diinension, des Gewichtes und der Oonfection den 
Mustern vollkommen entsprecken. Diese Muster konnen in Wien beim Landwehr-Aus- 
rtlslungs-Hauptdepot, in Prag beim Landwehr-Bataillon Nr. 33 und in Lemberg beim 
Landwehr-Bataillon Nr. 68 eingesehen, beziehungsweise tiber an das Ministerium zu 
ricktendes Einsckreiten gegen Bezaklung vom Landwehr-Ausriistungs-Hauptdepot in 
Wien bezogen werden.

Von der Yorlage von Probemustern und vom Erlage einer Caution wird abgesehen.
5. Die bestellten Sorten sind grunds&tzlich bei jeder Stelle abzuliefern, fur welcke 

die Lieferung iibernommen wurde, jedoch kann tiber Wunsch der Partei auch nach- 
traglich die Abstellung der fur Prag oder Lemberg angemeldeten Lieferung beim k. k. 
Landwehr-Ausrlistungs-Hauptdepot in Wien erfolgen.

6 . Die Einlieferung der tlbertragenen Sorten hat unbedingt in der Zeit vom 1. 
August bis Ende September 1893 zu erfolgen, weder friiher noch spater wird eine 
Lieferung angenommen. Die Einstellung der zu liefernden Sorten ist beim Landwehr- 
Oommando Prag, beziehungsweise beim Landwehr-Oommando Lemberg oder beim 
Landwehr-Ausrustungs-Haupdepot in Wien anzumelden, worauf der Lieferant vou dem 
bezeichneten Landwehr-Oommando, respeetiye dem Landwehr-Ausriistungs-Hauptdepot 
bezliglick des Tages der Uebernakme eine Verstandigung erhalt.

7. Die eingełieferten Sorten werden vor ihrer Uebernahme einer s t r e n g e n  und 
g en au en  Untersuchung unterzogen. Jene Sorten; welcke nicht mustermassig sind, oder

Yerzeichnis A.
Erfordernis bei

S o r t e n : dem L an d - 
wehr - A usrii- 

stungs- 
H aup t-D epo t 

in  W ien

der Landwehr-Uber- 
nahms Coramission

Lemberg Prag

J . Paar 20 20 20
2 . n 20 20 20
3. 110 110 110
4. 110 110 110
5. n 110 110 11-
6 . n 160 160 160
7. 160 160 160
8 . 160 160 160
9. c3 n 160 160 160

fertige
leichte Schuhe 10. OA n 160 160 160

der 11 . co 160 160 160
.12. oS-i

o
160 160 160

13. 180 180 180
14. 170 170 170
15 n 100 100 100
16. 100 100 J00
17. n 100 100 100
18. n 20 20 20
19. 20 20 20
20. 20 20 20

....................................................................................................... Stttek 800 800 800
Kalbfelltornister fiir Mannschaft mit Gewehr 200 200 200
Leibriemen fttr Landwehr-Fusstruppen . n 400 400 400
Tasehen zum B ajonnett.................................... « 400 400 400
Gew ehrriem en..................................................... n 800 800 800
Mantelriemen mit einem Schnallenstticke fiir 

Landw ehr-Fusstruppen........................... n 500 500 .500
Mantelriemen mit zwei Schnallenstucken tur 

Landw ehr-Fusstruppen.................. . M 800 800 800
Peldkappen fur Landwehr Fusstruppen 1200 — —
Mantel n « n • ♦ « 300 — —
Pantalon » » n • • n 800 — —
Leibbinden r> y> r> • • n 600 — —

L. 8466
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Przemyskiej kasy zaliczkowej rzemieślników"r'"r 1 ' rr „..j-----------;

i i i .  u u u ę u o i e  Się a i l i a  i  u p c a  t u u o  i
11 sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biurze nr. 18 przy­
musowa sprzedaż połowy gospodarstwa pod 
Ik. 17 w Łuczycach położonego, w. h. 1. 12
_ ̂  _ J_ / n r  * . . rf

F r m u i y b h .lej Ł i ł a j  k c m o n t i u n c j      _ - -   j w y j L *  p u i v U v u v 6 u, »T. ..

i rolników przeciw Wasylowi Zasadnemu i objętego dłużników Wasyla i Katarzyny Za- 
Katarzynie Zasadnej o zapłacenie kwoty 45 sądnych własnego.

3hwteta L w o**k&  a r . 129  % d n ia  9 c ze rw ca  189S

welche nicht rechtzeitig (Punkt 7) abgeliefert werden, sind yon der Uebernahme aus- 
geschlossen.

8 . Falls ein Lieferant durch die Zuruckweisung von Sorten seitens der flberneh- 
menden Landwehrorgane sich beschwert erachtet, hat derselbe binnen drei Tagen nach 
Erhebung des Anstandes beim Commandanten (Prases) der betrefifenden Uebernahms- 
stelle schriftlich urn die Berufung eines Sehiedsgerichtes anzusuchen.

Dasselbe besteht aus einem Stabsofficier und zwei Hau) leuten des Truppenstandes, 
aus einem Intendantur-Beamten und aus drei Sachverstandigen des Cm lstandes, von 
welcben einen der Lieferant, einen die Uebernahmsstelle und einen das Handelsgericht 
(iber Ersuchen des Landwehr-Commandes zu bestimmen hat. Hiebei hat ais Norm zu 
gelten, dass Personen, welche bei der Uebernahme functioniert haben, in das Schieds- 
gericht nicht eintreten diirfen.

Der durch die M ehrheit der Stimmen aller Mitgheder des Sehiedsgerichtes abge- 
gebene Befund ist dergestalt ais eine endgiltige Entscheidung anzusehen, dass keinem 
Tkeile eine weitere Berufung oder Beschwerdefuhrung weder in administrativen noch 
im Rechtswege zusteht.

Die Kosten, welche durch die Berufung eines Sehiedsgerichtes entstehen, treffen 
in dem Falle, wenn die erhobenen Anstande ganz oder aueh nur theilweise begriindet 
waren, den Lieferanten, in aneeren Falle aber das Landwehr-Arar

9. Die Bezahlung der Verdienstbetrage fiir die iibernommenen Lieferungsobjecte 
erfolgt bei der k. k. Landes-Haupt Cassa am Sitze der Uebernahmsstelle gegen die 
nach Scala II. und III. gestempelte Quittung des Lieferanten.

10. Die mit einer Stempelmarke zu fiinfzig Kreuzer yersehenen Ofiferte, welche 
nach dem am Schlusse dieser Kundmachuug euthaltenen Formular zu verfassen sind, 
haben bis laagstens 6 . Juli 1893, 12 Uhr mittags, beim Ministerium fttr Landesyer- 
theidigung einzulangen.

Yerspatet einlangende, sowie telegraphisch gestellte Ofiferte werden nicht be- 
rucksichtigt.

Die im angeschlossenen Verzeichnisse B angefuhrten Preise bilden die Grundlage 
fttr alle Ofiferte, und hat sohiu das Aubot des Offerenten in einem in Procenten aus- 
zudrttckenden Naehlass auf diese allgemein giltigen Preise zu bestehen. Bei Yergebung 
der Lieferungspartien werden bei Erfullung aller sonstigen Bedingungen, in erster 
Linie jene Ofiferte berucksichtigt, welche den grosseren Procent-Nachlass zugestehen.

Die Ofiferte sind in gesiegelten Couyerts einzureicken
Auf diese Convert.-! ist unter der Adresse beizusetzen: „Offert auf Lieferung yon 

Leder-, Tuch- und Schafwollsorten durch Kleingewerbetreibende1*.

Formular zum Offert.
An da« k. k. Ministerium fiir Landosvertheidigung.

O f f e r t .
(50 kr. Stem pelm arke).

I c h ......................................  wohnhaft zu . . . . . i n ...................................... er--
klare hiemit, nachbenannte Sorten im Sinne der Bestimmungen der Kundmachung vom 
Mai 1893, welche mir bekannt sind, und denen icn mich yollkommen unterwerfe, liefern 
zu wollen, und zw ar:
z. B [50 Paar leichte Schuhe der ersten Grossenclasse, das Paar zum Preise von Yier 
Gulden acht Kreuzer (4 fl. 8 kr.j] und bewillige ich auf yorstehende Preise einen Nack- 
ass yon . . . .  Procent x.

Die Muster und die Beschreibungen der von mir ofiferierten Sorten sind mir be­
kannt, und ich verplichte mich, ge:_: nach den arariseken Mustern und dereń Beschrei­
bungen zu liefern.

. . am . . .  1893.
Unterschrift 

(Yor- und Ziiname deutlich geschrieben)

Yerzeichnis B.

B e n  a  n  n  t 1 i c  h
Einkeits-

preis s a  g  e

fl. kr.
l . 4 08 Vier 1 Acht
2 . 4 — Vier --
3. 3 95 Drei Neunzig funf
4. 3 93 Drei Neunzig drei
5. 3 83 Drei Achtzig drei
6 . 3 77 Drei Siebzig sieben
7. 3 76 Drei Siebzig sechs
8 . G> 3 71 Drei Siebzig eius
9. Wco 3 64 Drei Sechzig yier

fertige leichte Schuhe 10. o 3 64 Drei Sechzig yier
der 11 . a?co 3 54 Drei Funfzig yier

12. -Ot-t 3 51 Drei Fiinfzig eins
13. 3 49 Drei Vierzig neuu
14. 3 43 Drei Yierzig drei
15. 3 41 Drei n Vierzig eins
16. 3 36 Drei Dreissig sechs SI
17. 3 32 Drei Dreissig zwei
18. 3 27 Drei C3 Zwanzig siebeD
19. 3 24 Drei O Zwanzig yier W20 . 3 22 Drei Zwanzig zwei

H o s e n r ie m e n ..................................................... — 19 — Neunzehn
Kalbfelltornister fur Mannschaft mit Gewehr 4 73 Vier Siebzig drei
Leibriemen fur Landwehr-Fusstruppen . . — 52 — Funfzig zwei
Tasehen zum B a jo n e t t ................................... — 21 — Zwanzig eins
G ew ehrriem en..................................................... — 35 — Dreissig fttnf
Mantelriemen mit einem Scknallenstucke fiir

Laudw ekr-Fusstruppen........................... --- 7 ___ Sieben
Mantelriemen mit zweie Shnallenstucke tiir

Landw ehr-Fusstruppen........................... ___ 12 Zwolf
B'eldkappen fttr Landwehr Fusstruppen --- 86~~ -— Achtzig sechs
Mantel » » H . 10 3 Zehn Drei
Pantolon n « n 3 94 Drei Neunzig yier
Leibbinden n n n . . — 56 Fiinfzig sechs

W ien, im M ai 1898.
Yom k. k. Ministeriuin fur Landesyertbeid igU Dg.

Cenę wywołania stanowi kwota 327 
zł. 50 et.

Wadyum zaś 10 prc. tejże w okrągłej 
sumie 35 zł.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustauowiono adw. dr. Gansa w Przemyślu, 

substytucyą adw. dr. Blumenfelda.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przemyśl, 31 marca 1893.



L. 10159 [8460 2 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Izaaka 
Karpfa w kwocie 186 zł. w. a. zpn. odbę­
dzie się w tutejszym c. k. Sądzie w dniu 
15 maja i 15 czerwca 1893 licytacya rea l­
ności 1. w. h. 164 gminy Łętownia, spad­
kobierców Maryanny Pankowej własnej, o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 205 zł.
Wadyum 20 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, warunki licytacyj­

ne i akt oszacowania można przejrzeć w re- 
gistraturze.

Nisko, dnia 28 lutego 1893.

L. 5332 [3458 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy 700 
zł. a. w. zpn. publiczną sprzedaż posiadło­
ści objętej wyk. hip. 1. 53 gm. Sechna, dłu­
żnika Wojciecha Zetka własnej, na dniu 3 
lipca 1893 i na dniu 24 lipca 1893, każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 140 zł. aw.
Cena wywołania 1400 zł. a. w.
Resztę aktów przejrzeć można w regi- 

straturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Młodzik.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 15 kwietnia 1893.

L. 2681 (3394 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia 24 rat 
pożyczkowych po 12 zł. edbędzie się na 
rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi we Lwowie w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 1216 
gm. kat. Peczeniżyn, objętej dłużnika Dmy- 
tra  Wasylyszyna własnej, w dwóch term i­
nach, mianowicie dnia 10 lipca 1893 i dnia 
14 sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Henryk Szeib c. k. notaryusz w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 61 zł. 25 ct.
Peazeniżyn, dnia 31 marca 1893.

L. 3240 (3897 2 - 3 )
W dniach 10 lipca i 24 sierpnia 1893 

zawsze] o( godzinie 11 rano odbędzie się 
w c. k. * sądzie powiatowym w Ulanowie 
przymusowa sprzedaż realności w gminie 
Mostki whl. 51 i 52 Berła i Beili Schiffma- 
nów własnych, na rzecz galic. Zakładu kred. 
ziems. w likwidacyi pto 300 zł. aw. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość 250 
zł. i 400 zł..

Wadyum zaś 25 zł. i 40 zł. aw.
Bliższe warunki licytacyjne można 

przejrzeć w tus. registraturze.
Ulanów, dnia 19 maja 1893.

L. 3025 (3398 2—3)
W dniach 4 lipca i 8 sierpnia 1893 

o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności lwh. 12 , 29 i 50 ks. gr. gm. Fa- 
ściszowa objętych, Franciszka Jarosza wła­
snych i realności lwh. 9 ks. gr. gm. Faści- 
szow objętej, Stanisława Myszora własnej, 
na rzecz Tarnowskiej kasy oszczędności pto 
1713 zł. 60 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 16507 zł.
Wadyum 1650 zł.
Resztę warunków przejrzeć można 

w tut. sąd. registraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmanna 
z Wojnicza.

Wojnicz, dnia 15 maja 1893.

L. 3495 [3430 2 - 3 ]
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniach 4 lipca 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 3 sierpnia 1893 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności wyk. 
hip. 1. 414 i 935 gminy kat. Zalucze obję­
tych, pierwffia Feibischa Schtlssel, a druga 
Stefana Worobca Jacka własna, na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie, pto. 6 ra t poży­
czkowych po 25 zł. i asekuracyi ogniowej 
5 zł. 45 ct. z pn.

Cena wywołania 40 zł. względnie 100 zł.
Wadyum 40 zł. względnie 10 zł.
Resztę warunków, i wyciągi tabularne 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adwokata dr. Rosenhecka.

Sniatyn. 18 maja 1893.

L- 5060 [3442 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 48 zł.
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Kałuszu w tutejszym 
sądzie powiatowym, sprzedaż połowy posia­
dłości lwh. 290 i posiadłości lwh. 119 i 944 
gm. kat. Nowica objętej, dłużników Pawła 
Hołowczaka, Martyna Chudziaka i Iwana

Romańczukiewicza własnych, w dwóch te r­
minach mianowicie, dnia 3 lipca i 8 sier­
pnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
W ittlin z Kałusza.

Wadyum wynosi 12 zł. 70 ct., 32 zł 
70 ct. i 32 zł. 90 ct.

Kałusz, duia 4 m aja 1893.

L. 5061 [3443 2 - 3 ]
O k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 
zł. odbędzie się na rzecz Kałuskiego Towa­
rzystwa zaliczkowego w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 598, 
715 i 666 gm. kat. Nowica ob jętej, dłużni­
ków Michała Łyk, Nykoły Michajluk i Ilka 
Matijów własnych, w dwóch term inach mia­
nowicie dnia 3 lipca i 3 sierpnia 1893 ka­
żdym razem o 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu­
rze sądowej.

Kuratorem ustanowiony adw. dr. W it­
tlin w Kałuszu.

Wadyum wynosi 56 zł. 50 ct , 91 zł. 
20 ct. 57 zł. 90 ct.

Kałusz, 4 maja 1893.

L. 9561 [3444 2—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimie w kwocie 250 zł. a. w. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 3 lipca i 4 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 9 z 
rana egzekucyjna licytacya realności pod 1. 
wh. 187 i 383 w Monowicach Jakóba i Ro­
zalii Bożków własnych.

Cena szacunkowa 320 zł., względnie 
152 zł. stanowi cenę wywołania.

Wadyum 32 zł., względnie 16 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia,
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 29 grudnia 1892.

L. 16642 [3428 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 30 
zł. 20 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Moj­
żesza Scheera w tutejszym sądzie powiato­
wym sprzedaż niewydzielonej połowy posia­
dłości lwh. 125 ks. gr. gminy kat. Tekucza 
objętej dłużników Paraski, Wasyłyny i Ro­
zalii Genyk własnej, w dwóch terminach 
mianowicie, dnia 10 lipca i 14 sierpnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Hen 
ryk Szeib c. k. notaryusz w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 46 zł. 15 ct.
Peczeniżyn, 31 grudnia 1892.

L. 242 [3427 2—3]
Celem zaspokojenia pretensyi wspólnej 

kasy sierocińskiej tutejszego c. k. sądu po­
wiatowego w kwocie 100 zł z przynależytoś- 
ciami, odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
3 lipca 1893 o 10 godzinie rano, publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 313 objętej, wy­
kazem hipotecznym 1 14 cześć I  Biały ka­
mień, Meehla Leiby dw. im. Barera własnej, 
tylko wyżej ceny wywołania w kwocie 250 zł. 

Wadyum wynosi 25 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, akt oce­

nienia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze tusądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Olesko, 16 marca 1893.

L. 2316 [8407 1— 3]
Celem wydobycia na rzecz Józefa Ho- 

łowatego kwoty 43 zł. z pn. ogłasza się 
egzekucyjną publiczną sprzedaż do dłużniczki 
Antoniny Lewko należącej, realności wyk. 
hip. 1. 178 ks. gr. gm. Swirz objętej, na 
dzień 17 lipca 1893 i 21 sierpnia 1893 ka­
żdym razem o 10 godz. przed poł.

Cena szacunkowa wynosi 155 zł. jest 
też ceną wywołania, a wadyum wynosi 10%.

Przy pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko powyżej, lub za cenę szacunkową, 
przy drugim także poniżej takowej.

Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ho- 
rasiewicz.

Resztę warunków można w tus. regi­
straturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 22 marca 1893.

L. 9817 [3354 1— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Żywcu 

odbędzie się w dniach 12 lipca 1898 i 16 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności nk. 35 w Czernichowie położonej lwh. 
35 oznaczonej 2(8 części posiadłości lwh. 39 
i 2/4 części posiadłości iwb. 40 tejże gminy 
Michała Furtaka syna Jana własnych.

Cenę wywołania realności lwh. 35 sta­
nowi suma 245 zł. 24 ct.

Wadyum 24 zł. 50 ct.
Cena wywołania 2(8 części posiadłości 

lwh. 39 stanowi suma 213 zł. 96 ct.
Wadyum 22 zł.
Zaś cena wywołania 2/4 części posia­

dłości lwh. 40 stanowi suma 28 zł. 64 ct
Wadyum 3 zł.
Każda z tych posiadłości względnie ich 

części będzie sprzedaną osobno.
W arunki licytacyjne są do przejrzenia 

w tut. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Bogdani w Żywcu.
C. k. Sąd powiatowy.

Żywiec, dnia 30 grudnia 1892.

L. 6431 [3424 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 165 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Katarzyny 
Frank w tutejszym sądzie sprzedaż posia­
dłości whl 337 gminy katastr. Przysłup M aj­
dan objętej, spadkobierców dłużnika F ran­
ciszka Frank własnej, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 13 lipca 1893 i dnia 14 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki.

Wadyum wynosi 50 zł. a. w.
Kałusz, 5 maja 1893.

L. 10446 [3374 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Amalii Maurer,od śp. Michała Hajduka, a 
względnie spadkobierczyni tegoż Anny Haj­
duk w kwocie 29 zł. a. w. z pn. przypada­
jącej, odbędzie się dnia 14 lipca 1 11 sier­
pnia 1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności bez 
numeru w Leżajsku położonej, wedle lwh. 
1372 gminy Leżajsk, śp. Michała Hajduka 
własnej.

Cena wywołania wynosi 200 zł.
Wadyum zaś 20 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Leżajsk, dnia 12 listopada 1892.

L. 3595 [3387 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi Salamona W agelsteina 
w kwocie 300 zł. zpn.; 1/10 cz. realności w 
Ozerniowie położonej, wyk. hip. 539 objętej, 
Mojżesza Margulesa własna, w dniach 19 
lipca 1893 i 23 sierpnia 1893 o godzinie 10 
rano tutejszego sądu, przy pierwszym ter­
minie tylko za cenę wywołania, przy dru­
gim także niżej takowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania 298 zł. 50 ct.
Wadyum 29 zł. 85 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Hauslich adw. w Stanisławowie.
O. k. Sąd pow. miej. deleg.

Stanisławów, 14 kwietnia 1893.

L. 4207 [3404 1—3]
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 460 zł. 40 ct. odbędzie się w gm a­
chu sądowym dnia 21 lipca 1893 i dnia 21 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności objętej, 
wyk. 1. 18 gminy Gawłuszowice Mieczysła­
wa Szumberskiego własnej.

Cena wywołania 3310 zł. a. w.
Wadyum 331 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo • 
żna w registraturze.

Mielec, 9 maja 1893.

L. 5219 [3370 1 - 3 ]
G. k. miejsko delegowany sąd' powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Melanii Mazurkie- 
wiczowej 27 zł. 35 ct. zpn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 20 lipca 1893 i dnia 
24 sierpnia 1893 zawsze o 10 godzinie rano, 
przymusowa sprzedaż realności wykaz hipo­
teczny 1. 21, 241, tudzież 1|3 części wyk. 
hipot. 213, i 1|5 części wyk. hipot. 17 w 
Horodyszczu Anastazyi Multan i Handzi 
Multan własnej.

Cena wywołania wynosi 172 zł. wa.
Wadyum 17 zł. 30 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny, i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

Tarnopol, 31 marca 1893.

L. 329 [3474 1 - 3 ]
Celem zabezpieczenia wykonania na­

praw budynków salinarnych na rok 1893 
odbędzie się dnia 16 czerwca 1893 w c. k. 
zarządzie salinarnym w Drohobyczu, licyta­
cya za pisemnemi ofertami.

Cena kosztorysowa wszelkich robót

wraz z dodaniem materyałów wynosi 2.116 
zł. 93Va ct.

Oferty muszą być dokładnie wypełnione 
wodług wzoru przechowanego w c. k. zarzą­
dzie salinarnym, znaczkiem stemplowym na 
50 ct. zaopatrzone, procent opustu od ko­
sztorysowej kwoty ma byó nie tylko liczbami, 
ale i słowami wyrażony.

Oferty mają być złożone do rąk na­
czelnika saliny; najdalej do godziny 11 przed 
południem dnia 16 czerwca 1898.

Bliższe warunki, plany, kosztorysy przej­
rzeć można podczas godzin urzędowych w 
kancelaryi zarządu salinarnego.

C. k. Zarząd salinarny.
W Drohobyczu, d. 8 czerwca 1898.

L- 2514 [3308 i _ 8]
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
należącej się Samuelowi Auerbach i Fisch- 
lowi Reiss, od spadkobierców Osiasa Wein- 
trauba sumy 6500 zł. a. w. z pn. przedsię­
wzięta zostanie przymusowa jawna sprzedaż 
w drodze licytaeyi majętności tab. Snowicz 
objętej, wyk. hip. 1. 228 tudzież majętności 
tab. Czyżów objętej, wyk. hip. 1. 205 w 
dwóch terminach a to dnia 17 lipca 1893 i 
21 sierpnia 1893 zawsze o godz. 10 przed 
południem w tus. zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi wartość m a­
jętności Snowicz w kwocie 176.969 zł.! zaś 
wartość majęlności Czyżów w kwocie 5895 
zł. a. w. wypośrodkowane zaś wadyum dla 
Snowicza kwotę 17500 zł. zaś Czyżowa 500 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpić może tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na drugim terminie zaś ta ­
kże niżej ceny wywołania jednak nie niżej 
1/3 części z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia 
tych majętności przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

Dla niewiadomych z nazwisjra i miej­
sca pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 4 
lutego 1893 do hypoteki weszli, i tych, któ- 
rymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie adw. 
dr. W ittlina w Złoczowie.

Złoczów, dnia 13 maja 1893.

L. 3770 [3440 3— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisu­

je celem ściągnięcia od Szulima Heilmana 
i nieobjętej masy spadkowej Małki Heilmann 
sumy 120 zł. a. w. z pn. przymusową pu­
bliczną licytacyę realności w Bełzie położo­
nej wyk. hip. 1. 222 ks. gr. gm. kat. Bełz 
objętej, dłużników Schulima Heilmana i M ał­
ki Heilmann własnej, na dzień 21 czerwca 
1893 i na dzień 21 lipca 1893, zawsze o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie.

Cena wywołania 575 zł. a. w. 
Wadyum 57 zł. 50 ct. a. w.
Na pierwszym term inie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej takowej.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny egzekwowanej realności 
można przejrzeć w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Jan  Kuryś z Bełza.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 22 kwietnia 1893.

L. 3118 [3441 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisu­

je celem ściągnięcia od Feliksa Janickiego 
i spadkobierców śp. Wiktoryi z Malawskich 
Janickiej z pn. przymusową publiczną licy­
tacyę realności w Bełzie położonej, wykazem 
hip. 1. 387 ks. gr. gm. kat. Bełz objętej, 
dłużników Feliksa Janickiego i spadkobier­
ców śp. Wiktoryi Janickiej własnej, na dzień 
21 czerwca 1893 i na dzień 21 lipca 1893 
zawsze o godzinie 10 rano w tut. sądzie. 

Cena wywołania 502 zł. 50 ct. a. w. 
Wadyum 50 zł. 25 ct. a. w.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej takowej.

Resztę warunków, protokół oszacowa­
nia i wyciąg hipoteczny egzekwowanej re­
alności można przejrzeć w tusądowej regi­
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli d r. 
Jan  Kuryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 8 kwietnia 1893,

L. 977 [3431 3—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności 50 

zł. Matli Aberdam, dnia 20 czerwca 1893 i 
18 lipca 1893 o godz 10 rano, będzie suma 
300 zł. intabulowana w s tan h  biernym re­
alności lk. 58 w Spasie, wedle wykazu hip. 
104 ks. gr. gm. Spas, na pierwszym term i­
nie za lub wyżej ceny wywołania 300 zł., 
na drugim i niżej tej ceny sprzedaną.

Wadyum 30 zł.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora Leona Dobrzańskiego w 
Staremmieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, 31 marca 1893.



Konkursa.
L. 301 [3437 3 - 3 ]

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. notaryusza w Birczy, ewentualnie innej, 
skutkiem przeniesienia opróżnić się mogącej 
posady, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
udokumentowane podania za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do tutejszej izby do 
dnia 30 czerwca 1893.

Z c. k Izby notaryalnej.
W Przemyślu dnia 1 czerwca 1893.

L. 25142 [3450 3 - 3 ]
OGŁOSZENIE.

W myśl uchwały sejmowej z dnia 9 
maja 1893 otwartym będzie z dniem 1 gru­
dnia 1893 przy krajowem biurze raelioracyj* 
nem we Lwowie trzyletni kurs praktyczny 
dla wykształcenia dozorców melioracyjnych.

Nauka teoretyczna odbywać się będzie 
na tym kursie przez cztery miesiące zimowe 
od 1 grudnia do końca marca, nauka zaś 
praktyczna przy robotach w polu przez osiem 
miesięcy letnich. W ciągu czteromiesięcznej 
nauki teoretycznej otrzymają uczniowie sty- 
pendyum miesięcznie w kwocie dwudziestu 
pięciu (25) zł., przy robotach zaś w polu 
odpowiednie wynagrodzenie z funduszów re­
gulacyjnych, lub od właścicieli gruntów u 
których będą najętymi.

Starający się o przyjęcie na kurs winni 
najdalej do końca października 1893 wnieść 
do Wydziału krajowego podanie, które mają 
sami ułożyć i własnoręcznie napisać oraz 
wykazać się:

1 . że ukończyli z dobrym postępem 
przynajmniej szkołę ludową;

2. że władają w mowie i piśmie języ­
kiem polskim ;

3. że ukończyli przynajmniej 18 a nie 
przekroczyli 35 roku życia ;

4 . że są zdrowi i silnej budowy ciała, 
oraz zachowanie się ich jest moralne i nie­
naganne ;

5 . wreszcie na wypadek niepełnoletno- 
ści, że rodzice lub opiekunowie, zezwalają 
im na wybór tego zawodu.

Nadto kandydaci ubiegający się o sty- 
pendyum krajowe winni przedłożyć deklara- 
cyą mocą której zobowiążą się po ukończe­
niu kursu poświęcić się przez lat dziesięć 
służbie krajowej w charakterze dozorców 
melioracyjnych.

Wysłużeni podoficerowie c. i k. kor­
pusów technicznych (inżynieryi, artyleryi i 
pionierów), którzy się wykażą dobrą listą 
kwalifikacyjną msją pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem K. Krakowskiem.
Lwów, dnia 22 maja 1893.

Marszałek krajowy
Eustaehy ks. Sanguszko w. r.
Członek Wydziału krajowego

Dr. Józef Wereszczyński w. r.

L. 9610 [3465 2 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

opróżnioną posadę nauczyciela religii (kate­
chety) dla uczniów wyznania katolickiego, 
obrz łać. w c. k. męskiem seminaryum nau- 
czyeielskiem w Tarnowie.

Katecheta ten będzie miał charakter, 
prawa i obowiązki nauczyciela głównego ck. 
seminaryum nauczycielskiego w myśl § 36 
państwowej ustawy z dnia 2 maja 1883 (Dz. 
p. p. nr. 53).

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy państwo­
wej z dnia 15 kwietnia 1873 (Dz. p.  p. nr. 48).

Kandydaci ubiegający się o tę posadę,
winni wnieść podania należycie udokumen­
towane, we właściwej drodze służbowej do 
Prezydyum c. k. Rady szkolnej Krajowej 
najdalej do dnia 30 czerwca 1893.

Z c. k. Krajowej Rady szkolnej.
Lwów, 25 maja 1893.

L. 65 “  [3456 2 - 8]
Poszukuje się dyetarysza obznajomio-

nego z manipulacyą sądową z szybkiem i 
czytelnem pismem za miesięcznem wynagro­
dzeniem 25 zł.

Zgłoszenia zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta przyjmuje naczelnictwo tegoż są­
du do 15 czerwca 1893.

Gwoździec, dnia 4 czerwca 1893.

L. 69 [3463 2 - 3]
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przyj­

mie zaraz rutynowanego dyetaryusza z płacą
1 zł. dziennie.

Szczerzec, 3 czerwca 1893.

L. 136 (3446 3 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia jednego miejsca fun­
datora śp. dr. Antoniego Kaczkowskiego 
w małem Seminaryum we Lwowie, Kapituła 
Metropol. Lwowska o. ł. ogłasza niniejszem 
konkurs do 5 sierpnia 1893.

Wymagane statutami małego Semina­
ryum od ubiegających się o przyjęcie kan­
dydatów warunki czyli własności s ą :

a) pochodzenie od ślubnych uczciwych 
i ubogich rodziców,

b) wiek między 10—14 lat, ukończone 
z celującym lub bardzo dobrym postępem 
najmniej szkoły tak zwane normalne, a naj 
wyżej 3-cia gimnazyalna klasa,

c) świadectwo lekarskie zdrowia.
Pierwszeństwo zaś do tej fundacyi mają

posiadający powyższe warunki synowie k re­
wnych śp. fundatora, mianowicie tacy, któ­
rzy pochodzą:

1. od syna fundatora, Emanuela Da­
niela Kaczkowskiego,

2. od bratanków śp. fundatora: Michała, 
Antoniego, Dominika, Józefa i Jakóba Ka­
czkowskich herbu Świnka i ich potomkowie 
w prostej linii,

3. potomkowie stryja fundatora ś. p. 
Michała Kaczkowskiego,

4. pochodzących od Kaczkowskich tym 
samym herbem pieczętujący się bez względu 
czy z fundatorem są bliżej spokrewnieni lub 
nie,

5. spokrewnieni z fundatorem po ką-
dzieli,

6 . na przypadek, gdyby zabrakło kan­
dydatów pod 1 do 5 wymienionych, w ta ­
kim razie mają prawo ubiegać się o to 
miejsce synowie szczególnie utalentowani 
ubogich mieszczan w Kutach obrz. rzym. 
kat. mianowicie tacy, którzy posiadali sty- 
pendyum z fundacyi stypendyjnej tegoż fun­
datora do uczniów szkół ludowych.

Ubiegający się o to miejsce fundacyi 
śp. dra Antoniego Kaczkowskiego mają swo­
je podania zaopatrzone potrzebnymi alega- 
tami t. j. metryką chrztu, świadectwem 
ubóstwa, szkolnem zaświadczeniem i świa­
dectwem zdrowia od lekarza, ewentualnie 
alegatami stwierdzającymi pochodzenie od 
osób wyżej wskazanych, przedłożyć Najprze- 
wielebniejszemu Konsystorzowi Metropolital­
nemu obrz. łać. we Lwowie w terminie wy­
żej oznaczonym t. j. do 5 sierpnia 1893.

Rodzice, względnie opiekunowie ubie­
gających się o przyjęcie na to miejsce fun­
dacyjne kandydatów winni do podania za­
łączyć oświadczenie, iż w razie przyjęcia 
kandydata do małego Seminaryum, obowią­
zują się przypadające za niego taksy i opła­
ty szkolne, tudzież wydatki na potrzebną 
dla niego bieliznę, odzież i obuwie pokrywać 
i w czasie wakacyi szkolnych tegoż utrzy­
mywać.

Od Kapituły Metropolitalnej o. ł.
Lwów, dnia 3 czerwca 1893.

L. 28902 [3472 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Na trzy posady asystentów przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Zbarażu z poborami 
XI. klasy rangi i kaueyą 400 zł.

Posady ekspedyentów:
a) przy c. k. urzędzie pocztowym 

w Rogoźnie, powiecie Łańcuckim za kontra­
ktem służbowym i kaueyą w kwocie 200 zł.

Pobory:
płaca roczna 150 zł., 
ryczałt kancelaryjny 40 z ł , 
wynagrodzenia 2<'0 zł. za codziennego 

posłańca pieszego do Łańcuta i napowrót, 
tudzież wolny lokal o dwóch pokojach i ku­
chni na pomieszczenie urzędu,

b) w Strażowie w powiecie łańcuckim 
za kontraktem i kaueyą 200 zł.,

płaca 150 zł.,
ryczałt kancelaryjny 40 zł., 
wynagrodzenia 200 zł., 
na codziennego pieszego posłańca do 

Rzeszowa i napowrót, również wolny lokal 
o 2 pokojach i kuchni na pomieszczenie 
urzędu, w koheu

c) w Rajtarowicach, w powiecie Sam­
borskim za kontraktem i kaueyą 200 zł.,.

płaca 150 zł.,
ryczałt kancelaryjny 40 zł. i 
wynagrodzenia 200 zł. na codziennego 

posłańca pieszego do Krukienie i napowrót.
Podania o pierwsze trzy posady należy 

wnieść najpóźniej do 30 zaś o trzy następne 
najpóźniej do 16 czerwca b. r. w c. k. l)y- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 3 czerwca 1893.

L. 94 [3485 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie po­

szukuje dyetaryusza biegłego, w manipulacyi 
sądowej i władającego języKami krajowymi 
oraz językiem niemieckim w piśmie za wy­
nagrodzeniem 25 do 30 zł. miesięcznie. 

Łopątyn, 4 czerwca 1893.

L. 623 [B475 1—2]
Na obsadzenie posad sekretarza 

gminy, oraz weterynarza miejskiego do 
pełnienia funkcyi, oglądacza bydła i 
mięsa, rozpisuje zwierzchność gminna 
Sieniawa, z terminem do wniesienia 
zgłoszeń do dnia 20 czerwca b. r.

Płaca sekretarza gminy 400 zł. 
rocznie, weterynarza zaś 300 zł. rocznie 
z dodatkiem jednego pokoiku na mie­
szkanie kawalerskie w zakładzie rze­
źniczym.

Reflektujący mogą do swych po­
dań dołączyć świadectwo uzdolnienia 
odbytej praktyki zawodowej, oraz świa­
dectwo moralności.

Sieniawa, dnia 6 czerwca 1893.

Upadłości.
L. 11144 [8481 1—3]

W sprawie konkursowej Awigdora 
Hammera protokołowanego kupca w Rzeszo­
wie, zamianowany komisarzem konkursowym
c. k. adjunkt sądowy p.  Wojciech W iatr w 
Rzeszowie, w miejsce dotychczasowego ko­
misarza c. k. Radcy sądu krajowego Roberta 
Leszczyckiego.

Rzeszów, 30 grudnia 1892.

W yroki prasowe.
L. 11831 [3476]

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł 
w ślad §. 493 pk., że zamieszczony w nr. 
147 czasopisma „Kuryer Polski" z dnia 31 
maja 1893 na stronicy 2ej, w łamie trzecim, 
artykuł z napisem „Czytamy w Gazecie Sta­
nisławowskiej w ustępie zaczynającym się 
od słów, „Człowiek ten powinien", a koń­
czącym się słowy „bo od czegóż protekeya" 
mieści w sobie znamiona występku z §. 300 
uk. i że dalsze rozpowszechnianie tego pi­
sma zostaje zakazanem.

Kraków, 4 czerwca 1893.

R l. 135 (3412)
3 m  Ułamen © em er SJtajeftat bed iła ife tS ! 

® et f. f ©cfjńrargeridjtsljof fjat nudE) ber 
Ijcute gegen © eorg SRajjinger burcfjgefiiijrten 
§auptberf)anblung auf iStitrag ber t. f. ©taatS* 
anttm ltjdjaft ertannt, bajj ber S n ija lt bes in 
ber SRr. 14 ber periobijĄen SDrucfjdjrift: „®ie 
R ufunft, O rg an  ber unab^angigen © ocialiften '1 
bom 11 SJMr^ 1833 entfialtenen Slrtitefó m it 
ber Sluffdjrift: „2ln bie gefcfjdjjten Slbonenteit" 
bad SBergeljen ber Slmt8cf)veuM dbigimg nad) 
§§ 491, 492, 493 ® t. unb Strtitel Y bed 
®efe|e§ bom 17 SDecember 1862, SJlr. 8 91. 
®. 581. ex 1863, begrunbe, imb ed mirb nad) 
§ 36 ijk . ®ef. bad SSerbot ber SBeiterberbreK 
tung btefer © ritd fd jrtft audgejprudjen.

SBien, am 30 2Jtai 1893.

Sm Słamen ©einer SDiajeftiit bed fiaijerd! 
5Dad t. f. Mreidgeridjt Mremd ald © trap 

geridjt iit jpre{3[ad)en pat uber 2lntrag ber f. f. 
©taatdantoaltjdjaft erfannt: ®ie im S3erlage 
bed Sofeplj Śłarl $ernreutf)er befinbltdje, bon 
gerbinaitb Berger in §o rn  gebrucfte glugjdjrift 
mit ber Ueberfdjrift: „©eefjrter §err ©ejinnugi- 
genojje", beginnenb mit „Sfm 20 ©ecember b.
3 . ift" rntb jdjltejjettb „beittjcfjen ©rujj" begrimbe 
in ber ©telle „audj ben 5£ag“ bid „git fdjntie* 
ben hrafjte" bad Słergetjen nadj §• 300 ©t. ®. 
toefcljalb bad SSerbot ber SSeiterBerbreitung bie= 
fer ®rudjd)rift nad) § 493 ®t. 5$. Q . ijiemit 
audgejprodjeit mirb.

trem d, am 27 9Xai 1893.

Kuratele.
L. 10614 [3452 2—3]

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­
mości, że Reizla Bluina Bienenstoekowa za 
głupowatą uznaną została.

Kuratorem jej ustanowiono Salamona 
Bienenstocka z Tarnowa.

Tarnów, 31 maja 1893.

L. 3010 [3445 2 - 3 ]
Kuratela z powodu marnotrawstwa nad 

Jurkiem Brezdeń z Podborzec ustanowiona, 
uchwałą e. k. Sądu krajowego we Lwowie 
z 15 kwietnia 1893 1. 17248 zniesioną zo­
stała.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 21 kwietnia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 112 t3451 2- g]

0. k. Izba Notaryalna w Krakowie 
wzywa niniejszem wszystkie osoby intereso­
wane mające jakiekolwiek pretensye do śp. 
Kazimierza Wilczyńskiego, byłego e. k. No­
taryusza poprzednio w Dobczycach następnie 
w Wadowicach z tytułu urzędowania tegoż 
po dzień 17 października 1892 r. włącznie, 
a względnie tegoż zastępców, aby takowe 
w 6 miesiącach licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego wezwania w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" na piśmie do tut.
c. k. Izby Notaryalnej tern pewniej zgłosiły, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego ter­
minu uwolnienie kaucyi od dalszej odpowie­
dzialności zarządzonem zostanie.

Kraków, dnia 29 maja 1893.

L. 898 [3461 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Niżankowicach 

w sporze ustnym Eustachego Sokolskiego 
przeciw Jakóbowi Erdmanowi, Jachci Ri- 
splerowej i Dawidowi Risplerowi o uzna­
nie, ze pozwanym nie przysłużą służebność 
przejazdu przez realność pod I. kat. 47 
w Paćkowicach położoną wykażem hip. 71 
objętą ogłasza, że dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Jakóba Erdmana ustanowiony 
został kuratorem Szymon Rispler z Niżan- 
kowic, tudzież, źe do sporządzenia protokołu 
aktów wyznaczony został w tutejszym sądzie 
termin na dzień 13 czerwca 1893 godzinę 9 
przed południem i wzywa go aby tutejsze­
mu sądowi o swym miejscu pobytu doniósł, 
albo ustanowionemu kuratorowi środki ku 
swej obronie podał.

Z e- k. Sądu powiatowego 
Niżankowiee, 20 marca 1893.

L. [3469 2— 3]
Wezwanie.

Dnia 27 listopada 1892 zmarł w 
Wiedniu emerytowany arcyksiążęcy za­
rządca dóbr p.  Witold Żurakowski w 
wieku 5® lat, bez pozostawienia ostat- 
nej woli rozporządzenia.

Spadkodawca urodzony w Odessie, 
jako syn urzędnika austryackiego kon­
sulatu Ignacego Aleksandra Żur akows­
kiego, i tegoż małżonki Dominiki Źu- 
rakowskiej, a rodziua jego ma pocho­
dzić ze Lwowa.

Ponieważ dotąd nie zgłosili się 
żadni spadkobiercy, a istnieje przy­
puszczenie, że takowi znachodzą się w 
Galicyi, przeto wzywa się tych osób, 
które swe _ prawo do spadku po śp. 
W toldzie Zurakowskim wykazać mogą, 
by się w tym celu czem prędzej zgło­
sili u podpisanego sądownie ustano­
wionego kuratora masy spadkowej.

Wiedeń, w czerwcu 1893.
dr. Robert Swoboda, 

adwokat nadworny i sądowy w Wiedniu, IX
Bezirk, W ahringerstrasse Nr. 15.

L. 1011 [3252 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

wzywa nieznanego z miejsca pobytu Miko­
łaja Hładija, by się w przeciągu roku o- 
świadczył do spadku po swym ojcu Iwanie 
Hładiju z Berezowa Wyżnego pozostałego, 
gdyż w razie gdyby w tym czasie ani sam 
osobiście się nie zgłosił, ani też przez mia­
nowanego przez siebie pełnomocnika, oświad­
czenie do spadku przez ustanowionego ku­
ratora Porfirego Hładyja, w imieniu Mikołaja 
Hładija wniesionem i dalsze postępowanie 
spadkowe dalej prowadzonem będzie, po u- 
kończeniu którego czysty spadek na Michała 
Porfirego przypadający w depozycie sądo­
wym dlań aż do dowodu jego śmierci prze­
chowanym zostanie.

Peczeniżyn, dnia 28 stycznia 1893.

L. 3641 [3293 8 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Brze- 

żanach zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Herseha Leibę, 2 im. Auss- 
tossa, iż Michał Drobnieki wniósł przeciw 
niemu 27 marca 1893 1. 3641 skargę o ze­
znanie dokumentu do tabularnego prze­
niesienia prawa własności parc. grunt. 302/2 
w wykazie hipot. 1. 2 księgi grunt, gminy 
Kurzany na rzecz pozwanego wpisanej, która 
doręczoną została ustanowionemu dla niego 
kuratorowi panu adwokatowi dr. Scblisslowi 
w Brzeżanach, i na którą termin do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 6 września 1893 
o godzinie 9 rano został wyznaczony.

Wzywa się zatem Herseha Leibę 2 im. 
Ausstossa, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej do obrony praw swoich informa- 
cyi udzielił, lub innego zastępcę sądowi 
wskazał, inaczej następstwo zaniedbania sam 
sobie będzie musiał przypisać.

Brzeżany, dnia 30 marca 1893.

L. 5123 [3220 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanawia dla niewiadomej z miejsea pobytu 
Aleksadry Gabryelskiej konkurującej do spad­
ku po ś. p. Hermenegildzie Gabryelskim 
przez głowę ojca Franciszka Gabryelskiego 
w sprawie spadkowej po ś. p. Hermenegil­
dzie Gabryelskim, kuratorem Stanisława F lor­
ka naczelnika gminy Gromnik.

Tuchów, 12 maja 1893.

L. 4911 7 7  [3266 3 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 

jea pobytu Stanisława Kępeckiego w Hu- 
mniskach zamieszkałego, że celem doręcze­
nia wyroku z dnia 12 maja 1893 1. 4911 
został dla niego kurator w osobie Wojciecha 
Gołąbką z Humnisk ustanowiony.

W B rz o z o w ie , dnia 12 maja 189S.
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L- 11485 [8267 8— 3]

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie usta­
nawia w sporze ustnym Józefa Obłoja prze­
ciw Janowi Obłojowi i niewiadomemu z miej­
sca pobytu Maciejowi Obłojowi o oddanie 
posiadania parc. kat. grunt. 671111 6712 w 
Golcowy zpn., kuratorem dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Macieja Obłoja, Emila 
Witkiewicza z Brzozowa i wzywa Macieja 
Obłoja, aby temuż kuratorowi udzielił swoje 
środki dowodowe lub innego pełnomocnika 
ustanowił.

Brzozów, dnia 18 kwietnia 1893.

L 7999 [3385 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nych Eleonorę Janowiez, Konstancyę Dy- 
dyńską i Gabryelę Modrzejewską, że Naftali 
i Estera małż. Dawidowie wnieśli przeciw 
nim pozew de praes 12 maja 1893 1. 7999 
o uznanie wniesionego przeciw Marcelemu 
Ksaweremu, Honoracie i Janowi Gottsone- 
rom i Maryannie Morawskiej pozwu o w ła­
sność części realności Ik. 157 i 149 za za­
niechany i wykreślenie odnośnych adriotacyj, 
równocześnie dekretowany do postępowania 
pisemnego z terminem 90 dniowym do wnie­
sienia obrony, że dalej dla nich kuratorem 
ustanowiony został adw. dr. Kormosz z za 
stępstwem adw. dr. Hillela w Przemyęlu za­
mieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wili, ileże w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 20 maja 1893,

L. 10029 [3825 2—3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Lubascha przeciw Chasklowi Miresse pto 78 
zł. 48 ct a. w. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu egzekuta Ohaskla Miresse, adw. dr. 
Ignacego Apfelbauma kuratorem ustanowio­
no, i kuratorowi uchwałę z dn. 20 kwietnia 
1893 1. 7761 doręczono.

Tarnów, dnia 18 kwietnia 1893.

L. 24389 [3359 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż Sądu dnia 17 maja 1893 do 1. 
24389 wniosło Towarzystwo zaliczkowe we 
Lwowie stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką przeciw Grzegorzowi 
Żurakowskiemu nieznanemu z życia i m iej­
sca pobytu, a względnie nieznanym jego 
spadkobiercom lub prawonabywcom, pozew 
o wyeliminowanie z tabeli płatniczej liczby 
39085/82 i wykreślenie z ceny kupna poło­
wy realności lk. 99914 niegdyś Zofii Pro- 
kopo wieżowej własnej, pretensyi umieszczo­
nej jako niepłynnej na tej cenie kupna na 
3 miejscu z pn. na który to pozew wyzna­
czono termin 90-cio dniowy do wniesienia 
pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Grze 
gorza Burakowskiego, a względnie tegoż 
spadkobierców lub prawonabywców nie jest 
wiadomem, został dla niego adw. dr. Do­
brzański kuratorem, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Menkes mianowany.

Wzywa się zatem pozwanego Grzegorza 
Żurakowskiego, a względnie tegoż spadko 
bierców lub prawonabywców, aby do swojej 
obrony służące śr.dki ustanowionemu kura­
torowi dostarczyli, lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż Sądowi wymienili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą

Lwów, 20 maja 1893.

,. 10600 [8277 3 - 3 ]
Tarnowski 8ąd obwodowy uwiadamia 

iewiadomego z miejsca pobytu Herscha Po- 
liranza o tem, że H. Neugasser wniósł prze- 
iw niemu pozew wekslowy o 78 zł. 92 ct. 
. w., tudzież, że dla niego ustanowiono w 
3j  sprawie kuratorem adw. dr. Rosła, któ- 
emu środki obrony dostarczyć, lub innego 
ełnomoenika wymienić ma.

Tarnów, dnia 26 maja 1893.

12117 [3214 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

arnowie podaje do wiadomości, że w spra- 
rie egzekucyjnej Jana Golca przeciw Ka- 
irzynie Gębalinie z z miejsca pobytu nie- 
iadomej i spóln. o 15 zł. a. w. z pn. dla 

/atarzyny Gębaliny kuratorem adw. Mie- 
zysława Gałeckiego ustanowił.

Tarnów, 13 maja 1893.

110 [3326 3 - 3 ]
O. k. sąd obwodowy rzeszowski zawia- 
a. Karola Niedziałka, że przeciw niemu 
iła Bliina Adwokat o 200 zł. wekslowy 
z, w załączeniu którego polecono zapo- 
3mu zapłacenie sumy 200 zł. z pn. w 
i dniach.
Gdy miejsce pobytu poswanego wiado­
me jest, przeto sąd obwodowy w celu 

iowania pozwanego, jak również na 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego a- 
ata dr. Malca kuratorem nieobecnego

ustanowił) z substytucją dr. Koppla, z kfcó- 
jym spór wytoczony według ustawy postę­
powania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem pozwanemu, aby w 
oznaczonym czasie potrzebne dokumenta u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
obrońcę sobie wybrał, i o tem sądowi do 
niósł, w ogóle, aby wszelkich do obrony środ­
ków prawnych użył, bowiem wynikłe z za­
niedbania skutki sobie przypisaćby musiał.

Rzeszów, dnia 18 maja 1893.

L. 13031 [3263 3 - 8 ]
O. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Rzeszowie podaje do wiadomości, 
że dnia 7 stycznia 1891 zmarła w Rzeszo­
wie Julia Straszewska z pozostawieniem roz­
porządzenia ostatniej woli z daty Rzeszów 
30 września 1890.

Do spadku po niej konkuruje między 
innymi także Stanisław Straszewski, syn 
Romualda a gdy miejsce pobytu tegoż sądo­
wi nie jest wiadomem, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od da 
ty niniejszego edyktu, zgłosił się w sądzie 
tutejszym i wniósł oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem Adamem Jędrzejo- 
wiczem dla nieobecnego ustanowionym.

Rzeszów, 15 grudnia 1892.

L. 2773 [328 3 - 3 ]
O k. Sąd powiatowy w Tuchowie za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józeta Legięcia, iż w sprawie spadkowej po 
śp. Jędrzeju Lęgięeiu ustanowiony został 
dla niego kuratorem Adam Wirtel i temuż 
rezolucya ts. z d. 12 listopada 1892 1 6850 
dla Józefa Legięcia przeznaczona doręczoną 
została.

Tuchów, dnia 10 maja 1893.

L. 10633 [3305 3— 3]
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że przeciw 
niewiadomemu z pobytu Herschowi Pomi- 
ranzowi wniósł Mendel Herzbaum pozew 
wekslowy o zapłacenie 150 zł w. a. i że 
dla nieobecnego pozwanego ustanowiono ku­
ratorem dr. Rosia, któremu pozwany środków 
obrony dostarczyć lub innego pełnomocnika 
wymienić ma.

Tarnów, dnia 27 maja 1393.

L. 6618 (3337)
Das k. k. Kreisgerieht in Tarnopol ais 

Handels-Gerieht hat rerfugt: in das Register 
fur Erwerbe und Wirthscliafts-Genossen 
schaften, die Firma „Yereinsbank fur Handel 
und Gewerbe in Gzortków registrirte Genos- 
senschaft mit beschrankter H aftung“ einzu- 
tragen und zwar auf Grund der Statuten 
dtto Gzortków den 11. Marz 1893 welche 
nachstehende Bestimmungen enthalten.

1. Gegenstand des Unternehraens ist 
die Gewahrung den Mitgli*dern Credit gegen 
Wechsel und gegen in Form ron Notariats- 
Akten unter Haftung eiaer zweiten Person 
ais Burger und Zahler ausgesiellten Schuld- 
seheinen, Escomptirung und Rescomptirung 
von Wechseln, Ertheiluug vo» Yorschussen 
auf W aaren, Rohprodukte und-Wertbpapiere, 
Besorgung von Einkassirungen und Inter- 
vention bei Einlosung von Domizilwechseln 
und Ueberuahme vou Sparreinl gen,

2. der Sitz dieser Genossenschaft ist 
in Gzortków,

3. die Dauer derselben ist auf keine 
beatiinmte Zeit beschrankt,

4 . die gewahlten Mitglieder des Yor- 
staudes sind: Seide Gett,er, ais Director, 
Chaim Presehel ais Cassier und Moses 
Scbmetterling, alle Schriittwaarenkramer 
und Geschaftsleute in Gzortków wohuhaft,

5. Bekanntmachungen geschehen dureb 
offentliehen Anschlag,

6 ftir die Genossenschaft zeiehnet der 
Vorstand durch zwei seiner Mitglieder, und 
die Zeicbnungjjgeschiecht in der Weise, dass 
die Zeichnenden unter der Firm a der Ge- 
nossenschaft ihre Namensunterschriften bei - 
setzen,

7. jeder Mitglied haftet fur alle Ver- 
bindlichkeiten der Genossenschalt, insoweit 
die Actienbestande der Genossensehatfskasse 
nicht hinreieken, solidarisch mit allen Ge- 
nossenschaftern bis zum dreifachen Betrage 
seines gezeiekneten Autheiles, denselben mit 
ein gerechnet, welcher mundestens 50 fl. 
ó. W. zu betragen hat.

Ta nopol, 6 Mai 1893.

Zl. 5853 [3811]
Voni k. k. Kreis- ais Haadelsgeriehte 

in Stanislau wird hiemit bekannt gemacht, 
es werde unter Einem dem hiergerichtlichen 
Registerfuhrer yerordnet, in dem Register 
fur Gesellschaftsfirmen die neue F irm a : 
„Heilmann Kohn et Sohne“ tur das Kleider- 
machergewerbe mit der Hauptniederlassung 
iu Wien und der Zweigniederlassung in 
Stanislau mit dem einzutragen, dass diese 
Handelsgesellschaft seit dem 27 October 
1879 besteht, dieselbe aus den offentliehen 
Gesellsehaftern den Herrn Solamon Kohn, 
Markus Kohn und Markus Kohn junior 
s&mmtlich in Wien besteh t, und dass bios 
jedern der beiden Erstgenannten das Yer- 
trettungsrecht der Gesellschaft zusteht.

Stanislau, am 26 April 1893.

L. 3179 [3331 1—3]
O. k. Sąd powiatowy wzywa z miejsca 

pobytu niewiadomego Iwana Łysaczok, aby 
się do spadku zmarłej w Okupach, w dniu 
10 wr eśnia 1883 z pozostawieniem kodycy­
lu Paraski Łysaczok w przeciągu jednego 
roku w sądzie tutejszym zgłosił, gdyż w prze­
ciwnym razie postępowanie spadkowe po 
niej, ze spadkobiercami się oświadczającymi 
i ustanowionym dlań kuratorem Matejem 
Kryworuczką przeprowadzonem zostanie.

Mielnica, 29 czerwca 1885.

L. 4119 [3328 1—3]
O. k. Sąd powiatowy w Bolechowie za­

wiadamia, niewiadomego z miejsca pobytu 
Chaima Zudyka Rożen, że dla niego usta­
nowionym został w skutek wniesionego prze­
ciw niemu na dniu 12 maja 1893 1. 4119 
przez Abrahama Rothkireha pozwu o zapłatę 
240 zł. z pn.

Kurator p. Jan  Kanty Krupiński c. k. 
notaryusz z Bolechowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Boleehów, dnia 13 maja 1893.

L. 6366 [3417 1—3]
G. k. Sąd krajowy w Krakowie na pod 

stawie §§ 201 i 202 p. s. r. g. i Dk. u. z 26 
września 1844 1. 29304 Zb. u. s, 1. 832 za­
rządza postępowanie amortyzacyjne zagubio 
nej książeczki wkładkowej pow. kasy oszczę­
dności w Wieliczce, nr 4357 na rzecz Ro­
mana Kłapy, wystawionej, na kwotę 408 zł. 
95 ct. opiewającej, i wzywa posiadacza tejże 
książeczki, ażeby z takową w przeciągu 6 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej" w tut. sądzie się zgłosił, i prawa swe 
do tejże wywiódł, gdyż w razie przeciwnym 
po bezskutecznym upływie tego terminu, i 
na ponowne żądanie Edwarda ?el Romana 
Kłapy książeczka ta za umorzoną uznaną zo­
stanie.

Kraków, 3 marca 1893

L. 32H [3421]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że z rejestru dla firm po 
jedyńczycb firmę „Handel towarów miesza­
nych L Schweber" w Dynowie wykreślił. 

Sanok, dnia 23 m aja 1893.

L. 6266 [3338 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie zawiadamia niniejszem 
Sische Speisera ze Zwięczycy iż w dniu 6 
maja 1893 1. 6266 wniósł przeciw niemu 
Izrael Kleinhaus skargę o zapłacenie kwoty 
253 zł. 9 ct. i że dla niego ustanowionym 
został kurator adwokat dr. Otto Koppel w 
Rzeszowie, któremu pozwany Sische Speiser 
udzielić ma potrzebne środki obronne albo 
też innego pełnomocnika sądowi przedstawić.

Rzeszów, dnia 13 maja 1893.

Zl. 7002
Das k. k. Kreis- ais H andels-G erieht 

in Tarnopol gibt bekannt, es sei im Regis­
ter ftir Eiuzelnfirmen, bei der bereits ein- 
getragenen Firma Cbune Zilz Handel mit 
Schnittewaarren und fertigen Kleidern in Tar­
nopol eingetragen worden, dass der Eigen- 
thiimer dieser Firrae Cbune Zilz, diese sowie 
Firma bloss Oh Ziiz zeiehnet.

Tarnopol, den 13 May 1893.

L 6265 [3339 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 

Rzeszowie zawiadamia niniejszem Sische Spei­
sera ze Zwięczycy, że w dniu 6 maja 1893 
wniósł przeciw niemu Izrael Kleinhaus skar­
gę o zapłacenie 83 zł. 60 ct. i że ustano­
wiony został dla niego kurator adwokat dr. 
Otton Koppel w Rzeszowie któremu Sische 
Speiser udzielić ma potrzebne środki obronne 
lub też innego pełnomocnika sądowi przed­
stawić.

Rzeszów, 13 maja 1893.

L. 20843 [3361 1— 3]
G. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie oznajmia z życia i miejsca po­
bytu nieznanej Matyldzie Dzwonkowskiej, 
że przeciw niej dozwolona została uchwała 
z dnia 1 kwietnia 1893 1. 15387 egzekucyj­
ne oszacowanie realności pod ik. 141 IY. 
we Lwowie celem zaspokojenia sumy 2509 
zł. 63 ct. a. w. zpn. na rzecz Ludmili Wi­
śniewskiej.

Gdy miejsce pobytu Matyldy Dzwon­
kowskiej nie jest wiadome ustanowiono dla ' 
niej kuratorem adw. dr. Kazimierza Czarnika ■ 
a tegoż zastępcą adw. dr. Tilla i wspomnia- : 
na uchwała mianowanemu kuratorowi dorę- j 
czoną zostaje. ;

Wzywa się przeto Matyldę Dzwonkow- , 
ską, aby ustanowionemu kuratorowi służące

do swojej obrony środki dostarczyła lub in­
nego zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe n a­
stępstwa sama sobie przypisze.

Lwów, 6 maja 1893.

L. 6593 [3336]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla spółek handlowych firmę Sara 
i Hersch Liebmann, przedsiębiortswo dla wy­
miany pieniędzy w Skale z tem, że ta spółka 
istnieje od 1 lipca 1892 i że do zastępywa- 
nia i podpisywania tej firmy jest upoważ­
nionym wyłącznie Hersch Liebmann. 

Tarnopol, dnia 6 maja 1893.

L. 4217 [3342 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia niewiadomych z nazwiska, życia i 
pobytu spadkobierców ś. p. Katarzyny M ul­
ler, że Zuzanna Rupp wniosła prośbę o wpis 
prawa własności do pbnd. 30 gminy Czarno 
końce,j do której prośby się przychylono i 
równoczesną uchwałę doręczono ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi adwokatowi p. 
dr. Hiblowi w Jaworowie.

Wzywa się więc tychże spadkobierców 
śp. Katarzyny Mtiller, aby ustanowionemu 
kuratorowi udzielili dowodów, lub też inne­
go pełnomocnika ustanowili.

Jaworów, 18 maja 1893.

1839 '  [3341 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że niewiadomym zmiejsca pobytu Mar­
cinowi Dudkowi i Paulinie Dudek celem do­
ręczenia tymże tut. sąd. rezolueyi tabularnej 
z dnia 12 marca 18921. 1173 ustanowił ku­
ratorem p. Józefa Gąskę z Dubiecka. 

Dubiecko, dnia 14 maja 1893.

L. 24388 [3360 1—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 17 maja 1893 do 1. 
24388 wniosło Towarzystwo zaliczkowe we 
Lwowie przeciw nieznanej z życia i miejsca 
pobytu Ryfce Kammer względnie jej spad 
kobiercom lub prawonabywcom pozew o 
wyeliminowanie z tabeli płatniczej 1. 39085/82 
sumy 1500 zł. na który to pozew wyznaczo­
no termin dziewięćdziesięcioduiowy do wnie­
sienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadome, został dla niej adwokat dr. Raabe 
kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Kape- 
cki mianowany.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
pozwaną, aby do swojej obrony służące śro­
dki ustanowionemu kuratorowi dostarczyła, 
lub też innego zastępcę sobie obrała i tegoż 
sądowi wymieniła, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące następstwa szkodli­
we sama sobie przypisze.

Lwów, 20 maja 1893.

7232 [3382 1 - 3 ]
C. k. Sąd obw. jako handlowy w Koło­

myi w sprawie wekslowej Fr. Viucenza prze­
ciw Leibie Resenowi pto 1000 zł. w. a. u- 
stanowił kuratorem dla pozwanego z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Leiby Rese- 
na adw. dr. p. Trachtenberga z oubstytueyą 
adw. dr. Zipsera i doręczył pierwszemu n a ­
kaz zapłaty z dnia 13 maja 1893 1. 7232.

Wzywa się tedy Leibę Resena, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnych informa- 
cyj udzielił, lub innego pełnomocnika sądo­
wi wymienił.

W Kołomyi, 13 maja 1893.

L. 455 [3478]
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej, 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. F’eliks Szlachtowski, adwokat w 
Krakowie z dniem 3 czerwca 1893 z adwo­
katury zrezygnował i że jego generalnym 
substytutem ustanowiony został p. dr. Bro­
nisław Guńkiewicz, adwokat w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 5 czerwca 1893.

L 7884 [3383 1 - 3 ]
C. k. Sąd obw. w Kołomyi w sprawie 

wekslowej Fr. Wincenza przeciw Leibie Re­
sena pto 600 zł. a. w. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego, z miejsca pobytu niewiado­
mego Leiby Resena adw. dr. p. T rachten­
berga z substytucyą adw. dr. p. Freudenberga 
i doręczjł pierwszemu nakaz zapłaty z dnia
20 maja 1893 1. 78«4.

Ó tem zawiadamia się pozwanego z 
wezwaniem udzielenia ustanowionemu kura­
torowi potrzebnej informacji lub wymienie­
nia sądowi innego zastępcy prawnego. 

Kołomyja, dnia 20 maja 1893.

L. 6884 [3438 1—3]
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

instaneya tabularna ustanawia niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Kazimierze Jaw or­
skiej celem doręczenia jej uchwały tabular­
nej z 2 maja 1893 1. 6384 kuratorem ad 
actum pana adwokata dr. Glogiera i temuż 
rzeczoną uchwałę doręcza.

Tarnopol, 2 maja 1893.



L- 1197 [3886 1 - 3]
0. k. Sąd powiatowy mdlg. w Kołomyi 

ustanawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
lu k a  Schuberta w sprawie skarbu państwa 
0 134 zł 24 ct. aw. przeciw niemu kuratora 
ad actum w osobie adw. dr Tadeusza Kra­
śnickiego z Kołomyi.

Kołomyja, dnia 15 lutego 1893

L. 9948 — [3366 1— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Berla Stieglitza, że dlań w sprawie wekslo­
wej Heleny Taffet jako eesyonaryuszki Hir- 
eeha Grobtucha przeciw niemu o zapłacenie
sumy wekslowej 105 fi 50 ct. celem dorę­
czenia temuż nakazu zapłaty z d. 17 kwie­
c ia  1890 1. 7221 kuratorem adw. dr. Rin- 
gelheima ustanowiono.

Tarnów, 18 maja 1893.

11

L- 1846 (3350 1—3)
Wzywa się Jakóba Kuśmirzyk, by do 

•jednego roku, do spadku po śp. Piotrze 
Kuśmirz w r. 1891 w Króliku polskim z po­
zostawieniem kodycylu zmarłym się oświad- 
f z?h w razie bowiem przeciwnym pertra- 
ktacya spadku z kuratorem Józefem Kanią 
z Królika polskiego przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 31 marca 1893.

L. 1444 (3344 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Karola i Annę Funków, że uchwała z 25 
ozerwea i 30 czerwca 1892 1. 2721, 2984 i 
^034 zezwolił na wydzielenie z realności 
iwh. 104 księgi Zełdec i intabulacyę

a) na rzecz Hrycia Repki parc. gr. 1.
2766/2,

b) na rzecz Jurka Beńka parc. gr. 1. 
2638,3, 2638/4, 2827/2, 2829/1, 2831/2, 
2641/2 i 2640, wreszcie

c) na intabulacyę prawa własności do 
4/6 części reszty realności lwh. 104 gminy 
Zełdec objętej, dotąd Anny Funków ej i Ka 
rola Funka w ła sn ej na rzecz Adolfa Funka.

wreszcie wspomnianym nieobecnym dla 
ochrony ich praw nadał kuratora ad actum 
*  osobie p. M ichała Sawickiego z Kulikowa, 
"lóremu też wygotowane dla Anny i Karola 
Runków egzemplarze uchwał do 1. 2 7 2 1 ,
'“*84 i 3034 równocześnie doręcza.

0. k, Sąd powiatowy.
Kulików dnia 8 marca 1893.

3364 (3351 1— 3) 
U k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

^  sporze drobiazgowym Towarzystwa zalicz­
kowego w Rymanowie przeciw Izakowi Bass, 
Rucbli Bass, Elowi Markel i Leibie Silber- 
maD pto -128 zł. 75 ct. a. w. mianuje dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Leiba Sil- 
hermana kuratorem Szmula Wolfa z Ryma­
nowa i do rozprawy drobiazgowej wyznacza 
się termin na dzień 14 lipca 1893, 

Rymanów, 14 maja 1893.

K  3027 [3429 1—8]
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia uiewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Arona Abgotta, względnie tegoż spad 
kobierców o wniesieniu przeciw niemu w 
dri>u 23 lutego 1893 do 1. 3027 przez Sala­
mona Abgotta pozwu o uznanie za zgasłą 
pretengyg 300 rubli i extabulacyę takowej 
z Majętności 1. 1 wyk. hip. Sokal i że mu 
kuratora w osobie adw. dr. Pawłowskiego 
ustanowiono.

Wzywa się zatem Arona Abgotta, 
Względnie tegoż spadkobierców, by sobie in- 
nego zastępcę ustanowili, lub też ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyli środków na 
obronę jego praw posłużyć mogących, gdyż 
w razie przeciwnym za skutki stąd wyniknąć 
m°gące, sami sobie winę przypiszą.

Sokal, 17 maja 1893.

5151 [3423]
G. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
<j° rejestru firm spółkowych f i r my: „Józef 
“ackowski i spółka11 „handel nierogacizną w 
Stanisławowie" z tern, że spółkę z dniem 1 
stycznia 1893 rozpoczętą, stanowią: 1) Józef 
"kckowski, 2) Leon Kalita, 3) Stanisław Sta-
W8kii 4) Antoni Fedorowski, o) Franeiszek 
„ t t i k  6) Antoni Zajączek, 7) Leopold Ko- 
n p i ,  8) Samuel Fedorowski, 9) Teodor 
“ Ubczak, wszyscy właściciele realności i han- 

arze nierogacizną zamieszkali w Stanisła­
w i e ,  że do zastępywauia tej firmy każdy 
* dziewięciu jest uprawniony i że fir- 
^  tę w tea  8pósób podpisywać będą, że 
Pud Wyciśniętą lub wypisaną powyższą firmą 
Jeden z sw o j e imię i nazwisko podpisze.

Stanisławów, dnia 12 kw ietnia 1893. 

L- 2309 [3434 1— 3]
i  , Sąd powiatowy w Żabnie zawiadamia 
ci Jola i miejsca pobytu niewiadomych Ma- 
ionk 1 Błażeja Roguzińskich, że Józef Zie- 
UBtny ^ to c z y ł  przeciw nim i spól. proces 

'  0 własność kilkunastu parcel z real­

ności whl. 22 gm. Kozłów objętej, że te r­
min do rozprawy ustnej w tym sporze w 
tutejszym sądzie wyznaczono na l ' J lipca 
1893 o 9 rano i że kuratorem dla nieobec­
nych mianowano dr. Mycińskiego w Żabnie.

Wzywa się Macieja i Błażeja Rogoziń­
skich, aby do rozprawy albo osobiście się 
stawili, lub udzielili informacyi swemu ku­
ratorowi, pod rygorem skutków prawnych.

0. k. Sąd powiatowy 
Żabno, dnia 28 kwietnia 1893.

L 10779 [3400]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że zarządził wykre­
ślenie z rejestru handlowego w skutek wnie­
sionej prośby z dnia 11 maja 1893 1. 9550 
zarządzamy wykreślenie w rejestrze handlo- 
wzm dla firm pojedynczych wskutek ts. 
uchwały z dnia 6 czerwca 1889 1. 8802 za­
protokołowanej firmy Stanisław Pawłowski 
przedsiębiorstwa dzierżawy apteki w Tarno­
wie z powodu zaniechania przedsiębiorstwa 

Tarnów, dnia 31 maja 1898.

L. 899 [3375 1 3]
Władysława Muszyńskiego z życia i 

miejsca pybytu niewiadomego zawiadamia 
się, że w sprawie egzekucyjnej Salamona 
Wassera przeciw spadkobiercom Karola Mu­
szyńskiego pto 40 zł. zpn. celem doręczenia 
mii tus, uchwały tabularnej z 25 maja 1892
1. 3371 ustanowiono dlań kuratora w osobie 
pana Hermana Fion z Łopatyna.

Jest tedy rzeczą Władysława Muszyń­
skiego kuratorowi temu dać w sprawie tej 
odnośną informacyę, lub inną osobę do za­
stępstwa sądowi przedstawić.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 12 maja 1893.

L. 10860 [3416]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został wpis w reje­
strze handlowym dla firm pojedynczych fir­
my Chaim Mahler, handel drzewem w Pod­
grodziu dzierżycielem firmy jest Chaim Mahler 
przedsiębiorca handlowy w Dębicy żarnie 
szkały

Tarnów, 31 maja 1893.

Doili esięnia prywatne. 

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to : 
p a p i e r  

albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 

chem ikalia  
i t. d. 

maja na składzie 
po najtańszych 

cenach

H a m e l i  F e ig e l
Lwów, ul. Kopernika 21,578

Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
połączony ze składem wolnym.

I M Z i e s i ą c  m a j  1 S © 5 - 818
I . Zapasy i  obrót.

k r  a j  o w y e h z a g r a ń i c z n  y c h

P r o d u k t  ó w
Z apas Przy jęto W ydano Zapas Zapas Przyjęto W ydano Zapas

dnia
pierwszego

od pierw szego 
do ostatn iego

dnia
ostatniego

dnia
pierwszego

od pierw szego 
do osta tn iego

dnia
ostatniego

zboże m etryeziifcb  centnarów; p iry tusu  hektolitrów a 100 pre
Pszenicy .
Ż y ta  . . . .  
Jęczm ienia  . . .
O w s a .......................
G rochu . . . 
Bobu i fasoli . 
R zepaku . . . .
W y k i .......................
L n ian k a . . . . 
Siemie konopne 
N asię  r ie  lnu . 
Różnych . . .

101
226

1328
727

1398
744
265
391

7
101

46
270

162
149
202
740
301

14
51

5
104
124

3

101
101
972
585
863
601
202

205
112
137

287
505
344

1284
444

77
442

12

58
136

| —

—

—

—

Ogółem . , 
Ubezp. wartość zł.

5604
43102

1864
12240

3879
28371

3589
26971

_
_ —

Spirytusu  . . , 
Ubezp. wartość zł.

7594
119300

490
7354

58
871

8026
125783 = = --- —

II. Stan i obrót poświadczeń składowych oddzielnie przeniesionych warrantów.

i
| N a p r o d u k t a

Stan
W ydano

w zględnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto

Stan Stan
W ydano

w zględnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto S tan

dnia
pierwszego

od pierw szego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

dnia
pierwszego

od pierw szego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

* Z b o ż e :
Pośw iadczenia skład.

s z t u k .......................
Ubezp. w artość zł. 
O ddzieln. przen. war- 

ran ty  sztuk . . 
Ubezp. w artość zł. . 
Kwota zaliczkowa 

S p i r y t u s :  
Pośw iadczenia skład.
s z t u k .......................

Ubezp. wartość zł. . 
Oddzieln. przen. war- 

ran ty  sztuk . . . 
Ubezp. wartość zł. 
Kwota zaliczkowa

14
10952

11
8300
4880

8
12818

5
7891
4450

1
800

5
8492

8
13419

7760

6
5052

4
3400
2070

1
1605

1
1605
900

9
6700

7
4900
2810

12
19705

12
19705
11310

—
— — —

B I U R O  604
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

Obwieszczenie. 819

Dnia 16 czerwca 1893 o godzinie 9 
z rana odbędzie się zwyczajne roczne Walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa handlu 
skór /i wyrobu obuwia w Dobczycach w Za­
kładzie tegoż Tow arzystw a pod lk. 266 na 
których się Panów zaprasza :

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok 1892.
2. Wnioski rady nadzorczej względem 

udzielenia Dyrekcyi absolutoryum rachun­
ków za r. 1892.

3. Zatwierdzenie nowo wybranych człon­
ków Dyrekcyi i ich zastępców.

4. Wybór 12 członków Rady nadzorczej 
i ich zastępców.

5. Wnioski członków.
Z Towarzystwa handlu skór i wyrobu obuwia

Dobczyce, dnia 6 czerwca 1893.
Stanisław Walas, 

przew odniczący.

Z powodu wydzierżawienia folwarków sprzedane 
będą przez publiczną licytaeyę 

w dniach 20 i następny cli czerwca b. r.
w  Z a r z e c z u

11 kilometrów od Jarosławia
krowy, woły, jałownik, konie, owce, maszyny 

’ i narzędzia rolnicze.
sn Zarząd dóbr.

O g ł o s z e n i e .
Dnia 15 czerwca 1893 o godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu gal. 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego przy ul. Karola Ludwika 1. 1 
l O l  losowanie listów zastawnych 4 °/0 dawnych w sumie . . 7 0 . 3 3 0  zł. 
i 2 4  losowanie 4 % 4 1  letnich listów zastawnych w sumie . 10.000 zł.

Z Dyrekcyi gaiic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 6 czerwca 1893. 820

L. 27112
Dyrekcya ruchu kolej i państwowych.

Rozpisanie ofert.
(3448 1— 3)

W drodze publicznego konkursu są do rozdania następujące roboty na 
stacyi Przemyśl - Bakończyce.

1) budowa rampy tadownej długości 210 m. na drewnianych dębowych 
kozłach wraz z nasypem, żwirowaniem i podkładem kamiennym (Haussirung) 
jakoteż urządzenie dojazdu i przełożenie gościńca oraz żwirowanie tychże.

Cena kosztorysowa 83680 zł. w. a.
2) przedłużenie istniejącego murowanego przepustu o 23.15 m.
Cena kosztorysowa 2100 zł. w. a.
3) budowa hali drewnianej na r odmurowaniu o powierzchni zabudowanej 

180 m d .
Cena kosztorysowa 7300 zł. w. a.
4) przestawienie parkanu stacyjnego długości 400 m.
Cena kosztorysowa 360 zł. w. a.
Rozdanie robót nastąpi na podstawie cen jednostkowych i cen ryczałto­

wych, oferty zaś mają się odnosić do całej roboty.
Bliższe warunki do wnoszenia ofert, są do przejrzenia w biurze inspe­

ktoratu utrzymania kolei, przy c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie, (dworzec 
główny budynek Nr. 2.)

Oferty należy wnieść najdalej do 16 czerwca r. b. 12 godzina w południe 
do protokołu podawczego podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu (dworzec kolei 
Ozerniowiecko - Jaskiej).

Lwów, w czerwcu 1893.
0. k. Dyrekcya ruchu.
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Nowo założony 
zakład artystyczno- 

fotograficzny

3> re  fone o g ł o s z e n i a  
od wyrazu petitem centa, tłustym 

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprow adzam y n in ie jszą  

rubrykę w inseratow ym  dzia le  po 1 cencie słowo 
druk iem  petitow ym i po 2 centy od słowa tłustym  
petitem  lub jego m fejsea. 62

ll^otarynsz w .W iśniowczyku przenosząc się do 
-hwl Kozowy poszukuje k an dydata  uotaryalnego z 
p rak ty k ą  a d w o k a c k ^ ia b  sądow ą i z kw aliflkaeyą do

gp3substytucyi.

K oncyplenta rutynowanego do sam o­
dzielnego kierow nictw a k ance iaryą , uzdolnio­

nego przyjm ie zaraz kaneelarya  adw okata dr. W ło ­
dz im ie rza  K rosińskiego we L w ow ie, u lica M ickie­
w icza 1. 6, II . p iętro . 812

B ezp łatn ie  udzielam  każdem u adresy  najlepszych 
źródeł zbycia i  nabycia w szelkich towarów, 

przyborów , narzędzi, m aszyn i t. p. L istow ne zapy­
ta n ia  z m arką na odpowiedź adresow aó „P rzy jac ie l 
lu d u “ post re stan te  Lwów.] 816

Siatka zielona lakierowana do osłony okien 
po 1 zł., za 1 m etr kwadratowy.

p o l e e T T P l  ® t r ”  C E r ^ s t o w s M ^ T T E a n d S r ż i e - 
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1

(naprzeciw  K atedry). 21-5

790
A n a l i z a  c e n

i zarazem

Podręcznik dla budowniczych
W ła d y s ła w a  S kw a ro zyń sk ie g o ,

inżyniera  Namiestuietwa.
Do nabycia u autora we Lwowie, ui. Pańska I. 27.
Zbroszurowaua 6 zł., oprawna w płótno zł. 6 ct. 50 
bez przesyłki. — Dzieło zalecone przez Tow arzy­

stwo politechniczne we Lwowie.

Najnowsze francusk ie  i an­
gielsk ie  paraso lk i (E n tous 
cas) w eloniki najm odniejsze 
rękaw iczki duńskie, szwedz­
kie glace ; fartuszki dam skie 
i dziecinne, pońc. ochy i wy­
roby pończoszkowe.

Osobny oddział najm odniej­
szych bluzek jedw abnych, 
w ełnianych i satynowych wszy­
stko w bardzo wiełkiłb wybo­
rze ; sukienki i płaszczyki 
dziecinne, oraz p łaszczyki do 
noszenia, ezapec/k i i kapuzki 
belgu landzk ie  w najświeższych 
fasonach ; b ielizna  dam ska, 

m ęska i dziecinna we w ielkim  w yto rze  i po bardzo 
n isk ich  cenach.

M A G 4 Z Y N  A U  L O U Y R E
Lwów, plac kapitulny 1. 3.

Filia w Krynicy pod „ Orłem
C en n ik i g r a t i s  i  frau feo . 719

' / M i

Obwieszczenie. 458

Niniejszem podaję do wiadomości, 
że kamieniołomy miejskie Trębowelskie 
znane z najlepszej jakości kamienia o- 
bjąłem w dzierżawę, w których wyra­
biają się rozmaite płyty chodnikowe, 
kostki do bruku, schody, odźwirki, sto­
ły, ławki, pomniki, toczydła, bruski 
i t, p.

Upraszam o łaskawe zamówienia, 
które niezwłocznie wykonuję.

Ceny wyrobów kamiennych umiar­
kowane. Na żądanie udzielam cenniki.

M. Steinig w Trębowli.

L w ó w ,  

nl. Fredry I. 7 .

(pałac hr. Fredry)

Handel herbat

lit
we Lwowie

poleca najlepsze gatunki

KAWY
o smaku czystym i aroma­
tycznym, które rozsyła 
franco opłacone do każ 

dej stacyi pocztowej 
43/4 kilogr. w woreczku: 

Portorieo  . 9 .— !/s k ilo  — .90
Cuba grubo z ia rn is ta  9.50 „ — .96
Ceylon zielona . . 10 .— „ 1.—

„ „ p rzed n ia  10.40 „ 1.04
„ „ grubo z ia rn is ta  10.75 „ 1.08
„ „ perłow a . 10.75 „ 1.08

M ocea arabska  arom atyczna 10.75 „ 1.08
Jaw a  złota . . 10.75 „ 1.08

Opakowanie nie liczy się. 
Zamówienia z prowincyi wysyła się 

odwrotną pocztą. 8 2

K o s y  b i a ł e
z n a k u  r ę k i  71

z najlepszej stali po 45 et. zaś 
dla Kółek rolniczych, sklepików 

ceny hurtowno, poleca

Bolesław Cybulski
s h ła d  tow arów " ż e la z n y c h , L w ów .

Skład fabryczny
pończoch, skarpetek, pończo­
szek i skarpetek dziecinnych

M. Bałłabana następca

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryacki 8. m

Jan Iłmatowicz
magister farmauyi i chemik sądowy, poleca n i e ­

zawodne i wypróbowane,
środki do wytępienia owadów 

domowych
mianowicie:

F  e n i 1 1 n
do wyniszczenia moli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach, flakon 60 et. 
Z i ó ł k a  a m t l m o l o w e  

do przechowania  futer, pudełko 30 ct.
Papier antimolow-y

ochran ia  od móli futra, sukuie, portiery, firanki, 
i meble, sztuka 3 ct.

r  y 1 o n
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świeszcze, 
szczypawki, karaluki,  prusaki  i tp. flakon 30 ct.

M I fe o t o n.
niezawodny środek do wytępienia pluskw 

flakon 50 ct.
P r «  s * e k  p e r s l ł i

(dalmatyński) do wygubienia  pcheł i tp. owadów, 
paczka 5 i 10 et., flakon 20 i 30 ct.
Papier na mucliy

sz tuka 3 et. 445

We Lwowie: Przy ulicy Kopernika 1. 3. 
przy ulicy Halickiej (róg Boirnów). 

— *e : Sukiennice liczba 20.
W Uaeri't><v.*Łeh: Rynek liczba 2 .

S. Kelsen w Wiednia
przy zbliżającym się sezonie 

budowlanym
poleca

klozety, ru ry  klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pom ieszkań, patentowane 
hermetyczne zamknięcia 

kanałow e, zamknię­
cia wstrzymujące 

fetory w pissoaracli, 
i wodociągach itd.

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukeye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta

tylko do godziny 2 po południu.

ł i j  mm J L  k  afer
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 
otwartym zostaje dnia 20 maja.

Urząd pocztowy, telegraficzny i ap teka w m iejscu. Codzienna poczta wozowa pom iędzy 
Lwowem a Lubieniem  po 75 ct.

W  drug im  i trzecim  sezonie m uzyka g ra  dwa razy dziennie po dwie godziny.
Ł azienk i z w annam i porcelanow ym i i terazzo, tak ież  posadzki. K ąpiele siarczano-m ułow e 

p a rą  ogrzewane. L eczen ie  e lektrycznością i m asażą (m aser i m aserka fachowo uzdolnieni).
N ow ośćl P r z y r z ą d  ro z p y la ją c y  w o d ę  s ia rc z a n ą  do  le c z e n ia  ch o ró b  n o sa ,  g a r d ła  

I p łu c ,  n ie w y łą e z a ją c  g ru ź lic y . K ąpiele zim ne rzeczne.
Pom ieszkania  z urządzeniem  i pościelą (inateraoe sprężynow e) w cenie od 50 ct. do 1.20 

dziennie. Pew na liczba m ieszkań do opalania.
W  sezonie pierw szym  od 20 m aja do 20 czerwca i w trzecim  Od 20 s ie rpn ia , eeny m ie­

szkań o 20 prc. tańsze. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzen i w św iadectw a 
przez e. k. starostw a potw ierdzone. — L ekarz  zdrojowy dr. R adecki.

F ia k ie r  zakładow y po sta łych eenach za wszelkie jazdy .
O bszerny wzorowo u trzym any park , cienisto  świerkowe chodniki. K aplica  z codz. M szą św.

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 683

i H

Chińsko- r o s y js k ą  j 4 “/, klg. opłacana do każdej 
itaoyt mhtowed w kraju

i % klg. Congo ceaaruki t  a . C tyłM  ffreBKtwntsa raltsfsa 10 t i.  30i i /
1 17 t  Fam ilijna w puddita S uf. > .  średnia . 1® «Ł 40

% •  .  ^  , I d .8 0 Kutn wyśmienita . . . io  a.
% „ „ oardM debra 1 «L 80 Laąaaira gruboaiarahlła 9 «Ł 60

i 7* „  Melange tfe iW ll *  pul *  d . | Qu®śâ aaja •  d . *0
% » » * ■ kaa ( t  *L 89 Mokka acnbskn . , . . I Ś t  80
% .  Imperial w pudelki 6 «Ł j ................... U t f .  80
7, , Wysiewefe hefteolan. 1 ct. 00 jj Cejlon pędowa . . , t t  A  80

6 07

Z;istęp<-y dla
G a l i c y i

Bukowiny

HA1EL i PERtL, lw ów , ul. Kopernika 1, 21.

Z n c k m a n t e l ,  a u s t r .
Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy.

Z ak ład  dla fizykalnych meiod leczenia:  h y ‘ro- i m echanoterapia,  g im nastyka  szwedzka, masaż. 
E lek terap ia , : galwauizacya,  faradyzaeya, franklinizaeya. Kąpiel ' elebtrytmr*. P a c nmatuUt t ą p ią.

K uraeya  d je t - ty ez n a  i terenowa. W span ia le  powietrze ró rsk ie  i leśne. 550
Ceny uuiiarkuwaue. — Prospekty rozsyła się darmo i opłatnie.

Właściciel i lekarz kierujący d r .  L u d w i k  S c l t w e i n l m r g ,
długoletni I. asystent prof. W internitza  w W ien-Kalteuloutgebea.

g j  —

H Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię,
f| rozolisy, likiery itp.
P  poleca e. k. u przy w. 265

j|j Rań nery a, spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

i  Juliusza Mikolascha
jH we Lwowie.

g  Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9.

K a n t o r  w y m i a n y

c. I m  galie. akcyjnego Banin hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien­

nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 

4 .pa p r e .  l i s t y  h ip o t e c z n e  
5  p r c .  l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e m io w a n e  
5  p r c . l i s t y  h i p o t e c z n e  b e z  p r e m i i  ^
4 y 2 p r e .  l i s t y  T o w a r z .  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
4 Va p r e . l i s t y  B a n k u  k r a j o w e g o  
4Va p r e .  p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą
4  p r e .  p o ż y c z k ę  p r o p ln a e y j n ą  g a l i c y j s k ą
5  p r c .  p o ż y c z k ę  p r o p in s s c y jn ą  b u k o w iń s k ą
4 .',2 p r e .  p o ż y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j  
4 1/2 p r e .  p o ż y c z k ę  p r o p ln a e y j n ą  w ę g ie r s k ą  
4  p r e .  w ę g i e r s k i e  O h l ig a e y e  i n d e m n i z a e y j n e ,  
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
U w a g a .  Kantor  wymiany B a n iu  h i(o teczuego  przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y ­

lo so w a n e  a  j u ż  p ł a t n e  m ie jsc o w e  papiery wartościowe,  t u d i e ź  z a p a d ł e  k u p o n y
z a  g o tó w k ę ,  bez w s ze lk ie g o  p o t r ą c e n i a ,  zaś z a m ie jsc o w e ,  jedynie  za potrąceniem
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 498

% Druka-ui Wł, Łosińskiego ui. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. f&ariądca Wł. .T, Weber.) Papier % fabryki papieru J. Fiałkowskich


